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Amerykanie mają swoje 
Święto Dziękczynienia, Irland-
czycy dzień Świętego Patryka, 
my mamy majówkę, czyli naj-
dłuższy weekend w czasach 
nowożytnej Europy. To prawie 
tak jak dobrze przypadające 
Święta Bożego Narodzenia, 
czyli wigilia w środę, święta 
w czwartek i piątek a po nich 
weekend. Tyle, że podczas 
majówki pogoda z reguły lep-
sza, nie trzeba sprzątać z tej 
okazji chałupy, tracić fortuny 
na prezenty i nie trzeba się ob-
jadać. Pomijam tu oczywiście 
aspekt religijny i duchowy, bo 
to zupełnie inna para kaloszy. 
Poza tym majówka ma same 
plusy. Nie ma konieczności 
wysyłania przed dniami wol-
nymi dziesiątków życzeń, pod-
czas rodzinnego obiadu żona 
nie rzuci niewinnego pytania: 
kochanie, a gdzie spędzimy 
Sylwestra?, a telewizja nie 
straszy nas filmem „Kevin sam 
w domu”.

Za komuny nie było tak 
słodko, bo po pierwsze 3 
maja było zwykłym dniem ro-
boczym, a 1 maja zazwyczaj 
goniono ludzi na pochód. Te-
raz szturmówki i transparenty 
zostały na śmietnisku historii, 
a Polacy masowo odkurzają 
zestawy do grillowania. Ma-
jówka coraz częściej kojarzy 
się nam ze swądem grillowa-
nej kiełbasy oraz z hektolitra-
mi przelanego piwa.

Czas to zmienić. Nie mamy 
oczywiście nic przeciwko to-
warzyskim spotkaniom przy 
kufelku i wysmażonym bocz-
ku, ale zachęcamy do też do 
innej aktywności.

Duża część bieżącego nu-
meru „Nowin” jest poświęco-
na bogatej ofercie turystycz-
nej i kulturalnej, jaką maja 
Państwo na wyciągnięcie ręki. 
Wystarczy tylko trochę wol-
nego czasu, dobrej pogody 
i chęci, aby z niej skorzystać. 
I to jest właśnie ten moment. 
Bo jakby tak zrobić taki 
świecki rachunek sumienia i 
postawić pytanie: kiedy i do-
kąd ostatnio Państwo wybrali 
się na towarzysko-rodzin-
ną eskapadę? Więc może 
machnijmy ręką na domowe 
porządki i inne zaległości, 
dajmy odpocząć kompute-
rom i telewizorom, zostawmy 
w spokoju galerie handlowe, 
a zaplanujmy sobie majówkę, 
do której będziemy tęsknić 
i wspominać, kiedy w lipcu 
i sierpniu przyjdzie do nas 
znowu fala zimna i deszczu. 
Ale to oczywiście żart, bo 
latem też będziemy zachę-
cać naszych Czytelników do 
aktywnego wypoczynku.

Andrzej Buda
buda@nj24.pl

Osiągnięciem dużej miary jest fakt, że po 
kilkunastu latach starań i zabiegów dyrekcji 
szpitala w Cieplicach w tym właśnie roku 
zostanie wybudowana nowa sala opera-
cyjna i to według najnowocześniejszych 
wymogów. Pomieszczenia sali powstaną 
poprzez podwyższenia frontowej części 
szpitala do wysokości II piętra, w miejscu 
gdzie znajdowały się strychy. Roboty 

rozpoczynają się niezwłocznie, a zakończą 
się tak, aby w dniu 1 października doktor 
Wolański mógł na nowej sali operować 
pierwsza inauguracyjną ślepą kiszkę.

n
Józef B., będąc kierownikiem handlo-

wym Spółdzielni Ogrodniczo-Pszczelarskiej, 
przekroczył zakres swoich uprawnień, 
bowiem wbrew zaleceniom prezesa tejże 
spółdzielni zakupił większą ilość chrzanu, 
przez co spowodował jego zepsucie, na-
rażając spółdzielnię na straty w kwocie 29 

tys. zł. Za ten czyn B. został skazany na 6 
miesięcy więzienia w zawieszeniu na 3 lata.

n
Najdłuższy, najlepszy, najbardziej nowo-

czesny i atrakcyjny w Polsce - taki będzie 
wyciąg turystyczny ze Szklarskiej Poręby 
na Szrenicę. W tej chwili do Szklarskiej 
Poręby przybywają transporty z poszcze-
gólnymi częściami wyciągu. Długość trasy 
wynosić będzie 3,5 kilometra. W połowie 
wybudowana zostanie stacja przesiadkowa.

n

OGŁOSZENIE
Zarząd Towarzystwa Klubów Robotni-

czych i Chłopskich w Jeleniej Górze zatrud-
ni od zaraz 5 kandydatów na kierowników 
lub instruktorów klubów TKRiCH na terenie 
miasta i powiatu.. Zgłoszenia należy kiero-
wać do sekretariatu. Kandydaci powinni 
złożyć podania z życiorysem.              GOK

52 lata temu w NJ

Między 30 a 40 mln złotych w ciągu 
trzech lat zostanie zainwestowane w 
rozbudowę i modernizację Ośrodka 
Narciarstwa Biegowego i Biathlonu w 
Szklarskiej Porębie-Jakuszycach. To efekt 
podpisanego w Warszawie listu intencyj-

nego w tej sprawie, pod którym podpisy 
złożyli ministra sportu Joanna Mucha, 
marszałek Rafał Jurkowlaniec i burmistrz 
Szklarskiej Poręby, Grzegorz Sokoliński.

O rozbudowę Polany Jakuszyckiej 
od lat zabiegali samorządowcy, władze 

województwa i Szklarskiej Poręby oraz 
pasjonaci biegówek. Wiadomo, że 
potrzebuje ona nowej, profesjonalnej, 
odpowiedniej do nowych zadań infra-
struktury, która mogłaby służyć przez 
cały rok narciarzom, rowerzystom - i 
to tym uprawiającym sport zawodowo, 
jak i amatorsko. Ta potrzeba jest tym 
bardziej paląca, że wciąż rośnie liczba 
uczestników Biegu Piastów i udanie za-
debiutowały tu zawody Pucharu Świata. 
W lutym Szklarska Poręba i czeski Har-
rachov podpisały list intencyjny co do 
wspólnej organizacji zawodów Pucharu 
Świata w narciarstwie klasycznym w 
2016 roku. W obu miastach rozegrane 
zostałyby konkurencje biegowe, w 
skokach narciarskich oraz kombinacji 
norweskiej.

W podpisanym liście ministerstwo 
sportu, jako dysponent Funduszu Roz-
woju Kultury Fizycznej, potwierdziło wolę 
współpracy na rzecz rozbudowy ośrodka 
w Jakuszycach. Marszałek zapewnił o 
współfinansowaniu rozbudowy ośrodka 
i współorganizacji imprez na terenie 
Polany. Natomiast burmistrz Szklarskiej 
Poręby obiecał przygotowanie kwestii 
formalno-prawnych i finansowych 
rozbudowy a także bieżące utrzymanie 
Ośrodka i tras biegowych.

Obecnie Ośrodek Narciarstwa Bie-
gowego Stowarzyszenia Bieg Piastów 
dysponuje dwoma budynkami zaplecza 
dla sportowców i narciarzy amatorów, 
garażem do przechowywania sprzętu, 
dwoma ratrakami, skuterami śnieżnymi 
i dodatkową infrastrukturą. To dalece 
niewystarczające.

O zdobycie środków na rozbudowę 
jakuszyckiego ośrodka szczególnie 
mocno zabiegała Zofia Czernow. Na kon-
ferencji prasowej zorganizowanej w UM 
w Szklarskiej Porębie posłanka oceniła, 
że przygotowana koncepcja rozbudowy 
ośrodka nie zagrozi w żaden sposób śro-
dowisku naturalnemu, a stworzy znako-
mite perspektywy przed Polaną. Zbigniew 
Kubiela, przewodniczący rady miasta, 
podkreślił z kolei, że zmodernizowany 
ośrodek będzie miał charakter wielo-
funkcyjny. Spełni wymogi FIS, będzie też 
znakomicie służył amatorom. - Chcemy, 
żeby Polana Jakuszycka funkcjonowała 
przez cały rok. Tylko wtedy może na 
siebie zarabiać, utrzymać się - podkreślił 
burmistrz Sokoliński.

Dotychczas przygotowano koncepcję 
nowego ośrodka w Jakuszycach. Teraz 
pozostaje przełożyć to na dokumen-
tację budowlaną. Władze Szklarskiej 
Poręby odnotowały już zainteresowanie 
tą inwestycja dużych, znanych biur 
projektowych.

(sad)

35-letni mężczyzna, stojąc na drabi-
nie i montując na wysokości około 5 
metrów baner reklamowy na fasadzie 
banku, spadł na chodnik. Mimo pro-
wadzonej na miejscu reanimacji nie 
udało się uratować mężczyźnie życia.

Do tragicznego wypadku doszło 
w miniony czwartek przy banku 
Pekao SA, przy ulicy Wyszyńskiego 
w Jeleniej Górze. Mężczyzna był 
pracownikiem firmy z Siedlec, która 
montowała baner. W pewnym mo-
mencie osunął się i spadł na ziemię.

Sprawę bada Państwowa Inspek-
cja Pracy. Nadal nie wiadomo, co 

było przyczyną wypadku. - Dopóki 
nie poznamy wyników sekcji zwłok, 
nie możemy mówić o jakichkolwiek 
przyczynach - powiedział Jacek Bia-
łorusów, inspektor pracy.

Nie chciał mówić, czy doszło do 
zaniedbań ze strony pracodawcy albo 
samego pracownika na miejscu. Nie 
wiadomo nawet dokładnie, z jakiej 
wysokości spadł pracownik. Pojawiły 
się przypuszczenia, że mogło dojść 
do porażenia prądem, gdyż był to 
baner podświetlany.

Firma z Siedlec ma dwa tygo-
dnie na sporządzenie i dostarczenie 
protokołu z ustalenia okoliczności i 
przyczyn wypadku przy pracy.

(GOK, ROB)

Wielkie pieniądze na Polanę Jakuszycką

Burmistrz Grzegorz Sokoliński, posłanka Zofia Czernow i prze-
wodniczący rady Zbigniew Kubiela informują o planowanych 
inwestycjach na Polanie Jakuszyckiej.

S
. S

AD
O

W
S

KI

Pięć kilometrów podziemnych kory-
tarzy mieści się pod parkiem na Wzgó-
rzu Kościuszki. Miasto mówi, że jest 
szansa, by wykorzystać je turystycznie. 
Pierwsza próba już na początu maja.

- To mogłaby być znakomita atrakcja 
turystyczna - mówi Jerzy Zębik z Wy-
działu Kultury Urzędu Miasta w Jeleniej 
Górze. - Warto zwrócić uwagę, że są tu 
praktycznie wszystkie typy umocnień 
podziemnych, jakie Niemcy w owym 
czasie stosowali. Niemcy doprowadzili 
tutaj instalację wodociągowo-kana-
lizacyjną, która służyła tym, którzy 
budowali te korytarze.

Częsciowo z tym miejscem będzie 
związana jedna z atrakcji długiego 
weekendu majowego. W środę 1 maja 
wyjedzie stąd transport skrzyń, strzeżo-
nych przez niemieckich żołnierzy.

Niestety, korytarze nie bedą udostępnio-
ne na razie turystom. Aby do tego doszło, 
trzeba sporo zainwestować w poprawę 
infrastruktury. Ściany są kruche, istnieje 
ryzyko, że odłamki skalne spadną komuś 
na głowę. Do tego przy wejściu panuje 
ogromna wilgoć. - Jest szansa uzyskania 
pieniędzy unijnych, rozważamy możliwośc 
napisania projektu - mówi J. Zębik.

Więcej o tym na www.nj24.pl   (ROB)

Odkrywają podziemia

W ubiegłym  
tygodniu  
urzędnicy  
udostępnili  
podziemia  
pod Wzgórzem  
Kościuszki  
rekonstruktorom  
z grupy  
historycznej Arado.
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Śmiertelny wypadek przy pracy

Mężczyzna nie przeżył upadku 
z kilku metrów.
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Po tym, jak w maju 2012 r. Sąd 
Okręgowy w Warszawie skazał Be-
atę Sawicką na trzy lata więzienia, 
pozbawienie praw publicznych na 
cztery lata i grzywnę 40 tys. zł, teraz 
Sąd Apelacyjny w Warszawie uwolnił 
ją od zarzutu korupcji. Wyrok jest 

prawomocny. 
Podobn ie  
u n i e w i n -
n i o n y  
z o s t a ł 
oskarżo-

ny w tej 

samej sprawie Mirosław Wądołowski, 
burmistrz Helu. 

Sąd apelacyjny uznał , że CBA, 
prowadząc działania operacyjne, 
dopuściło się rażących uchybień, 
co dyskwalifikuje zebrane dowody. 
Zgromadzone w tej sprawie materiały 

- notatki i nagrania - sąd apelacyjny 
uznał za „skażone pierwotnie”.

Przypomnijmy, że jeleniogórską 
posłankę Platformy Obywatelskiej, 
Beatę Sawicką, zatrzymano w paź-
dzierniku 2007r., gdy przyjmowała 
łapówkę w wysokości 100 tys. zł 
od udającego biznesmena agenta 
Centralnego Biura Śledczego. Po 
ujawnieniu tej sytuacji Beata Sawicka 
została wyrzucona z Platformy Oby-
watelskiej. W późniejszym procesie 
posłanka z Jeleniej Góry broniła się, 

twierdząc , że agent CBA omo-
tał ją, grał na jej uczuciach i 
prowokował do zachowań 
korupcyjnych, namawia-

jąc do przestępstwa. Była posłanka 
utrzymywała też, że pieniądze, jakie 
wręczył jej podstawiony agent, miały 
być tylko pożyczką. 

Adwokaci Beaty Sawickiej od 
początku procesu przyjęli strategię 
kwestionowania legalności działań 
CBA. Ta strategia okazała się sku-
teczna „Z Konstytucji RP, z zasad 
demokratycznego państwa prawnego 
wynika, że operacyjna inwigilacja 
obywateli w celu zdobycia przeciwko 
nim materiałów mających następnie 
stanowić materiały w postępowaniu 
karnym jest niedopuszczalna, bez-
prawna i nielegalna dopóty, dopóki 
nie istnieją uprzednio uzyskane infor-
macje rodzące choćby domysł, że ta 
osoba już popełnia bądź jest w stanie 
popełnić przestępstwo” - czytamy 
między innymi w orzeczeniu Sądu 
Apelacyjnego. 

Paweł Rysiński, sędzia sądu ape-
lacyjnego przyznał, że ustalenia sądu 

pierwszej instancji były prawidłowe, a 
fakt przyjęcia przez posłankę łapówki 
jest bezsporny. Przypisał jej w związ-
ku z tym odpowiedzialność moralną, 
przyznając, że kary - w związku z nie-
legalnymi metodami CBA - wymierzyć 
jednak nie można.

Beata Sawicka rozważa wystąpienie 
o odszkodowanie od skarbu państwa. 
Panuje pogląd, na podstawie innych 
przypadków roszczeń osób zatrzy-
manych przez służby, a potem unie-
winnionych w procesach sądowych, 
że była posłanka może się ubiegać o 
zadośćuczynienie w wysokości nawet 
do 500 tys. zł. Tomasz Kaczmarek, 
agent, który przeprowadził prowokację 
wobec posłanki Sawickiej, a dzisiaj po-
seł PiS, zapowiedział złożenie wniosku 
o skargę kasacyjną do prokuratora 
generalnego Andrzeja Seremeta.

Zofia Czernow, posłanka Platformy 
Obywatelskiej z Jeleniej Góry uważa, 

że orzeczenie Sądu Apelacyjnego w 
Warszawie jest słuszne. - To, jak po-
stąpiono z Beatą Sawicką, było niedo-
puszczalne. Zastosowano metody jak 
z najczarniejszych lat totalitaryzmu 

- mówi. Posłanka PO jest daleka od 
tego, aby bronić Beaty Sawickiej za 
jej zachowanie. - To bardzo przykre, 
jak postąpiła. To się nie powinno 
zdarzyć - ocenia.

Zgoła odmiennie widzi to Marzena 
Machałek, posłanka Prawa i Spra-
wiedliwości z Jeleniej Góry. - Wyrok 
Sądu Apelacyjnego kłóci się z odczu-
ciami społecznymi. Wszyscy przecież 
widzieli, ze Beata Sawicka wzięła ła-
pówkę. Dziwi też tak odmienna ocena 
legalności działania służb pomiędzy I 
i II instancją. Dla służb specjalnych 
mających walczyć z korupcją ten 
wyrok to sygnał fatalny - mówi po-
słanka PiS. 

(sad)

- Czegoś takiego nie było w tej szkole 
od lat. Zrobiono tym uczniom wielką 
krzywdę - mówi mama jednego z nie-
doszłych maturzystów. Jej syn uczy 
się w klasie logistyczno-informatycz-
nej. - Z 12-osobowej grupy logistycz-
nej do matury nie dopuszczono aż 9! 

- dodaje nasza rozmówczyni.
Wszyscy oni nie zdali z matematy-

ki. - Nauczycielka bardzo zaostrzyła 
kryteria. Zrobiła próbną maturę, z 
której postawiła mnóstwo jedynek. Nic 
dziwnego, skoro zaliczała tym, którzy 
napisali na 75 proc. Normalnie na 
maturze wystarczy napisać 30 proc., 
aby zdać - pisze nam w mailu mama 
czwartoklasisty.

- Semestr był bardzo krótki, trwał trzy 
miesiące. W tym czasie mieliśmy z ma-
tematyki 9 kartkówek - mówi nam jeden 
z uczniów „Elektronika”. - Średnia ocen 
z tych kartkówek i z próbnej matury to 
ocena końcowa. Mieliśmy jedynki. No, 
ale jak poprawiać, jak praktycznie co 
drugą lekcję pisaliśmy kartkówkę?

Zdaniem mamy ucznia, która napi-
sała do naszej redakcji, szkole chodzi 
tylko o to, by mieć wysoką zdawalność 
matur. Dlatego nie dopuszczają tych, 
którzy mogliby nie zdać.

- Osoby, które otrzymały oceny 
niedostateczne, nie spełniały kryte-
riów oceniania- odpowiada Mirosław 
Ciesielski, dyrektor Zespołu Szkół 
Elektronicznych i Gimnazjum nr 3 w 
Jeleniej Górze. - Szkoła zrobiła wszyst-
ko, by dać im szansę na uzyskanie 
przynajmniej oceny dopuszczającej. 
Była możliwość poprawiania ocen 
cząstkowych - szansy nie wykorzy-
stali. Ostrzegaliśmy uczniów dużo 
wcześniej, że źle to się może skończyć. 
Były rozmowy na lekcjach wychowaw-
czych, na lekcjach matematyki, w kilku 

przypadkach spotkania: nauczyciele- 
rodzice - dzieci. To nie pomagało.

Czy wygląda na to, że trafiła się 
wyjątkowo niezdolna grupa? - Tu nie 
chodzi o brak zdolności, a raczej o 
lekceważenie obowiązków - odpo-
wiada Mirosław Ciesielski. Dodał, że 
problem jest głównie w klasie logi-
styczno-informatycznej i to w grupie 
logistyków. - W tej samej klasie są 
uczniowie, którzy mają dobre oceny, a 
uczy ich przecież ten sam nauczyciel 

- zaznacza dyrektor.
Dyrektor nie zgadza się z zarzutem, 

że szkole chodzi o podwyższenie 
zdawalności egzaminów maturalnych. 
Dodał, że w niektórych przypadkach 
jest to próba obwiniania szkoły za brak 
systematyczności, zaangażowania czy 
błędy wychowawcze rodziców.

- Ci, którzy mają oceny niedostatecz-
ne, zdawać będą poprawkę w sierpniu. 
Mogą więc ukończyć szkołę - mówi 
dyrektor. Tyle, że będzie już po ma-
turze. - Mogą zdawać za rok - mówi.

- Zgoda: to nie anioły, jak to chłopcy. 
Mają po 20 lat. Ale skoro doszli do 
czwartej klasy, to chyba nie są jakimiś 
matołami? - pyta wspomniana mama 
czwartoklasisty.

Wygląda też na to, że nie tylko 
w klasie logistyczno-informatycznej 
jest problem z matematyką. - U nas 
zagrożonych było jedenastu uczniów 

- opowiada nam niedoszły maturzysta 
z klasy informatycznej. - Była pierwsza 
poprawka, nikt jej nie zdał - opowiada. - 
Pytania były z kosmosu. Spisałem je na 
kartce i pokazałem potem najlepszym 
uczniom z klasy, ale nie potrafili ich 
rozwiązać. Sama nauczycielka przyzna-
ła, że „trochę trudny test jej się ułożyło”.

Druga poprawka miała być w piątek, 
19 kwietnia. To był dzień wystawiania 

ocen. - Czekaliśmy na niego, ja się 
uczyłem kilka dni. W czwartek roz-
wiązywałem zadania do 3 w nocy. Ale 
nauczycielka dopuściła do poprawki 
tylko sześć osób z naszej klasy! - de-
nerwuje się nasz rozmówca. - Nas 
pięciu zostawiła, bo uznała, że nie 
rokujemy na to, by zdać.

Wspomnianej szóstce udało się 
uciec spod topora. Zdali. - Jednej z 
tych osób noga się powinęła i zdała 
dopiero w poniedziałek, tuż przed 
radą pedagogiczną - precyzuje nasz 
rozmówca. - A my nawet nie dostali-
śmy szansy.

- Przesadzili z tymi poprawkami - do-
daje jego kolega z klasy, który akurat 
nie ma problemów z matematyką. - Do 
zdania matury wystarczy 30 proc. 
poprawnych odpowiedzi. Tyle to prak-
tycznie z samych pytań zamkniętych 
na chybił trafił by wystrzelali. Zwłasz-
cza, że uczyli się do tej poprawki i 
teraz dużo umieją - mówi.

Wśród nauczycieli szkoły zdania 
są podzielone. Pytaliśmy kilku z nich, 
żaden nie chciał wypowiedzieć się 
z imienia i nazwiska. Za to chętnie 
wypowiadają się anonimowo. - Za-
brano im szansę - mówi nam jeden 
z nauczycieli. - Nie byli to uczniowie 
szczególnie zdolni, większość przepy-
chano z klasy do klasy. Może trochę na 
siłę, może nie zasługiwali. Ale takich 
rzeczy nie robi się przed być może 
najważniejszym egzaminem w życiu. 
Proszę mi wierzyć, my jako grono 
pedagogiczne także jesteśmy w szoku.

- To, że ktoś nie zdał, jest sytuacją 
naturalną. Tak jest co roku. Biorąc 
pod uwagę, że w szkole są trzy klasy 
maturalne, liczące po 30 osób każda, 
skala nie aż jest taka duża - mówi 
nam inny nauczyciel. - Jeżeli ktoś 
z wielkim uporem się nie uczy, do-
staje jedynkę za jedynką, nie chce 
dać sobie szansy, nie chodzi na 
zajęcia wyrównawcze, pomocnicze, 

to jak ma zdać? - pyta. - Dlaczego 
nauczyciel ma go dopuścić do eg-
zaminu dojrzałości i wziąć za niego 
odpowiedzialność, skoro on sam tej 
odpowiedzialności nie czuje?

- Poza tym, to nie jest widzimisię 
jednego nauczyciela - dodaje - decy-
zja jest omawiana na radzie pedago-
gicznej, są rozmowy, głosowania. Nie 
ma mowy o przypadku albo o tym, że 
ktoś się na kogoś uwziął. Ja mogę 
odwrócić sytuację: gdyby zostali do-
puszczeni, byłoby to demotywujące 
dla tych, którzy się starali i popra-
wili oceny. Samo to, że ci uczniowie 
przychodzą z tym do mediów jest 
bezprecedensowe i świadczy o tym, 
że szukają za wszelką cenę usprawie-
dliwienia swojego nieuctwa.

Decyzji szkoły broni Paweł Doma-
gała, naczelnik Wydziału Edukacji 
Urzędu Miasta w Jeleniej Górze. - Nie 
ma co się rozwodzić, nie spełnili kry-
teriów i sprawa jest zamknięta - mówi. 
Dlaczego tych uczniów jest tak dużo? 

- Tłumaczę to w ten sposób, że jest to 
ugięcie się szkoły na wejściu - mówi 
naczelnik. - Mam na myśli obniżenie 
progu punktowego podczas rekrutacji. 
Potem nie ma możliwości uzyskania 
dobrych ocen. W klasie logistycznej z 
29 osób pozostało jedynie 12. Trzeba 
było połączyć klasę z inną. To mówi 
samo za siebie.

- Jeżeli miałem kłopoty w nauce, to 
nie dlatego, że mi się nie chciało, ale 
dlatego, że pracowałem - mówi nie-
doszły maturzysta. - Chciałem zarobić, 
choćby na paliwo do samochodu. Na 
korepetycje z matematyki trzy stówy 
wydałem. Byłem zagrożony jeszcze z 
polskiego, ale wyciągnąłem. Matema-
tykę też bym wyciągnął...

Robert Zapora

REKLAMA I PROMOCJA

Sąd apelacyjny uwolnił Beatę Sawicką, byłą 
posłankę Platformy Obywatelskiej z Jeleniej Góry, 
od odpowiedzialności karnej

Wzięła łapówkę, ale kary nie będzie

prawomocny. 
Podobn ie  
u n i e w i n -
n i o n y  
z o s t a ł 
oskarżo-

ny w tej 

- notatki i nagrania - sąd apelacyjny 
uznał za „skażone pierwotnie”.

Przypomnijmy, że jeleniogórską 
posłankę Platformy Obywatelskiej, 
Beatę Sawicką, zatrzymano w paź-
dzierniku 2007r., gdy przyjmowała 
łapówkę w wysokości 100 tys. zł 
od udającego biznesmena agenta 
Centralnego Biura Śledczego. Po 
ujawnieniu tej sytuacji Beata Sawicka 
została wyrzucona z Platformy Oby-
watelskiej. W późniejszym procesie 
posłanka z Jeleniej Góry broniła się, 

twierdząc , że agent CBA omo-
tał ją, grał na jej uczuciach i 
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Nie dla nich matura
Kilkunastu uczniów jeleniogórskiego „Elektronika” nie zostało dopuszczonych do matury. Wszyscy nie zdali matematyki. 
- Nauczycielka się uwzięła - powtarzają rozżaleni. - Mieli wiele szans, ale ich nie wykorzystali - odpowiada dyrektor.

Wielu czwartoklasistów będzie musiało jeszcze wrócić do „Elek-
tronika”. W sierpniu mają poprawki.

R
. Z

AP
O

R
A



4
Nr 18, 30 kwietnia 2013

Przy redakcyjnym telefonie 
dyżurował dziennikarz 
Sławomir Sadowski

Takie buty
Jak na gorący śmieciowy czas, 

mało było stosunkowo telefonów 
na ten temat. Jedynie pan An-
drzej ze Szklarskiej Poręby dał 
w tej sprawie upust swoim emo-
cjom. - Ta ustawa to gniot, a efekt 
będzie taki, że skomplikowana 
segregacja i tak skłoni ludzi do 
wywożenia niektórych odpadów 
do lasu - twierdził. Wyraził przy 
tym dezaprobatę wobec lokato-
rów na Wiejskiej, że tworzą tak 
beznadziejne prawo.

Pan Wiesław, skromny emeryt, 
zdecydował się na zakup butów 
w CCC. - Na moją kieszeń to 
był spory wydatek. Blisko 130 
zł. Buty są zimowe i miały nie 
przemakać. Dodali mi pastę, 
która miała jeszcze wzmocnić te 
buty - opowiada. Rzeczywistość 
okazała się mniej różowa niż 
w zapewnieniach ekspedientki. 
Na jednym z pierwszych spa-
cerów - gdy zalegał jeszcze 
śnieg - pan Wiesław poczuł, że 
buty mu przemokły. Rozpoczął 
batalię o uznanie reklamacji. 
Dwa podejścia nic nie dały. Do-
stał odpowiedź, że towar, który 
zakupił, nie jest wodoodporny 
i nie ma podstaw do uznania 
roszczeń. Na sąd polubowny 
w PIH pan Wiesław już się nie 
zdecydował. - To trwałoby za 
długo - ocenił. Pechowy zaku-
powicz ma poczucie, ze został 
potraktowany nieuczciwie. Także 
dlatego, że ma półbuty za 35 zł, 

które w identycznych warunkach 
nie przepuszczały wody.

Mieszkanka Goduszyna pyta, 
czy jest jakaś siła, która wpłynie 
na zakład energetyczny. Dwa 
miesiące temu była awaria insta-
lacji w tej części miasta i zakład 
energetyczny dokonywał na-
prawy sieci, która jest położona 
pod ziemią. - Rozryli chodnik, 
który był położony w ubiegłym 
roku, awarię usunęli, a potem nie 
doprowadzili miejsca naprawy 
do porządku - ubolewa godu-
szynianka.

Mieszkaniec Ciechanowic ma 
z kolei ogromny kłopot z zebra-
niem dokumentacji z zakładów 
pracy, w których kiedyś pracował, 
potrzebnej do ustalenia emerytu-
ry. Dzisiaj pobiera niecałe 1300 zł 
emerytury. Jest przekonany, że 
gdyby udokumentował dochody 
z najlepszych lat pracy, kiedy 
zarabiał powyżej średniej krajo-
wej, świadczenie mogłoby mu 
podskoczyć nawet o 300 zł. - Fir-
ma, w której prawdopodobnie są 
złożone moje dokumenty z tam-
tych lat, nie odpowiada na moje 
pisma - skarży się pan Stanisław.

Przyszedł do nas także star-
szy pan ze swoją wnuczką. Był 
oburzony, że kontrolerzy biletów 
złapali jego wnuczkę i konse-
kwentnie domagali się zapłaty 
kary. Gimnazjalistka miała bilet, 
ale zapomniała ze szkoły legity-
macji (zostawiła ją w związku z 

egzaminami). Kontroler wypisał 
jej mandat na 120 zł. Gdy się 
zgłosiła do biura kontrolerów 
i okazała legitymację szkolną, 
trzeba było zapłacić już tylko 12 
zł. - To złodziejstwo. Przecież ona 
miała bilet i była uprawniona do 
ulgowego przejazdu. Za co ta 
kara? - mówił podniesionym gło-
sem dziadek gimnazjalistki. Nie 
potrafi ł odczuć ulgi, że jednak 
kara okazała się znacznie mniej-
sza niż to się zapowiadało. 

Gdzie mam wychodzić na 
spacer z psem w zimie? - takie 
pytanie kieruje do prezydenta 
Jeleniej Góry mieszkaniec okolic 
parku cieplickiego. Jego nieduży 
piesek, jak i wiele innych, bardzo 
źle znosi posoloną zimową na-
wierzchnię. To razi, czasem rani 
psie łapy. Zdaniem czytelnika to 
absurdalne zakazywać spacero-
wać z psami po parku. - Należa-
łoby pozwolić na to i pilnować 
przestrzegania nakazu sprząta-
nia po czworonogach - uważa. 
Ciepliczanin wyraża przekonanie, 
że straż miejska odniosłaby na 
pewno w tej dziedzinie sukcesy, 
gdyby przyłożyła się do tego 
tak, jak do tropienia tych, co 
źle zaparkują. Właściciel pieska 
przywołuje przy tym przykład nie-
dawno zrewitalizowanego parku 
w Rabce Zdroju, gdzie nikomu 
nie przyszło do głowy wprowa-
dzać zakazu wstępu dla psów.

(sad)

Ugotowali krupnik i wygrali Mło-
dzieżowe Mistrzostwa Karkonoszy Ku-
charzy: Magdalena Marczak i Robert 
Jaskuła z Zespołu Szkół Ponadgim-
nazjalnych w Biedrzychowicach (na 
zdjęciu). Drugie miejsce zajęła ekipa 
z Zespołu Szkół nr 7 w Wałbrzychu: 
Anna Król i Damian Kamiński... zupą 
czosnkową. Trzecie miejsce wywalczyli, 
gotując włoską zupę jarzynową, Jędrzej 
Borotko i Damian Winiarz z Zespołu 
Szkół Licealnych i Mistrzostwa Sporto-
wego w Karpaczu.

- Było nieźle. 
Za rok młodzi 
kucharze będą 
jeszcze lepsi. 
Dobrze, że są 
takie konkur-
sy. Uczniowie 
muszą gdzieś 
pokazać,  że 
nie chodzi im 
tylko o skoń-
czenie szkoły 

- komentował 
zawody Józef 
Żądło, mistrz 
kuchni z Kar-
pacza, przewodniczący jurorów.

Jedenaście ekip uczniów szkół ga-
stronomicznych z całej Polski w Kar-
paczu konkurowało na... zupy. Już po 
raz piąty Młodzieżowe Mistrzostwa 
Karkonoszy Kucharzy i Barmanów 
zorganizowało Zrzeszenie Handlu i 
Usług w Jeleniej Górze, wspólnie ze 
Starostwem Powiatowym i Miastem 
Karpacz. Gospodarzem trzydniowej 
imprezy był Zespół Szkół Licealnych i 
Mistrzostwa Sportowego. 

Młodzież wraz z opiekunami zawo-
dowymi wzięła udział w dwudniowych 
warsztatach gastronomicznych, które 
poprowadzi l i  mistrzowie kuchni 
(Dariusz Wyborski i Piotr Motała), 
później wystartowała w konkursie 
kulinarnym. Tematem tegorocznych 
warsztatów i konkursu były właśnie 
zupy. 

- Teoretycznie zupy są prostym zada-
niem. Aby wygrać konkurs, trzeba jednak 
dużo dać z siebie. Potrzebna jest inwencja 
na smak i podanie zupy. Zwycięski krupnik 
był najbardziej pracochłonnym daniem. 
Uczniowie zrobili suflet z kaszy jęczmien-
nej, który zawinęli w cukinię, upiekli w 
piekarniku, podali w głębokim talerzu 
razem z krupnikiem, kleksami śmietany 
i skrzydełkami nafaszerowanymi kurkami 

- tak Piotr Lipski uzasadniał decyzję jury.
Jurorzy z Sudeckiego Klubu Szefów 

Kuchni i Zrzeszenia Handlu i Usług w 

Jeleniej Górze oceniali nie tylko efekt 
końcowy, czyli smak i wygląd dania, 
także proces technologiczny, obróbkę 
wstępną produktów i... czystość na 
stanowisku pracy.

- Najtrudniejszą zupą do ugotowania, 
według mojej oceny, jest krupnik. Dzi-
siaj się nie przypalił i krupnik... wygrał! 

- Dariusz Wyborski przyznał w kuluarach, 
że jego faworytem była zupa ogórkowa 
ze świeżych ogórków, którą ugotowała 
wrocławska ekipa młodych kucharzy. 
Chwalił pomysł organizowania warsz-
tatów, bowiem na co dzień, w coraz 
biedniejszych pracowniach szkolnych, 
młodzież nie ma dostępu do tak różno-
rodnych produktów jak tutaj.

- Młodzież musi się jeszcze dużo, dużo 
uczyć - podkreślał Jarosław Żmuda, 
jeden z jurorów.

MPP
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Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra  - 501 465 588
powiat jeleniogórski  - 601 582 622
powiat kamiennogórski  -  601 543 538
powiat bolesławiecki  - 601 582 622
powiat lubański  - 606 665 454

powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855

redakcja - 75 642 44 20

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

Zgorzeleccy policjanci zatrzymali 
dwóch mężczyzn podejrzanych o 
napad na kantor wymiany walut. Do 
aresztu trafiło dwóch mieszkańców 
powiatu bolesławieckiego, w wieku 
24 i 31 lat. Sprawcy próbowali zmu-
sić kasjerkę do wydania pieniędzy, 
strasząc ją młotkami oraz atrapą 
broni. 

Zdarzenie miało miejsce 18 kwiet-
nia br, w kantorze wymiany walut 
przy drodze krajowej 94. Pod punkt 
podjechał samochód typu kombi. 
Wysiadło z niego dwóch mężczyzn. 
W kantorze przybysze wyciągnęli 
młotki oraz przedmiot przypomina-
jący broń palną. Próbując zastraszyć 

pracującą tam kasjerkę, domagali się 
wydania pieniędzy. Swoje żądania 
poparli waleniem młotkami w kratę 
zabezpieczającą okienko kasowe 
oraz kopniakami wymierzanymi w 
drzwi. Nie udało im się jednak ster-
roryzować pracownicy ani dostać się 
do pomieszczenia kasowego. Gdy 
zauważyli, że kasjerka włącza alarm, 
wybiegli z kantoru i odjechali.

Policja szybko podjęła dzia-
łania. Na podstawie ustalonych 
rysopisów, po przeprowadzeniu 
oględzin i zabezpieczeniu śladów, 
funkcjonariusze operacyjni ze Zgo-
rzelca i Pieńska rozpoczęli ich 
poszukiwania. 

W efekcie, na terenie powiatu 
bolesławieckiego, zatrzymano w 
miejscu zamieszkania pierwszego 
podejrzanego. Drugi został zatrzy-
many przez nieumundurowanych po-
licjantów, kiedy jechał samochodem 
wykorzystanym do innego napadu, 
w okolicach Chojnowa. - W pojeździe 
policjanci znaleźli m.in. atrapę broni, 
którym okazał się pistolet do kleju - 
poinformował asp. Antoni Owsiak, 
rzecznik zgorzeleckiej KPP. - Wobec 
obu sprawców sąd zastosował tym-
czasowy areszt na okres 3 miesięcy. 

Rozbójnikom grozi nawet do 12 
lat pozbawienia wolności. 

(mat)

Konkurowali na zupy

Laureaci 
pierwszego 
miejsca.

Na kantor… 
z pistoletem do kleju

M
PP
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Policjanci z Samodzielnego Pod-
oddziału Antyterrorystycznego Policji 
KWP we Wrocławiu i Special Einsatz 
Kommando - jednostki specjalnej 
policji saksońskiej uczestniczyli w 
czwartek w ćwiczeniach na zaporze 
w Leśnej. 

Ćwiczenia podsumowały projekt 
„Poprawa bezpieczeństwa i współpracy 
jednostek policji w obszarze pogranicza 
w zakresie wspólnej likwidacji zagrożeń 
terrorystycznych” współfinansowany 
przez Unię Europejską ze środków 
Europejskiego Funduszu Rozwoju 
Regionalnego w ramach Programu 
Operacyjnego Współpracy Transgra-
nicznej Polska (Dolny Śląsk) - Saksonia 
2007-2013. Łączna wartość przedsię-
wzięcia wyniosła ponad 780 tys. euro, 
z czego Unia dołożyła ponad 663 tys. 
euro. Za te pieniądze m.in. zakupiono 
dla policjantów SPAP i SEK specjali-
styczny sprzęt nurkowy, pirotechniczny, 
wysokościowy oraz antyterrorystyczny, 
cztery samochody, sprzęt łączności i 
urządzenia rejestrujące (całe to wypo-
sażenie znalazło zastosowanie podczas 
pokazu). Posłużyły też szkoleniom obu 
jednostek oraz zespołu negocjacyjnego 
saksońskiej policji w zakresie wspól-
nych działań. Projekt był realizowany 
przez ponad dwa lata. 

Według scenariusza, którego finał 
realizowany był w czwartek na zaporze 
w Leśnej, polscy i niemieccy anty-
terroryści rozprawili się z bandytami. 
Bandyci wcześnie rano napadli na bank 
w jednym z miast niemieckich, wzięli 
zakładników i podjęli ucieczkę. W jej 
trakcie przekroczyli granicę z Polską. 
Okazało się, że sprawcami są terro-
ryści, a zdobyte w banku pieniądze 
posłużyć miały finansowaniu działań 
organizacji terrorystycznej. 

Przestępcy, ścigani przez jednostki 
niemieckiej (mającej uprawnienia do 
pościgu na terenie przygranicznym 
sąsiedniego państwa dzięki regula-
cjom unijnym i polsko-niemieckiemu 
porozumieniu w tej sprawie) i polskiej 
policji, dotarli do zapory na Jeziorze 
Leśniańskim, opanowali tam budynek 
elektrowni. Policja próbowała negocjo-
wać z bandytami. Bez skutku. W pew-
nym momencie jeden z zakładników 
podjął próbę ucieczki, ostrzelano go, 
ciężko raniąc. Konieczność natych-
miastowego udzielenia mu pomocy 
przesądziła o siłowym rozwiązaniu 

problemu. Do akcji weszli policjanci 
z jednostek specjalnych SPAP i ESK. 
Najpierw antyterroryści niemieccy 
ewakuowali rannego, potem - po 
śmigłowcowym desancie oddziału 
SWAP - wspólnie opanowali budynek. 
Przestępców ujęto, a z budynku usu-
nięto materiały wybuchowe. Bez strat 
własnych. 

Umiejętności policyjnych jedno-
stek specjalnych obserwowali licznie 
zgromadzeni oficjele i dziennikarze. 
Pewnie dlatego, choć z użyciem bar-
dzo efektownych atrybutów, cała akcja 
bardziej przypominała prezentację niż 
rzeczywiste ćwiczenia. 

(mal) 

Polscy i niemieccy antyterroryści 
przetestowani na zaporze w Leśnej

Terroryści 
bez szans

- Nie zamierzamy utrzymywać sta-
dionu - zapowiedział stanowczo przed-
stawiciel sieci Dino na ubiegłotygo-
dniowym posiedzeniu komisji rozwoju 
rady miejskiej. Radni najpierw ostro 
sprzeciwiali się budowie marketu na 
boisku przy ul. Podchorążych, a teraz 
miękną coraz bardziej.

- Interesowała nas działka pod zabu-
dowę, nie chcieliśmy kupować stadionu. 
Dowiedzieliśmy się, że miasto otworzy-
ło plan zagospodarowania przestrzenne-
go dla tego obszaru i istnieje możliwość 
zmiany jego przeznaczenia. Dlatego ją 
kupiliśmy - tłumaczył na ubiegłotygo-
dniowym posiedzeniu komisji rozwoju 
Jacek Stradomski, dyrektor do spraw 
rozwoju sieci Dino.

Chodzi o stadion przy ul. Podcho-
rążych, działkę Agencja Mienia Woj-
skowego sprzedała za 1,1 mln złotych. 
Właścicielem na papierze jest Browar 
Krotoszyn, w praktyce pełnomocnikiem 
właściciela jest przedstawiciel sieci Dino.

W planie co prawda jest zapis, że 
są to tereny przeznaczone na sport i 
rekreację, jednak właściciel wystąpił o 

przekształcenie ich na funkcję usług ko-
mercyjnych i budownictwa wielorodzin-
nego. W praktyce chce przeznaczyć go 
pod budowę marketu sieci Dino. Myśli 
też o budowie domów wielorodzinnych 
oraz o przeznaczeniu części działki na 
teren rekreacyjny. - Stadionu na pewno 
nie będziemy tam utrzymywać. Jeśli 
państwo się nie zgodzicie, to będziemy 
czekać. 5, 10 a może nawet 20 lat - za-
powiedział stanowczo Jacek Stradomski.

- Ten teren ma taki potencjał inwe-
stycyjny, że szkoda go zostawiać z tym 
przeznaczeniem - przekonywał radnych 
dalej J. Stradomski. Podkreślił, że 
jego firma zrobiła rozpoznanie. - Obok 
mieszka około 2 tysięcy mieszkańców, 
oni chcą sklepu, lepszej infrastruktury 
drogowej, parkingu - wymieniał. Za-
sugerował też, że jest w stanie zebrać 
podpisy mieszkańców pod poparciem 
dla tego typu pomysłu. - Spotykaliśmy 
się ze wspólnotami mieszkaniowymi, 
zarządzającymi budynkami, i nasza 
propozycja była bardzo ciepło przyjęta 

- mówił. - Kupując go, nie wiedzieliśmy, 
że miasto chciało przejąć ten teren od 
Agencji Mienia Wojskowego i że na tej 
linii były jakieś nieporozumienia. Nie 
mamy z tym nic wspólnego.

Dodał, że jeśli samorząd chce mieć 
koniecznie stadion w tym miejscu, jest 
gotów rozmawiać o zamianie gruntów.

Radni miesiąc temu zdecydowanie 
sprzeciwiali się propozycji budowy 
marketu. Na ubiegłotygodniowej ko-
misji niby nadal byli przeciw, jednak w 
wypowiedziach dało się odczuć wyraźną 
odwilż. Przewodniczący komisji rozwoju 
Wiesław Tomera co prawda przypo-

minał piękną historię związaną z tym 
stadionem, ale i wprost powiedział, że 
ten teren należałoby zagospodarować, 
bo stadion od lat niszczeje. Przyznał 
też, że poprzednia decyzja komisji była 
przez niego „poniekąd wymuszona, 
bo chcieliśmy zamknąć temat zmian 
planistycznych”.

- Nie rozumiem, dlaczego wracamy 
do tematu, skoro wyraziliśmy już 
swoje stanowisko - mówił radny Józef 
Sarzyński. - Państwa działania są dla 
mnie czysto spekulacyjne, kupiliście 
państwo tanio działkę, teraz chcecie ją 
przekształcić. Miasto nie otrzyma nawet 
z tego tytułu renty planistycznej - mówił 
do przedstawicieli Dino.

Na koniec stwierdził jednak, że jest 
gotowy do zmiany swojego stanowiska, 
ale pod pewnymi warunkami. - Jeżeli 
podpiszecie państwo porozumienie z 
prezydentem o partycypacji w kosztach 
np. przebudowy układu komunikacyj-
nego, to możemy wrócić do tematu 

- zadeklarował.
Przebudowa jest konieczna, gdyż w 

planach teren ten ma przecinać droga 

klasy lokalnej, łącząca tę część Jeleniej 
Góry z Zabobrzem.

Odwilż widać też po przygotowa-
nych przez urząd zmianach w planie 
zagospodarowania przestrzennego 
dla tego miejsca. To na razie wersja 
robocza, ale... część działki urząd już 
teraz proponuje przeznaczyć pod usługi 
komercyjne. Tę przy bramie wjazdowej, 
wzdłuż drogi wewnętrznej (obecnie 
stoją tam szatnie). Teren pod usługi 
komercyjne ma dotykać płyty stadionu.

Jacek Stradomski odcina się od 
zarzutów radnych, że Dino wykorzy-
stało sytuację. - Nie jesteśmy firmą 
spekulacyjną, kupiliśmy ten grunt, by 
go zabudować. Nie kupiliśmy tej działki 
dlatego, że była bardzo tania, tylko z 
myślą, że ten sklep ma tam racja bytu, 
że on będzie zarabiał - dodał.

- Małymi krokami dopną swego - ubo-
lewa radny Zbigniew Ładziński, który 
niezmiennie jest zdecydowanie przeciw 
takim rozwiązaniom. - To jest stadion 
imienia Włodzimierz Lubańskiego, tam 
jeszcze niedawno szkoliła się jeleniogór-
ska młodzież. Nasze drużyny nie mają 
gdzie trenować, nie mamy zbyt wielu 
stadionów w mieście, jeżeli pozwolimy 
na zniszczenie tego przy Podchorążych, 
to drugiego na pewno w zamian nie 
zbudujemy. Dopóki będę radnym, będę 
zabiegał, by ten stadion tam pozostał.

Obiekt od lat stał nieużytkowany i 
popadał w ruinę. - Moim zdaniem było 
to celowe działanie agencji. Chciała 
doprowadzić go do takiego stanu, by 
potem sprzedać pod budowę czegoś 
innego - mówi.

Robert Zapora

Kontrowersje wokół stadionu na 
Podchorążych

Dino albo nic!

Nowy właściciel 
uważa, że najlep-
szym rozwiązaniem 
byłaby zabudowa 
tego terenu.
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KOŒCIÓ£ -
KRYZYS
TO¯SAMOŒCI

Jeœli œwiat jest
oceanem: na-
prawdê wzburzo-
ne s¹ fale, mocno
pieni¹ce siê wody.
Œwiatopogl¹d, re-
ligia, moralnoœæ i
moda, gospodarka, polityka i finanse.
Wszystko siê kot³uje, k³óci z sob¹, wza-
jemnie przenika. Trudno siê ludziom
rozeznaæ - a có¿ dopiero zdobyæ na
spokojn¹ rozmowê. Dialog - wydaje
siê niemal niemo¿liwy. Ka¿dy wykrzy-
kuje w³asne myœli.

Do problemów omówionych w po-
przednich felietonach, kardyna³ Carlo
Maria MARTINI dodaje nadto: „Spra-
wy seksualnoœci (…) oraz koniecznoœæ
wypracowania relacji pomiêdzy demo-
kracj¹ i wartoœciami - miêdzy prawa-
mi cywilnymi i prawem moralnym.”

To bardzo szeroki wachlarza zagad-
nieñ. W pierwszej grupie: Po¿ycie sek-
sualne, œrodki antykoncepcyjne, roz-
wody, zwi¹zki partnerskie - hetero i
homo. W tych kwestiach Koœció³ musi
zaj¹æ stanowisko. Jasno i z uzasadnie-
niem wy³o¿yæ: Dlaczego katolicy po-
winni byæ wierni pewnym wartoœciom
i podstawowym normom moralnym,
które g³osi w swoim nauczaniu. Obo-
wi¹zkowo je przestrzegaæ - chocia¿by
prawo cywilne te kwestie nieco ina-
czej dekretowa³o.

Gdyby ró¿ne chrzeœcijañskie wyzna-
nia „mówi³y jednym g³osem” - by³y
zgodne w swoim nauczaniu - sprawa
by³aby prostsza. Ró¿nice zdañ s¹ jed-
nak znaczne. Wydaj¹ siê nawet byæ
NIE DO POGODZENIA w pewnych
sprawach.

Tak¿e ró¿ne lokalne wspólnoty Ko-
œcio³a katolickiego - doœæ czêsto od-
mienne g³osz¹ pogl¹dy i ca³kiem inne
proponuj¹ czy przyjmuj¹ rozwi¹zania.
Bo przecie¿ - nie chodzi o teoriê. W
moralnoœci problemy zawsze przek³a-
daj¹ siê na ludzkie ¿ycie konkretnego
cz³owieka. Nieraz bardzo trudne ¿ycie,
w którym sobie cz³owiek nie radzi -
nie umie siê odnaleŸæ.

Z brzegu przyk³ad: rozbite ma³¿eñ-
stwa. Stosunek Koœcio³a do osób roz-
wiedzionych - ¿yj¹cych w kolejnym
cywilnym zwi¹zku. W 1993 roku bi-
skup Kasper, ordynariusz diecezji RO-
THENBURG z biskupami FRESBURGA
i MOGUNCJI - „ pod pewnymi warun-
kami” - dopuszczali rozwiedzionych do
Komunii œwiêtej. Uznali, ¿e maj¹ „pra-
wo do lokalnego UKONKRETNIENIA
ogólnej normy.”

Watykan ostro zareagowa³. W na-
stêpnych latach - za papie¿a Benedykta
XVI - wielekroæ biskupi ci apelowali,
aby w nauczaniu Koœcio³a powszech-
nego te i inne sprawy sta³y siê przed-
miotem szerokiej debaty. Takich pro-
blemów, czekaj¹cych na rozwi¹zanie,
jest mnóstwo. Co siê da rozwi¹zaæ i
ustaliæ - powinno byæ jasno sformu³o-
wane. Aby przynajmniej zbli¿aæ siê do
ewangelicznego TAK - tak, nie - NIE.

W Polsce - niektórym duchownym
siê zdaje - mo¿na spokojnie spaæ. Nic
bardziej mylnego. Posiadanie prawdy
- chocia¿by i pewnej - nie daje kom-
fortu. Gdy¿ nauczanie nale¿y przeku-
waæ na ¿ycie osobiste i codzienne by-
cie z innymi NAUCZAJ¥CEGO i PO-
UCZANEGO. A tu wyraŸny jest przy-
kry, bolesny, tragiczny - czêsto gor-
sz¹cy rozdŸwiêk. Nauczanie sobie i
¿ycie: sobie. Dwie ca³kiem ró¿ne, Czy-
telniku - w ogóle nieprzystaj¹ce do sie-
bie drogi.

- Jak u Ciebie...?
 KUBEK

LOKALE

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3-po-
kojowe w Sobieszowie, 692-44-67-47.

G1466-G
SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe

35,81 m Zabobrze III (bez poœredni-
ków). Tel. 500-383-555. G1470-G

NIERUCHOMOŒCI

SPRZEDAM gara¿ murowany z ka-
na³em Wiejska 37, 12.000 z³. Tel.
75/75-250-55. G1473-G

NOWY dom 208 tys.- 513-369-560.
G1476-G

SPRZEDA¯

POSZUKUJÊ chêtnych na ziemiê,
gruz, ró¿ne meble, 797-518-351.

G1467-G

PRACA

KOBIETA, wykszta³cenie wy¿sze,
doœwiadczenie, prawo jazdy,
609-22-50-54. G1477-G

TOWARZYSKIE

SEKSOWNA pielêgniarka,
794-109-733.

ŒLICZNOTKA Wiktoria,
790-818-289. G1480-G

Bogatynia
Uwagê policjantów zwróci-

³o efektowne Audi A3 zapar-
kowane na jednej z bocznych
ulic miasta. Po sprawdzeniu
okaza³o siê, ¿e zosta³o ono
niedawno skradzione na te-
renie Czech. Trwa ustalanie
sprawców.

Jelenia Góra
14-latka okrad³a mamê

swojej kole¿anki. Dwa z³ote
pierœcionki i kolczyki by³y w
sumie warte ok. 800 z³. Kosz-
townoœci nastolatka sprzeda-
³a w jednym z lombardów. O
karze dla dziewczyny zade-
cyduje s¹d rodzinny.

Policjanci zatrzymali 36-
latka z Podgórzyna, który
okrada³ ogródki dzia³kowe i
altanki g³ównie ko³o Osiedla
Orle w Cieplicach. Dot¹d
ujawnione straty siêgaj¹ ok 5
tys. z³. Grozi mu wyrok do 5
lat pozbawienia wolnoœci.

Szeœædziesiêciolatek
krad³ pr¹d. Zak³ad energe-
tyczny ustala jak d³ugo
ci¹gn¹³ energiê, omijaj¹c licz-
niki, i szacuje swoje straty.
Starszy mê¿czyzna musi siê
liczyæ z wyrokiem pozbawie-
nia wolnoœci do lat 5.

Kamienna Góra
W czasie kontroli drogowej

u 18-letniego kierowcy poli-
cjanci znaleŸli 14,5 g marihu-
any. Za posiadanie narkoty-
ku mê¿czyŸnie grozi do 3 lat
odsiadki.

Karpacz
Dwóch m³odych mê¿czyzn

(17 i 20 lat) pobi³o w parku
kolegê, który odmówi³ im od-
dania 150 z³, których za¿¹-
dali. Trafili do aresztu. Za pró-
bê wymuszenia rozbójnicze-
go mog¹ pójœæ do wiêzienia
nawet na 10 lat.

Kowary
Zatrzymano 41-letniego

kierowcê, który prowadzi³ po
pijanemu (ponad 3 promile).
Mê¿czyzna z³ama³ wydany
ju¿ przez s¹d zakaz prowa-
dzenia pojazdów. Teraz
mo¿e siê spodziewaæ kary do
5 lat wiêzienia.

(sad)

Dwaj m³odzi mieszkañcy powiatu bole-
s³awieckiego trafili do policyjnego aresztu
w zwi¹zku z podejrzeniem o liczne kradzie-
¿e. Starszy, 22-latek, wpad³ przenosz¹c ka-
nistry z kradzionym olejem napêdowym.
Paliwo pochodzi³o z zaparkowanego w po-
bli¿u samochodu ciê¿arowego. Szacuje siê,
¿e obydwaj bracia nakradli paliwa za co
najmniej 30 tys. z³.

Sygna³y o niepokoj¹cym procederze
odebra³ dy¿urny zgorzeleckiej komendy
policji. Ktoœ zg³osi³, ¿e zauwa¿y³ mê¿czy-
znê nosz¹cego kanistry z paliwem do swo-
jego samochodu osobowego. Policja pod-
jê³a wezwanie. Na miejscu funkcjonariusze
zauwa¿yli 22-letniego mieszkañca powiatu
boles³awieckiego. W baga¿niku jego auta
by³y ju¿ kanistry, w których znajdowa³o siê
blisko 150 litrów oleju napêdowego. Przy-
dybany cz³owiek t³umaczy³ siê, i¿ paliwo

zakupi³ od kolegi. Okaza³o siê jednak, ¿e
zosta³o ono skradzione z samochodu ciê-
¿arowego zaparkowanego w pobli¿u.

22 - latek trafi³ do policyjnego aresztu. W
œledztwie wysz³o na jaw, ¿e z³odziejski pro-
ceder trwa³ od stycznia. W tym czasie ama-
tor cudzego paliwa dokona³ co najmniej kil-
kunastu w³amañ oraz kradzie¿y paliwa ze
zbiorników samochodów ciê¿arowych; na
terenie powiatu zgorzeleckiego i s¹siednich.

- £¹cznie jego ³upem pad³o blisko 5000
litrów oleju napêdowego o wartoœci oko³o
30000 z³otych. Policjanci zatrzymali tak¿e
m³odszego o trzy lata brata mê¿czyzny,
podejrzanego o udzia³ w kilku kradzie¿ach
- poinformowa³ rzecznik KPP w Zgorzelcu,
asp. Antoni Owsiak.

Za kradzie¿e z w³amaniem grozi kara do
10 lat pozbawienia wolnoœci.

(mat)

Wypompowali z cudzych baków
30 tys. z³

Wci¹¿ jeszcze nie powsta³a spó³ka do
wywozu œmieci, której udzia³owcami ma
zostaæ Simeko Sp. z o.o, gmina Karpacz i
ewentualnie gmina Podgórzyn. - Tylko w
ten sposób, tworz¹c tak¹ spó³kê, gdzie po-
³¹czymy si³y, jest jakakolwiek szansa wy-
graæ przetargi - mówi Bogdan Malinowski,
burmistrz Karpacza. Samorz¹dowiec z mia-
sta pod Œnie¿k¹ nie wie jeszcze, jakich osta-
tecznie udzia³owców bêdzie mia³a plano-
wana spó³ka, ale wie, ¿e samorz¹dy musz¹
w niej mieæ 51 proc. Udzia³y roz³o¿one zo-
stan¹ wed³ug wartoœci wniesionego do
spó³ki aportu. Przy tym samorz¹d Karpa-
cza planuje, aby sprzêt by³ spó³ce wydzier-
¿awiony przez gminê, a nie sta³ siê jej w³a-
snoœci¹.

Burmistrz Malinowski przewiduje og³o-
szenie przetargu na wywóz œmieci, którego

rozstrzygniêcie obowi¹zywa³oby jedynie pó³
roku. - Kiedy wejdzie nowy porz¹dek go-
spodarki odpadami w lipcu, to dopiero za-
cznie siê ca³y ba³agan. Wyjd¹ wtedy wszyst-
kie niedoci¹gniêcia, oka¿e siê, co trzeba zro-
biæ inaczej, co poprawiæ - t³umaczy. Te pó³
roku to bêdzie rodzaj okresu próbnego, po
którym bêdzie mo¿na ju¿ z pewna wiedz¹ i
doœwiadczeniem przyst¹piæ do organizacji
drugiego przetargu. Burmistrz Malinowski
dodaje, ¿e w tym czasie mo¿e siê te¿ ju¿
klarowaæ stanowisko Trybuna³u Konstytu-
cyjnego w sprawie ustawy œmieciowej, któ-
re mo¿e ca³¹ sytuacje zupe³nie zmieniæ.
Wszystkie si³y polityczne chc¹ zmiany zapi-
sów tej ustawy. - To jest pewne, ze ona siê
w takim kszta³cie nie ostanie - uwa¿a bur-
mistrz. W sytuacji skrajnego odwrócenia
sytuacji prawnej, kiedy wybór firmy wywo-

¿¹cej œmieci nie bêdzie musia³ siê odbywaæ
w drodze przetargu, a gmina bêdzie mog³a
dowolnie podejmowaæ decyzje, jak sobie to
zorganizuje, Karpacz bêdzie w komfortowej
sytuacji. Wycofa dzier¿awiony sprzêt ze
spó³ki, spó³ka zostanie rozwi¹zana.

Jeœli w ostatecznoœci pozosta³aby ko-
niecznoœæ utrzymania spó³ki, w Karpaczu
chcieliby zaprosiæ do spó³ki Zwi¹zek Gmin
Karkonoskich, który posiada regionalna in-
stalacjê do przetwarzania odpadów komu-
nalnych (RIPOK). - W³¹czenie tego zak³a-
du do poprawi³oby jej efektywnoœæ i umo¿-
liwi³oby zaoferowanie dobrych cen - mówi
samorz¹dowiec.

  
Wkrótce ma powstaæ tak¿e inna spó³ka.

MPGK Sp. z o.o. w Jeleniej Górze zawi¹¿e
nowy podmiot z Simeko Sp. z o.o. Nowo
powsta³a spó³ka nie bêdzie siê zajmowa³a
wywozem œmieci, a jedynie ich segregacj¹
i sprzeda¿¹.                                       (sad)

Pani Emilia Iwañska (87 lat) z Cieplic
toczy bój o przywrócenie ni¿szego abo-
namentu telefonicznego, jaki mia³a w TP
SA. Tyle, ¿e w niezrozumia³y dla niej sa-
mej sposób sta³a siê klientk¹ innej firmy
telekomunikacyjnej. Podeszli j¹ - uwa¿a -
podstêpnie i bezdusznie. Biedna emeryt-
ka nowej firmie p³aci teraz wy¿szy abona-
ment - 50 z³. Rzecznik Praw Konsumenta
obawia siê, ¿e sprawa do odkrêcenia bê-
dzie bardzo trudna.

Wszystko zaczê³o siê w lipcu ubieg³ego
roku. Linia telefoniczna uleg³a awarii, tele-
fon pozostawa³ g³uchy. Pani Emilia zg³osi-
³a problem swojemu operatorowi - Tele-
komunikacji Polskiej SA. Naprawili po kil-
ku tygodniach i zapowiedzieli, ¿e jeszcze
ktoœ przyjdzie dope³niæ formalnoœci. Z per-
spektywy czasu pani Emilia podejrzewa,
¿e pracownicy techniczni TP SA musieli
pozostawaæ w jakimœ zwi¹zku z konkuren-
cyjn¹ firm¹, choæ móg³ to te¿ byæ przypa-
dek. Tak czy inaczej w kilka dni potem w
drzwiach emerytki stanêli dwaj reprezen-
tanci firmy telekomunikacyjnej. Oœwiad-
czyli, ¿e trzeba podpisaæ now¹ umowê. -
Zapyta³am, czy bêdê mia³a zachowan¹ zni¿-
kê inwalidzk¹ i czy abonament siê nie zmie-
ni i bêdzie nadal wynosi³ 25 z³. - opowiada
starsza pani i dodaje, ¿e na dokument pa-
trzy³a przez lupê, a do tego jest osob¹
niedos³ysz¹c¹. Goœcie przejrzeli poprzed-
nie faktury z TP SA. Rozwiali jej w¹tpliwo-

œci i zapewnili, ¿e bêdzie p³aciæ tak¹ sam¹
stawkê. I tak by³o przez trzy miesi¹ce. Po-
tem przysz³a faktura z kwot¹ dwukrotnie
wy¿sz¹. Teraz pani Emilia z synem zaczê³a
dociekaæ, co siê takiego sta³o i dlaczego
abonament podro¿a³. Okaza³o siê, ¿e zmie-
ni³a operatora. Teraz by³a ju¿ klientk¹ Pol-
skiej Telefonii Stacjonarnej. Emilia Iwañ-
ska z³o¿y³a w tej sprawie reklamacjê, ale
firma jej nie rozpatrzy³a pozytywnie. Firma
PTS argumentowa³a, ¿e abonentka zaak-
ceptowa³a warunki wspó³pracy z nowym
operatorem, co potwierdzi³a podpisem. -
Jest to nieprawda. Bo ja siê dobrowolnie i
œwiadomie nie zgodzi³am na p³acenie dwa
razy wy¿szego abonamentu. Wykorzystali
moj¹ niepe³nosprawnoœæ - argumentuje
pani Emilia.

Próbowa³em zadzwoniæ do PTS na dwa
numery podane na fakturze, która poka-
za³a mi pani Emilia. Numery nie dzia³a³y.

Jadwiga Reder-Sadowska, miejski
rzecznik praw konsumenta, mówi o praw-
dziwej pladze takich przypadków. - W
ostatnich dwóch latach mia³am 500 zg³o-
szeñ tego typu. Teraz rozpatrujê 300 po-
dobnych sytuacji - mówi. Takich firm, z
jak¹ mia³a przykroœæ spotkaæ siê Emilia
Iwañska, na rynku dzia³a dziesiêæ. Maj¹
okreœlony sposób funkcjonowania - po-
dobne nazwy do TP S.A., szybki i wybiór-
czy sposób prezentowania oferty i bazo-
wanie na nieœwiadomoœci ludzi, czêsto

starszych. Doprowadzenie do podpisania
umowy, która w ostatecznoœci okazuje siê
niekorzystna, jest do odkrêcenia, ale w
wypadku, gdy siê j¹ wypowie do 10 dni
od podpisania (poza siedzib¹ firmy). To
siê zdarza nieczêsto. Potem zaœ operator
maj¹cy umowê z podpisem abonenta mo¿e
byæ ju¿ pewny swego. - Na 300 takich
umów, w których interweniowa³am, jedy-
nie w kilku przypadkach uda³o siê z umo-
wy wycofaæ. I to tylko ze wzglêdów proce-
duralnych, gdy operator czegoœ nie dopa-
trzy³ - mówi rzecznik Reder-Sadowska.
Oczywiœcie jest mo¿liwoœæ zerwania z tak¹
firm¹ umowy. Ale to na ogó³ kosztuje. W
umowach zwykle s¹ zapisy o karach za
wczeœniejsze odst¹pienie od nich. Rozpiê-
toœæ takich karnych op³at zawiera siê - w
zale¿noœci od firmy - w przedziale od oko-
³o 300 z³ do blisko 2000 z³.

Jadwiga Reder-Sadowska dodaje, ¿e wie-
le z nowych, nieznanych szerzej firm tele-
komunikacyjnych oferuje us³ugi kiepskiej
jakoœci. Zdarza siê te¿, ¿e ich przedstawi-
ciele fa³szuj¹ podpisy pod umowami.

S³awomir Sadowski

Wykorzystali sêdziwy wiek
i ufnoœæ mieszkanki Cieplic

Wizyta
u starszej pani

Gminy i firmy szukaj¹ wspólników przed zmianami w gospodarce odpadami

Spó³ki wci¹¿ nie ma
S
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Najwięcej kontrowersji wzbu-
dziła kwestia poprawki do uchwa-
ły „śmieciowej”, zgłoszonej przez 
klub radnych Razem dla Jeleniej 
Góry. W jego imieniu radny Mi-
łosz Sajnog zaproponował, by 
mieszkańców i przedsiębiorców 
wyposażyć w pojemniki i worki 
do selektywnej zbiórki odpadów 
w ramach ustalonej opłaty.

Zgłoszona propozycja szła o 
wiele dalej niż poprawka zapropo-
nowana przez prezydenta miasta, 
który uznał, że w ramach wspo-
mnianej opłaty za wywóz odpa-
dów za darmo będą dostępne tyl-
ko pojemniki na śmieci zmieszane, 
i to wyłącznie dla mieszkańców.

- Nie powinniśmy różnicować 
mieszkańców, tylko problematykę 
rozwiązać kompleksowo. Na-
szym zdaniem, w stawkach opłat 
przyjętych przez radę (18 i 28 zł) 
zmieszczą się koszty, jakie firma, 
która wygra przetarg na wywóz 
śmieci, będzie musiała ponieść 
na dostawę i utrzymanie kubłów 

- przekonywał M. Sajnog.
Tymczasem prezydent Marcin 

Zawiła przekonywał, że jeśli w 
ramach już przyjętych stawek 
opłat „nawrzuca się” przyszłemu 
operatorowi kolejnych obciążeń i 
obowiązków, to nie wiadomo, czy 
ceny te utrzymają się po przetargu. 
Przedsiębiorca świadczący usługi 

„śmieciowe” będzie musiał zaliczyć 
te wydatki do swoich kosztów.

W głosowaniu nad propozycją 
zgłoszoną przez M. Sajnoga nie-
którzy radni, zwłaszcza z klubu 
PO, pogubili się i w rezultacie sto-
sunkiem głosów 9 „za” i 8 „prze-
ciw” poprawka przeszła. Jednak 
jeszcze zanim wynik głosowania 
ukazał się na tablicy, ze strony 
PO padł wniosek o reasumpcję. 
W czasie głosowania niektórzy 
radni wchodzili dopiero na salę 
i wciskali przyciski, nie bardzo 
wiedząc, za czym. Po przerwie 
nastąpiło ponowne głosowanie 
i odwrotnym stosunkiem głosów 

poprawka do uchwały nie zyskała 
większości.

Miłosz Sajnog podnosi jed-
nak, że nie tylko reasumpcja 
głosowania była niewłaściwa, ale 

generalnie procedowanie nad 
tym punktem porządku obrad 
obarczone zostało większą liczbą 
uchybień. Stąd też zapowiada 
podjęcie kroków, których celem 
będzie zbadanie legalności po-
stępowania samorządu.

Na tej samej sesji rada uznała 
również, że zastosuje preferencyj-
ne stawki opłat za zajęcie pasa dro-
gowego pod pojemniki na odpady. 
W wielu przypadkach wspólnoty 
mieszkaniowe nie mają miejsca 
na ustawienie kubłów na śmieci na 
podwórkach, więc pojemniki stoją 
przy lub nawet na chodnikach.

Za ustawienie koszy w tych 
miejscach miasto będzie pobie-

rać opłatę - 1 grosz za każdy za-
jęty metr kwadratowy powierzchni 
miesięcznie.

Prezydent miasta w czasie dys-
kusji nad sprawą śmieci przyznał, 

że z wdrażaniem nowej ustawy jest 
sporo kłopotów. Dodał, że wprowa-
dzone będą rozwiązania, które mają 
zrekompensować najuboższym 
wyższe opłaty za wywóz odpadów. 
Odbędzie się to w drodze podwyż-
szenia dodatków mieszkaniowych. 
Obecnie korzysta z nich w mieście 
około tysiąca rodzin.

- Chciałabym wiedzieć, jaki 
dokument będzie wymagany w 
sprawie podwyższenia kwoty 
dodatku mieszkaniowego z tytułu 
wzrostu opłat za śmieci. Bo jeśli 
za mieszkańca deklarację śmie-
ciową złoży zarządca, to na jakiej 
podstawie urząd oszacuje te 
koszty? - zgłosiła kolejną wątpli-
wość w tej kwestii radna Bożena 
Wachowicz-Makieła.

Dwa tygodnie temu na spotka-
niu z urzędnikami magistratu za-
rządcy wspólnot mieszkaniowych 
dopytywali o wszelkie niejasności 

związane z wdrażaniem nowych 
przepisów „śmieciowych”. Prze-
konywali, że zarządcy nie powinni 
składać deklaracji „śmieciowych” 
w imieniu właścicieli mieszkań i 

lokatorów, bo nie dość, że nie są 
w stanie zweryfikować podanych 
tam danych, to biorą na siebie 
odpowiedzialność wynikającą z za-
wartych w dokumentach informacji.

Zarządcy zaproponowali wła-
dzom miasta pomoc logistyczną 
w dystrybucji deklaracji wśród 
mieszkańców, pomoc w wypeł-
nianiu formularzy oraz ewidencję 
elektroniczną.

W stanowisku przesłanym pre-
zydentowi zarządcy opowiadają 
się za wnoszeniem opłat z tytułu 
wywozu odpadów bezpośrednio 
przez właścicieli mieszkań/loka-

torów lub pobierania ich w 
systemie inkasa.

- Odrębną kwestią po-
zostaje windykacja opłat 
od dłużników. Najskutecz-
niejsze wydaje się być po-
wierzenie tych czynności 
wyspecjalizowanemu pod-
miotowi, który w imieniu 
magistratu będzie prowadził 
windykację - dodaje Bożena 
Wachowicz-Makieła.

Zarządcy przekonują, że 
koszty administracyjne no-
wego systemu gospodar-
ki odpadami, jak i koszty 
poboru i windykacji opłat 
mieszczą się w katalogu 
kosztów, które można po-
kryć z uchwalonej przez 
radę miasta stawki opłat, 
i nie chcą, by część tych 
kosztów przerzucać na za-
rządców.

W przesłanym do ma-
gistratu piśmie postulują 
także, by w specyfikacji 
przetargowej na wyłonie-
nie firmy, która zajmie się 
w mieście wywozem od-

padów, wpisać obowiązek wy-
posażenia przez wybranego 
operatora w pojemniki i worki 
na śmieci obsługiwanych nieru-
chomości. Chodzi o pojemniki 
do odpadów zmieszanych, jak i 
segregowanych.

Odpowiedzi na wspomniane 
stanowisko zarządcy nierucho-
mości jeszcze nie otrzymali.

Grzegorz Koczubaj

W śmieciach kolejne zamieszanie
Następna zmiana w uchwale „śmieciowej” i ciągle mnóstwo niejasności związanych z wdrażaniem nowych 
przepisów o gospodarowaniu odpadami. Jeleniogórska rada miasta znowu zajmowała się tym problemem. 
Radny Miłosz Sajnog z klubu Razem dla Jeleniej Góry zapowiada, że zaskarży zmienioną uchwałę do wojewody.

Za co opłata?
Od 1 lipca każdy mieszkaniec Jeleniej Góry będzie płacił miesięcz-
nie 18 zł (segregacja) lub 28 zł (brak segregacji) za odpady. Na tę 
opłatę składają się następujące koszty:
zagospodarowanie odpadów 
(w tym marża zysku operatora)  - 45,46 proc.
odbiór i transport  - 35,25 proc.
punkty selektywnej zbiórki  - 10,88 proc.
administrowanie  - 6,29 proc.
kampania informacyjno-edukacyjna  - 2,12 proc.

REKLAMA I PROMOCJA

Na kolejne ponad 21 milionów 
złotych zadłuży się miejska kasa Je-
leniej Góry. W tym i przyszłym roku 
miasto znów wyemituje obligacje 
komunalne, które spłacane będą w w 
ciągu ośmiu lat. Pieniądze potrzebne 
są na realizację inwestycji, w tym na 
zabezpieczenie udziału własnego w 
przedsięwzięciach współfinansowa-
nych funduszami unijnymi.

Pozyskane w ten sposób przez 
miasto środki posłużą do sfinanso-
wania, m.in. przebudowy Osiedla 
Robotniczego, budowy odcinka ulicy 
Spółdzielczej, dokończenia remontu 
zespołu pocysterskiego w Cieplicach, 

dokończenia Term Cieplickich, odbu-
dowy ulic i mostów zniszczonych przez 
powódź w Maciejowej oraz na inne za-
dania, a także na spłatę wcześniejszych 
zobowiązań.

Władze miasta przekonują, że 
choć obligacje komunalne w swej 
istocie pełnią funkcję kredytu, to 
jednak są dla miejskiej kasy roz-
wiązaniem bardziej korzystnym. Po 
pierwsze dlatego, że miasto nie musi 
w procedurze emisji stosować prawa 
o zamówieniach publicznych, ma 
możliwość płynnego wykorzystania 
środków z emisji obligacji i nie 
musi mieć zabezpieczeń zaciąganych 

zobowiązań, jak to ma miejsce w 
przypadku kredytu.

Na koniec tego roku dług miejskiej 
kasy wyniesie nieco ponad 197 mi-
lionów złotych, co stanowić będzie 57 
procent relacji długów do dochodów. 
Jednak po odjęciu kredytów i pożyczek 
zaciągniętych na finansowanie zadań 
z wykorzystaniem środków unijnych, 
wskaźnik ten wynosi 22,18 procent i jest 
dla finansów miasta bardzo bezpieczny.

- Skoro jest tak dobrze, to dlaczego 
jest tak źle? - pytali radni opozycji w dys-
kusji nad uchwałą w sprawie obligacji.

Zdaniem prezydenta Marcina Zawiły, 
miasto ma kłopoty, bo dochody budże-
tu są niższe niż zakładano, jednak sytu-
acja miejskich finansów jest stabilna. 

GOK

Bez obligacji ani rusz
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Zarząd Oddziału PTTK „Sudety Zachod-
nie” wraz z redakcją „Nowin Jeleniogór-
skich” organizują w dniu 5 maja 2013 r. 
wycieczkę nr 11. Wyjazd z dworca PKS w 
Jeleniej Górze autobusem o godz. 7.45 do 
Szklarskiej Poręby. Trasa wycieczki długo-
ści 16 km przebiega w zachodniej części 
Pogórza Karkonoskiego.

Z autobusu wysiadamy na przystanku 
Szklarska Poręba Wodospad i po przejściu 
przez Kamienną idziemy do Wodospadu 
Szklarki. Wodospad o wysokości 13,3 m 
utworzony jest przez potok Szklarka w ma-
lowniczym wąwozie o skalistych zboczach, 
w pobliżu znajduje się schronisko PTTK 
o nazwie Kochanówka. Następnie wzdłuż 
Czarnej Płóczki podchodzimy do skrzyżo-
wania dróg leśnych Trzy Jawory i skręcamy 
na Drogę pod Reglami. Jest to leśny sze-
roki trakt biegnący Karkonoskim Padołem 
Śródgórskim, oddzielającym Pogórze 
Karkonoskie od Głównego Grzbietu. Omi-
jając od południa Jagniątków, docieramy 
do Zachełmia. W pobliżu szlaku stoi willa 

„Pan Twardowski”, w której w latach 1947 
- 53 mieszkał wybitny polski kompozytor 
Ludomir Różycki. Następnie idziemy przez 
Przełęcz Ludomira Różyckiego, Żelazny 

M o s t e k  i 
p o d c h o d z i -
my na górę 
Chojnik (627 
m). Na szczycie oka -
załe ruiny gotyckiego z a m k u 
wzniesionego w połowie XIV wieku. Od 
czasu wielkiego pożaru w roku 1675 za-
mek pozostaje trwałą ruiną, udostępnioną 
obecnie do zwiedzania. Można wejść na 
jego wieżę, skąd rozciąga się malownicza 
panorama Karkonoszy i Kotliny Jelenio-
górskiej. W przebudowanej północnej 
bastei znajduje się schronisko turystyczne 
PTTK. Po zwiedzeniu zamku i odpoczynku 
w schronisku schodzimy do Sobieszowa. 
W Sobieszowie oglądamy dwa kościoły: 
barokowy p.w. św. Marcina i parafialny p.w. 
Najświętszego Serca PJ z połowy XVIII w. 
Około godz. 16 odjeżdżamy autobusem 
MZK do Jeleniej Góry. Wycieczkę prowadzi 
Krzysztof Tęcza z Jeleniej Góry.

Uczestnicy we własnym zakresie ubez-
pieczają się od następstw nieszczęśliwych 
wypadków, członkowie PTTK z opłaco-
ną składką objęci są ubezpieczeniem 
zbiorowym.

Opracował Wiktor Gumprecht

M o s t e k  i 
p o d c h o d z i -
my na górę 
Chojnik (627 
m). Na szczycie oka -

Powiat jeleniogórski jest jednym z 
Partnerów wielonarodowego projektu 

„GreKo - przygotowanie samorządów 
przygranicznych do Europy 2020 w 
dziedzinie oświaty i marketingu regio-
nalnego”. W projekcie realizowanym 
w latach 2013 - 2014 biorą udział 
samorządy i regiony partnerskie z 
Niemiec - Region Miasta Aachen (Lider 
Projektu), Powiat Bamberg, z Czech - 
Miasto Vrchlabi, Belgii - DG Belgiens, 
Holandii - Parkstad Limburg i z Francji 

- Eurodistrict SaarMoselle.
Celem projektu jest budowa „Sieci 

Partnerskiej” między regionami i mia-
stami na podstawie Partnerstwa, które 

podkreśla silną więź i wolę do dalszego 
rozwoju zadań strategii poszczególnych 
regionów. Potencjał „Sieci” w oparciu 
o międzynarodowe doświadczenie za-
pewni wspólny rozwój sieci w ramach 
długotrwałej współpracy tematycznej 
przy wsparciu Komisji Europejskiej. 

W dniach 4 - 6 maja 2013 r. w 
ramach Zadania I projektu powiat 
jeleniogórski wśród partnerów europej-
skich, będzie uczestnikiem Seminarium 
pt. „IMPREZY SPOORTOWE JAKO IN-
STRUMENT BUDOWANIA WIZERUNKU 
REGIONOW I CZYNNIK GOSPODAR-
CZY” w Centrum Innowacji i Przed-
siębiorczości w Bambergu (Niemcy). 

Seminarium zostało przygotowane 
w oparciu o 6. Międzynarodowy Bieg 
Światowego Dziedzictwa Kulturowego. 
Po raz pierwszy weźmie w nim udział 
młodzież z Zespołu Szkół Ogólnokształ-
cących i Mistrzostwa Sportowego w 
Szklarskiej Porębie. Piątego maja br. o 
godz. 13 uczniowie wystartują w biegu 
Bambados na dystansie 4,1 km. Więcej 
informacji na www.wkel.de

Realizowany projekt jest wspierany z 
Programu Komisji Europejskiej „Europa 
Obywatelek i Obywateli 2007 - 2013, 
Działanie 1 - Poddziałanie 1.2 Sieci 
miast partnerskich - faza 2, 2012 Pro-
jekt Nº534942”. 

GreKo ponad granicami
REKLAMA I PROMOCJA

Super wyposażenie, znakomita loka-
lizacji i sprzyjająca pogoda…. A jednak 
w pierwszych, prawdziwie wiosennych 
tygodniach na lwóweckim, jeszcze 
pachnącym nowością placu zabaw nie 
było ani jednego dziecka. Nie mogło 
być inaczej, skoro furtka zamknięta 
na głucho.

To oczywiście nie skutek jakiegoś 
demonstracyjnego bojkotu miejskiej 
inwestycji przez dzieciaki i ich ro-
dziców. Oni chcieliby korzystać i o 
to dlaczego nie mogą, pytali także w 
naszej redakcji.

Powód na szczęście okazał się 
banalny: zima spowodowała pewne 
szkody na obiekcie, do tego trzeba 
było wymienić piasek , znaleziono też 
drobne niedociągnięcia w wykonaniu.

- Już kończymy pozimową konser-
wację placu zabaw. Dzisiaj dotrze 
drugi transport piasku, naprawiono 
już to, co popsuła zima, wykonawca 
w ramach obowiązków gwarancyjnych 
poprawił ogrodzenie, które w kilku 
miejscach groziło skaleczeniami. W 

sobotę obiekt będzie już otwarty - 
informował w piątkowej rozmowie 
burmistrz Lwówka Ludwik Kaziów.

Mieszkańcy zżymali się wprawdzie, 
że szkoda straconych trzech tygodni 
pięknej pogody i można było konser-
wację i poprawki wykonać wcześniej, 
ale w tym roku gmina jest usprawiedli-
wiona, bo nie było przedwiośnia, które 
pozwoliłoby przeprowadzić takie prace.

Od soboty dzieciaki i ich rodzice 
powinni mieć już tylko powody do 
zadowolenia z inwestycji, która zaczęła 
służyć mieszkańcom we wrześniu ubie-
głego roku, sfinansowanej całkowicie 
przez miasto (kosztowała 150 tys. zł). 
Tym większego, że samorząd planuje 
kolejne inwestycje (ale to dopiero za 
jakiś czas): w drugiej części placu 
rozmieszczone zostaną ławeczki, plan-
sze do gry w szachy, być może inne 
urządzenia rekreacyjne dla dorosłych 
i młodzieży. Teren między blokami 
może stać się wspaniałym miejscem 
do spędzania wolnego czasu. 

(mal) 

Plac zabaw ruszył w sobotę

Odpowiedź taką dostał m.in. 
poseł Henryk Kmiecik. Otóż Zarząd 
PGE SA wytłumaczył ministrowi 
skarbu, że od stycznia 2013 r w 
Turowie trwa proces optymalizacji, 
który ma służyć zwiększeniu kon-
kurencyjności Kompleksu Turów, 
zapewnić mu rentowność oraz 
stworzyć warunki do dalszego roz-
woju. Minister zaś przypomina, że 
redukcje zatrudnienia wynikające 
z ustawy o promocji zatrudnienia 
regulują stosowne przepisy; m.in. 
chodzi tu o konieczność zgłasza-
nia do PUP zamiaru zwolnienia 
co najmniej 50 pracowników. I że 
w określonych warunkach PUP 
może zapewnić zwalnianym tzw. 
niestandardowe wsparcie. Tymcza-
sem - jak wynika z informacji prze-
kazanych przez ministra pracy i 
polityki społecznej -kopalnia Turów 
nie zgłosiła w roku 2013 zamiaru 
zwolnień, natomiast faktycznie 
zwolniła 2 osoby. Elektrownia na-
tomiast zgłosiła zamiar zwolnienia 
18 osób, a zwolniła 2. Zaś zarząd 
PGE SA przekazał, że odejścia pra-

cowników w 2013 r będą związane 
z nabyciem przez nich uprawnień 
emerytalnych. 

Można by z tego łatwo wysnuć 
wniosek, że cały szum medialny 
rozpętany przez turoszowskie 
związki zawodowe jest zupełnie 
bez sensu. Że kilkoro odpowie-
dzialnych parlamentarzystów, a za 
nimi cała rzesza samorządowców 
związanych z rejonem Turowa, zwy-
czajnie się wygłupiła, postulując w 
sprawie, której tak naprawdę nie 
ma. Bo nikt - ani PGE SA, ani mini-
ster pracy, ani minister skarbu, nie 
potwierdza informacji o planowa-
nych zwolnieniach blisko 2 tysięcy 
pracowników. Trudno w tej sytuacji 
jasno odpowiedzieć na pytanie: o 
co chodzi? Ktoś się zabawia kosz-
tem pracowników? Ich emocjami, 
poczuciem bezpieczeństwa? 

Odpowiedź, jakiej PGE SA udzie-
liła burmistrzowi Zgorzelca, Rafało-
wi Groniczowi, na jego zapytanie 
w tej samej sprawie, jest równie 
enigmatyczna. Wynika z niej, że 
spółka prowadzi swą działalność 

w poszanowaniu zasad etyki oraz 
społecznej odpowiedzialności. 
Natomiast to po stronie samorządu 
leży obowiązek stworzenia god-
nych warunków do życia mieszkań-
ców oraz korzystnych warunków 
do prowadzenia biznesu, a także 
możliwości tworzenia nowych 
miejsc pracy. I tyle. Piłeczka odbita, 
nic się nie zmieniło. Wiadomo tyle 
samo, co i przedtem. 

- My robimy, co do nas należy, a 
burmistrz niech robi to, co należy 
do niego. Tak w dużym skrócie 
można zinterpretować informację 
Zarządu PGE GiEK S.A., kierowaną 
do Burmistrza Miasta Zgorzelec 
Rafała Gronicza w sprawie za-
angażowania PGE GiEK S.A. w 
kontynuację pracy i rozwoju kom-
pleksu górniczo-energetycznego 
Turów - komentują związkowcy. 
Tymczasem w kopalni cały czas 
trwa spór zbiorowy pracowników 
z pracodawcą, o czym już infor-
mowaliśmy naszych czytelników. 
Nastroje nie są dobre. 

(mat) 

Ministerstwo Skarbu Państwa, reprezentowane przez Mikołaja 
Budzanowskiego, zaczęło odpowiadać wszystkim osobom 
i instytucjom, które wyraziły swoje głębokie zaniepokojenie 
planowanymi zwolnieniami w kopalni i elektrowni Turów.

O co chodzi 
z tymi zwolnieniami? Dwa materiały telewizyjne wy-

produkowane przez jeleniogórską 
Telewizję Dami znalazły się z finale 
X edycji konkursu dla telewizji 
lokalnych „To Nas Dotyczy”, orga-
nizowanego przez Polską Izbę Ko-
munikacji Elektronicznej. To spory 
sukces zważywszy, że na konkurs, 
w którym udział wzięło 47 lokalnych 

telewizji, nadesłano prawie dwieście 
materiałów. 

W kategorii „Krótka forma telewi-
zyjna - nagroda publiczności” znalazł 
się materiał Kamili Krawieckiej-Bryl o 
lasach Dolnego Śląska. Natomiast w 
kategorii „Moja mała ojczyzna” poka-
zywano „Film o Jeleniej Górze” Pawła 
Guszały.                                    GOK

Telewizyjne reportaże 
w dobrym towarzystwie

- To dla nas spore wyróżnienie, bo w 
konkursie brały udział największe tele-
wizje lokalne w Polsce - mówi Damian 
Kostka, redaktor naczelny TV Dami.
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-PTTK chyba mocno się postarzało. 
Na różnych zdjęciach z imprez środo-
wiskowych nie widać młodych twarzy. 
Nie jesteście atrakcyjni dla młodych?

-  Dzisiaj PTTK, jakby powiedzieli 
młodzi, nie jest trendy. Ale to nie tylko 
kwestia PTTK, dotyczy to także innych 
organizacji z długim rodowodem. 
Obecnie z przynależnością, działalno-
ścią, rozwijaniem w grupach swoich 
zainteresowań jest w ogóle krucho. To 
jest inny świat, inny system niż ten, 
który pamiętamy sprzed dwudziestu, 
trzydziestu lat. Inaczej się żyło, inaczej 
się funkcjonowało. Weźmy taką szkołę. 
Przy całych złych uwarunkowaniach 
politycznych nauczyciele mogli jednak 
swobodnie realizować programy tury-
styczne. Dzisiaj, jak rozmawiam z na-
uczycielami, jest mnóstwo biurokracji, 
ograniczeń przy organizacji wszelkich 
turystycznych imprez. Często nawet 
dyrektorzy szkół tak naprawdę wolą 
bezruch niż inicjatywy, przez które 
mogą być tylko kłopoty. Jest więc 
rodzaj blokady systemowej. Nie ma 
przyzwyczajania dzieci do tego typu 
aktywności. I nie chodzi tylko o turysty-
kę, ale też o inne dziedziny aktywności.

- Brakuje tego rozbudzenia zainte-
resowania, nawyku w szkole i to jest 
skutek starzenia się takich organiza-
cji jak PTTK?

- Tak. Do tego takiej działalności nie 
sprzyja nowy kształt oświaty. Podsta-
wówka kończy się szybko, gimnazjum 
trwa krótko i to nowe środowisko dla 
dzieci a szkoła średnia to już czas my-
ślenia o maturze i przyszłości. Żeby po-
kazać całe to zjawisko, przywołam moje 
doświadczenie z Uniwersytetu Ekono-
micznego, gdzie na ostatnim roku mam 
wykład na turystyce i rekreacji. Pytam 
na nim zawsze: kto z państwa należy do 
jakiejkolwiek organizacji, która wymaga 
regularnego spotykania się, opłacania 
składek itd? Rzadko kiedy podniesie się 
jakaś ręka. Młodzi ludzie są aspołeczni. 
Tymczasem przynależność do jakiejkol-
wiek organizacji to ważna szkoła życia. 
W każdej są przecież jakieś wybory, 
podejmuje się jakieś decyzje, trzeba 
sobie wyrobić pogląd na różne sprawy, 
wyważyć jakieś racje. Tego jest coraz 
mniej i to będzie miało społeczne kon-
sekwencje. Coraz więcej będzie ludzi, 
którzy nie rozumieją mechanizmów 
społecznych, którzy nie potrafią działać 
w grupie. Co do nawyków nabieranych 
w szkołach, to popatrzmy, jak dzisiaj 
wygląda kwestia planowanych tam wy-
jazdów. Dawniej w młodszych klasach 
jeździło się na wycieczki po okolicy, 
potem do Wrocławia. W starszych 
klasach do Krakowa czy Warszawy. 
Dziś celem jest Legoland, Disneyland, 
wyspa tropikalna pod Berlinem albo 
inne miejsca oferowane przez różnych 
naganiaczy. Dziecko nie zna okolic, nie 
zna najważniejszych miejsc w kraju, a 
wyjeżdża na takie nic nie wnoszące 
wyjazdy. Mało kto docenia dziś po-
mysł zbierania punktów i zdobywania 
odznak turystycznych. Tymczasem to 
bardzo kształcące, uczące planowania 
przedsięwzięcie.

- Wobec takich zjawisk PTTK ze 
swoją niedzisiejszą misją jest chyba 
bez szans...

- To zależy. W niektórych szkołach 
mamy nauczycieli, którzy próbują się 
przeciwstawić takim trendom i odnoszą 

sukcesy ze swoimi uczniami, jak np. w 
I LO czy w Mechaniku, ale to bardzo 
trudna misja.

-  Gdy się pójdzie w pogodny week-
end w Karkonosze, to nie ma wraże-
nia, że ludzie odwrócili się od gór...

- To prawda. Dużo młodych ludzi, 
znakomicie wyekwipowanych, chodzi 
po górach. Ale oni nie chcą nigdzie 
należeć. Nie odczuwają takiej potrzeby. 
Przynależność do PTTK nie jest dla 
nich atrakcyjna. Z kolei, jak już się trafi 
jakaś wycieczka szkolna, to wcale nie 
chcą nocować w górach. Wolą być na 
dole, bo tu jest dyskoteka, jakiś Mac-
Donald czy coś podobnego. 

- Bez większej przesady można więc 
powiedzieć, że PTTK jest w odwrocie. 
W mniejszych miejscowościach od-
działy PTTK już zanikły.

-  Nie ma już oddziałów PTTK w 
Zgorzelcu, w Bolesławcu i innych 
miasteczkach. Przyczyny tego były 
różne. Czasami były to konflikty mię-
dzy działaczami. Często też oddziały 
popadały, bo nie miały bazy materialnej. 
Nie ma szans przetrwać organizacja, 
która funkcjonuje na zasadzie biura, 
które jest czynne 2 godziny w tygodniu. 
Jelenia Góra się trzyma, bo ta baza 
materialna jest solidna.

- Z pana słów przebija tęsknota za 
światem sprzed 30 lat. Za komuny 
było lepiej?

- Wyjaśnijmy przede wszystkim, że 
korzenie PTTK tkwią w końcu XIX wie-
ku, kiedy nie było jeszcze komunizmu. 
To był zły system, nie chwalę go, ale w 
takich latach siedemdziesiątych PTTK 
działało świetnie. Wtedy zakłady prze-
mysłowe były wyłącznie państwowe. 
Każdy z nich dysponował potężnym 
funduszem socjalnym, zakłady posia-
dały często własne autokary. PTTK w 
tym czasie posiadał szlachetny mono-
pol na organizację czasu wolnego dla 
pracowników. Tak było w Celwiskozie 
czy w Polfie. Były możliwości i chęci. 
To był dla PTTK czas znakomity. W 
tym czasie zaznaczył się pewien po-
dział, który później też utrudnił nam 
skuteczne docieranie do młodych. 
Mianowicie PTTK nastawiło się na dzia-
łalność turystyczną wśród dorosłych, a 
Polskie Towarzystwo Schronisk Mło-
dzieżowych (PTSM) zajęło się dziećmi 
i młodzieżą szkolną. Potem zmieniły 
się okoliczności społeczne, polityczne, 
ekonomiczne, a z czasem i kulturowe. 

- Ilu członków ma dziś jeleniogór-
skie PTTK?

- Mamy około 400 członków. Duża 
cześć z nich praktycznie nie działa. 
Opłacają składki z sentymentu, nie 
uczestniczą w życiu organizacji. Jest 
też grupa, która ma szereg rozmaitych 
uprawnień i kompetencji i działa bardzo 
intensywnie. 10 lat temu było jakieś 
600-700 członków. 30 lat temu było 
ich kilka tysięcy.

- Z czego utrzymuje się jeleniogór-
skie PTTK?

-  Jesteśmy stowarzyszeniem, które 
prowadzi działalność gospodarczą. 
Mamy majątek, który przynosi docho-
dy. Mamy opłaty dzierżawne z Zamku 
Chojnik. Świadczymy też usługi prze-
wodnickie, choć na tym rynku panuje 
bezprawie i szara strefa, więc nie mamy 
dużych obrotów. Poza tym prowadzimy 
sklepik z mapami, wydawnictwami 
turystycznymi. Zarabiamy też na 

prowadzeniu kursów przewodnickich. 
Wykonujemy też na zlecenia gmin 
dokumentacje i oznakowania szlaków 
rowerowych, narciarskich i ścieżek 
dydaktycznych. Swoich, PTTK-owskich 
szlaków górskich, mamy ich pod opie-
ką 640 km. Trzeba przy tym zaznaczyć, 
że w tej dziedzinie jest ostatnio duży 
bałagan. Brakuje odpowiednich regu-
lacji i teraz w konkursie na znakowanie 
szlaków może stanąć każdy, choć to za-
danie tylko pozornie jest proste. Mamy 
kartoteki szlaków, sprawdzony system 
oznakowania, instrukcję znakowania, 
która jeszcze niedawno była instrukcją 
państwową, posiadamy wykwalifiko-
wanych znakarzy i, co najważniejsze, 
znakowaniem zajmujemy się bez prze-
rwy od 1945 roku. W biurze mamy trzy 
etaty. Musimy na nie sami zarobić. 

-  Turystyka przybiera teraz 
nowe oblicza. Coraz więcej 
się mówi o turystyce 
konnej...

-  Tak. Choć w mojej 
opinii to długo jeszcze 
będzie ekskluzywna 
sfera aktywności. Ale 
myślimy o niej od 
jakiegoś czasu. Jest 
coraz więcej stadnin, 
coraz więcej ludzi 
lubi spędzać czas w 
siodle. Zabiegaliśmy 
w związku z tym o 
zdobycie środków na 
oznakowanie szlaków 
jeździeckich. Wytyczyli-
śmy główną magistralę 
jeździecką od Lądka 
Zdroju do Western City 
i dalej do Kliczkowa. 
W n a s t ę p n y m 

etapie w oparciu o tę trasę miały być 
wytyczane krótsze odcinki, łączniki 
i pętle, takie lokalne sieci. Problem 
jest jednak taki, że niedawna ustawa 
o lasach ograniczyła wejście koni do 
lasu. Teraz tylko nadleśniczowie mogą 
zezwolić na wjazd koni do poszcze-
gólnych nadleśnictw. Leśnicy są zaś 
bardzo temu niechętni. I wszystko 
idzie jak po grudzie. Trasy to jedno, 
drugim problemem jest wykształcenie 
przodowników turystyki jeździeckiej. 
To wymaga czasu i pieniędzy.

- PTTK jest właścicielem Zamku 
Chojnik. Od lat problemem tego popu-
larnego zabytku jest odprowadzanie 
ścieków. Jest szansa na rozwiązanie 
problemu?

- To problem, który czeka na rozwią-
zanie od co najmniej 150 lat. W latach 
50-tych ubiegłego wieku utworzono 
prymitywną oczyszczalnię, która trochę 
poprawiła sytuację, ale tylko trochę. W 
sezonie letnim jest to wielki problem. 
Przy dużym ruchu turystycznym trzeba 
tam ograniczać zużycie wody, żeby 
to wszystko nie wypłynęło na tyłach 
zamku. Turyści bardzo na to się skarżą. 
To bardzo hamuje możliwości wykorzy-
stania zamku. Po wielu remontach w 
samym zamku i schronisku przyszedł 
czas na uporządkowanie spraw wod-
no-ściekowych na zamku. Będziemy 
zabiegać o pieniądze z WIOŚ i funduszu 
norweskiego na zbudowanie systemu, 
który pozwoli odprowadzać ścieki na dół. 
Przywrócona zostanie wtedy równowaga 
biologiczna, znikną ograniczenia. Będzie 
można urządzić toalety z prawdziwego 
zdarzenia. Otworzą się możliwości 
organizowania imprez plenerowych na 
zamku, nocnych koncertów. KPN ma w 
planach wyłożenie brukiem czerwonego 
szlaku. Być może staną też lampy, które 
mogłyby umożliwić powrót z nocnych 
przedstawień, prezentowanych w sta-
rych, zamkowych murach. 

- Kiedy zostanie doprowa-
dzona kanalizacja na 

Chojnik?
- To się powinno 
stać najdalej  do 
jesieni 2014 roku, 
bo w tym czasie 
Karkonoski Parki 
Narodowy planuje 
zrobić drogę do 
zamku.

Rozmawiał
Sławomir 
Sadowski

Jak wygrać z Disneylandem?
z Andrzejem Mateusiakiem, wiceprezesem Oddziału Polskiego Towarzystwa Turystyczno-
Krajoznawczego Sudety Zachodnie w Jeleniej Górze

Dla osoby pracującej całoroczna składka członkowska w 
PTTK wynosi 40 zł, dla seniorów, dzieci i młodzieży - 20 zł.

Członkowie PTTK mają 20-procentowa zniżkę na noclegi 
w stanicach wodnych i schroniskach górskich (w blisko 
stu obiektach należących do PTTK, ale nie we wszystkich). 

Posiadacze legitymacji tej organizacji są automatycznie 
ubezpieczeni. Zakres ubezpieczenia to OC plus koszty ra-
townicze za granicą. Mogą też korzystać ze zniżek w sieci 
NFI (Natur Freunde International), która posiada schroniska 
górskie w Alpach w Niemczech, Austrii, Szwajcarii i Francji. 

Składki i korzyści
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nowiny z FILHARMONII
REKLAMA I PROMOCJA

10 maja, piątek, godz. 19.00, Sala Kon-
certowa FD
MAJ Z OPERĄ 
wykonawcy:
Tomasz Bugaj - dyrygent, narrator 
Marcelina Beucher (Violetta) - sopran
Adam Sobierajski (Alfred) - tenor
David Beucher (Germont) - baryton
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 
Dolnośląskiej
program:
Giuseppe Verdi - Opera Traviata (wersja 
koncertowa)
cena biletu: 40 zł

XXII FESTIWAL MUZYKI WIEDEŃSKIEJ
15 maja, środa, godz. 19.00, Zdrojowy Teatr 
Animacji w Jeleniej Górze - Cieplicach
CAŁY WIEDEŃSKI JAZZ
wykonawcy:
5/8erl in Ehr’n (Austria):
Max Gaier - śpiew
Bobby Slivovsky - śpiew
Miki Liebermann - gitara
Clemens Wenger - akordeon

Hanibal Scheutz - kontrabas
Katarzyna Kucharska-Dymitraszczuk 

- prowadzenie
program:
Gut genug fur die City z autorskimi kompo-
zycjami zespołu
cena biletu: 20 zł

16 maja, czwartek, godz. 19.00, Zdrojowy 
Teatr Animacji w Jeleniej Górze - Cieplicach
Z OPERETKĄ POD RĘKĘ
wykonawcy:
Joanna Szabla - sopran
Eugeniusz Zdański - baryton, prowadzenie
Joanna Kowalkowska - fortepian
program:
Czardasze, arie i duety operowe i 
operetkowe
cena biletu: 20 zł

18 maja, sobota, godz. 12.00, Muszla 
koncertowa w Jeleniej Górze - Cieplicach
ORKIESTRY DĘTEJ CZAR
wykonawcy:
Orkiestra Dęta Filharmonii Dolnośląskiej

Marek Flieger - tamburmajor
Mirosław Szeffer - prowadzenie
program:
Utwory rozrywkowe kompozytorów au-
striackich, niemieckich i czeskich m.in. Jo-
hanna Straussa, Waltera Tuschla, Josefa 
Schrammela
wstęp wolny

19 maja, niedziela, godz. 10.30, Sala 
Koncertowa FD
NIEDZIELNY PORANEK MUZYCZNY - AKADE-
MIA MŁODEGO MELOMANA
wykonawcy:
Tomasz Kujawa - instrumenty perkusyjne
Tomasz Galicki - instrumenty perkusyjne
Dominika Łukasiewicz - prowadzenie
Jacek Paruszyński - prowadzenie
program:
Hałaśliwa Harmonia
cena biletu: 11 zł

24 maja, piątek, godz. 19.00, Sala Kon-
certowa FD
MAJ Z OPERĄ 

wykonawcy:
Dariusz Tabisz - dyrygent, narrator 
Joanna Zawartko (Rusałka) - sopran
Aleksander Dryglas (Książę) - tenor
Marcelina Beucher (Obca Księżniczka) 

- sopran
Joanna Grocholska (Jeżibaba) - mezzosopran
Mateusz Hoedt (Wodnik) - bas
Łukasz Klimczak (Hajny) - baryton
Maja Słoniowska (Kuchcik) - sopran
Anna Jankowiak (Nimfa I) - sopran
Karolina Brokos (Nimfa II) - sopran
Marta Motkowicz (Nimfa III) - mezzosopran
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 
Dolnośląskiej
program:
Antonin Dvorak - Opera Rusałka (opera w 
przekroju)
cena biletu: 40 zł

29 maja, środa, godz. 17.00, Sala Kon-
certowa FD
KONCERT DYPLOMANTÓW
wykonawcy:
Szymon Maxim - dyrygent
Joanna Kostuń - fortepian
Bogna Krawczyk - altówka
Kinga Urbanowicz - altówka

Katarzyna Misiek - flet
Paula Ryczko - waltornia
Martyna Tomczyk - skrzypce
Michał Sękowski - kontrabas
Agata Ganczarska - sopran
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 
Dolnośląskiej
Elżbieta M. Terlega - prowadzenie
program:
Richard Addinsel - Koncert warszawski
Antonio Vivaldi - Koncert d-moll op. 3 nr 11 
na dwie altówki cz. II i III
Cecile Chaminade - Concertino op. 107 
na flet
Wolfgang Amadeus Mozart - Koncert Es-dur 
Nr 3 cz. I na waltornię
Jules Emile Frederic Massenet - Medytacje 
na skrzypce
Domenico Dragonetti - Koncert A-dur cz. I 
na kontrabas
Wolfgang Amadeus Mozart - Deh vieni non 
tardar aria Zuzanny z opery Wesele Figara
ceny biletów: 15 zł, 10 zł

Uwaga! Organizatorzy zastrzegają 
sobie prawo zmian w programie 
koncertów. 

Koncertowy kalendarz - maj 2013

Grona współtwórców festiwalu nie opusz-
cza też Konsulat Generalny Republiki Austrii 
w Krakowie, który regularnie wspiera to wy-
darzenie i zaprasza na koncerty znakomitych 
wykonawców ze słynnej, muzycznej stolicy 
nad Dunajem. Tak też jest i tym razem. 

Tegoroczny XII Festiwal Muzyki Wie-
deńskiej trwać będzie od 15 do 18 maja. 
Wszystkie składające się nań koncerty 
zabrzmią w Jeleniej Górze - Cieplicach. 
Przeniesienie koncertowych wydarzeń do 
pięknej przestrzeni zdroju, to nie tylko gest 
wspierający ożywianie kulturalne tej części 
miasta, ale także ukłon w stronę kuracju-
szy, którzy mogą skorzystać z dodatkowej 
oferty Cieplic i uatrakcyjnić sobie pobyt w 
uzdrowisku. 

Twórcy programu zadbali, by festiwal 
pozostał okazją do posmakowania praw-
dziwie wiedeńskich specjałów muzycznych. 
Już na otwarcie wydarzenia w środę, 15 
maja, w Zdrojowym Teatrze Animacji 
wyjątkowy koncert... jazzowy, jakiego 
dotąd nie można było u nas posłuchać. 
Dla jeleniogórskiej publiczności koncert 
zatytułowany „Cały wiedeński jazz” zagra 
bardzo ciekawa, wiedeńska formacja 
5/8erl in Ehr’n. Styl grupy istniejącej od 
6 lat nazywany jest „wiedeńskim soulem”. 
Jej muzyka to oryginalna mieszanka kla-
sycznych melodii wiedeńskich i brzmień 
nowoczesnych gatunków takich jak jazz, 
groove, soul i blues. Teksty wykonywa-
nych przez zespół piosenek oparte są na 
wiedeńskim slangu i często prezentowane 
są w formie kupletów śpiewanych przez 
dwóch wokalistów. Niezwykła barwa ze-
społu jest również wynikiem niezwykłego 
zestawienia instrumentów : kontrabasu, 
gitary akustycznej i akordeonu. 

W cieplickiej sali grupa zaprezentuje 
program ze swojej trzeciej, najnowszej 
płyty studyjnej wydanej wiosną 2012 roku. 
Album zatytułowany „Gut genug fur die 
City” (Wystarczająco dobre dla miasta) 
szybko znalazła się na austriackim topie. 
Przed rokiem zespół 5/8erl in Ehr’n wygrał 
Amadeus Music Award 2012 w kategorii 
jazz/ word/ blues. Do dziś zespół zagrał już 

ponad trzysta koncertów w całej Austrii. Z 
powodzeniem koncertuje też poza granica-
mi rodzimego kraju. 

Dzień po występie austriackich jazzma-
nów, czyli w czwartek 16 maja, na tej samej 
scenie Teatru Zdrojowego zabrzmi wiedeń-
ska klasyka w tradycyjnym już wykonaniu. 
Kameralny koncert „Z operetką pod rękę” w 
całości wypełnią czardasze oraz znane i lu-

biane arie i duety operowe i operetkowe. W 
repertuarze uwielbiane przez publiczność 
utwory, m.in. Mozarta, Lehara, Straussa 
i Kalmana Na scenie troje wykonawców. 
Zaśpiewają Joanna Szabla (sopran) i Eu-
geniusz Zdański (baryton). Na fortepianie 
grać będzie Joanna Kowalkowska.  

Na finał, w sobotę 18 maja koncert 
plenerowy, czyli muzyczny piknik w 

wiedeńskim stylu. W muszli koncertowej 
w cieplickim Parku Zdrojowym wystąpi 
Orkiestra Dęta Filharmonii Dolnośląskiej. 
W programie koncertu, który słowem 
poprowadzi Mirosław Szeffer, popularne 
utwory rozrywkowe kompozytorów au-
striackich, niemieckich i czeskich, m.in. 
Johanna Straussa, Waltera Tuschla i Josefa 
Schrammela. 

Na wiedeńską nutę
Nowa odsłona Festiwalu Muzyki Wiedeńskiej. Przed nami 22. już edycja tej najstarszej i cieszącej się 
nieustanie wielką popularnością, cyklicznej imprezy organizowanej przez Filharmonię Dolnośląską w 
Jeleniej Górze. Po raz pierwszy od lat inne będzie miejsce festiwalowych wydarzeń. Istotnie zmienia 
się też program koncertów. Niezmienny pozostaje przy tym charakter imprezy. Festiwal Muzyki 
Wiedeńskiej pozostaje świętem klasycznej rozrywki, która stanowiła zawsze zasadniczy nurt programu 
i decydowała o powodzeniu wydarzenia. 

Styl grupy 5/8erl in Ehr’n nazywany jest „wiedeńskim soulem”. To wyjątkowa mieszanka klasycz-
nych wiedeńskich melodii z nowoczesnymi gatunkami, jak jazz, groove, soul i blues. 

Współorganizatorzy: Konsulat Generalny Republiki Austrii w Krakowie, Zdrojowy Teatr Animacji w Jelenie Górze-Cieplicach

Operowa wiosna 
Coś dla miłośników sztuki wo-

kalnej. W ramach zainicjowanego 
już przez nasza filharmonię cyklu 

„Maj z operą” w najbliższym mie-
siącu będzie można posłuchać w 
Jeleniej Górze aż dwóch koncertów 
z muzyką operową. Już 10 maja 
na publiczność czeka koncertowa 
wersja „Traviaty” G. Verdiego! 
Dwa tygodnie później zabrzmią 
natomiast obszerne fragmenty 

„Rusałki” A. Dvoraka!
Mocne akcenty operowe w pro-

gramie to odpowiedź na duże zain-
teresowanie takim właśnie rodzajem 
muzyki u naszych melomanów. 

Koncertowe wersje wielkich dzieł 
operowych mistrzów mogą zostać 
zaprezentowane w jeleniogórskiej 
sali koncertowej dzięki rozwijającej 
się współpracy Filharmonii Dolno-
śląskiej i Akademii Muzycznej im. 
Karola Lipińskiego we Wrocławiu. 
Do realizacji takich przedsięwzięć 
potrzebne jest bowiem duże grono 
śpiewaków. I tak w rolach śpie-
wających solistów wystąpią u nas 
studenci wrocławskiej uczelni. 

Oba programy operowe Orkiestra 
Symfoniczna Filharmonii Dolno-
śląskiej grać będzie pod batutą 
dyrygentów z dużym doświadczenie 
w pracy nad wielkim repertuarem 
operowym. „Traviatę” batutą po-
prowadzi Tomasz Bugaj, który w 
latach 2006 - 2008 był dyrektorem 
muzycznym Teatru Wielkiego - Ope-
ry Narodowej w Warszawie. 

„Rusałkę” przygotuje natomiast 
Dariusz Tabisz, który od 2008 roku 
współpracuje z Operą Bałtycką. 
Początkowo był tam kierownikiem 
chóru i asystentem Jose Marii 
Florencio. Po spektakularnym 
debiucie dyrygenckim ze spekta-
klem „Salome” R. Straussa został 
kierownikiem muzycznym i dyry-
gentem tej instytucji. 

Oba jeleniogórskie, majowe wie-
czory operowe zapowiadają się więc 
bardzo interesująco. 

Dofinansowano z Budżetu 
Województwa Dolnośląskiego
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Szlak VIA REGIA, przebiegający od 
Hiszpanii po Rosję, oferuje bezcenne 
skarby natury i kultury. Nie trzeba 
przemierzać setek kilometrów, aby po-
znać wyjątkowy charakter tego histo-
rycznego i kulturowego szlaku. Wystar-
czy zatrzymać się na granicy Dolnego 
Śląska i Górnych Łużyc, wziąć udział 
w licznych imprezach kulturalnych, 
poznać tradycje, rzemiosło, smaki i 
sztukę... tysiąc lat historii i kultury są 
tutaj widoczne na każdym kroku. Tym 

razem proponujemy wyruszyć tropem 
kulturalnych perełek. Startujemy w 
maju i czerwcu 2013 roku!

Kultura Górnych Łużyc i Dolnego 
Śląska na Via Regia ma wyjątkowy 
charakter. Imprezy kulturalne orga-
nizowane na przełomie wiosny i lata 
przyciągają corocznie tysiące uczest-
ników. Poczuj dreszczyk emocji przy 
płukaniu złota w Złotoryi. Wsłuchaj 
się w muzykę w kościołach w No-

wogrodźcu. Odkryj historię 
górnictwa miedzi w Leszczynie. 
W Bolesławcu zatańcz w rytm 
bałkańskiego folku. 

Muzyczne wieczory „u 
Schnabla” w Nowogrodźcu

Po raz piąty w majowe wie-
czory w kościołach w Nowo-
grodźcu rozbrzmiewać będzie 
muzyka skupiona nie tylko 
wokół organów. Piątą edycję 
Międzynarodowego Festiwalu 
Muzycznego „Muzyka u Józefa 
Ignacego Schnabla” zaplanowa-
no od 22 do 26 maja. Festiwal 
przypomina postać niemieckie-
go kompozytora i organizatora 
wrocławskiego życia muzyczne-
go, który 264 lata temu urodził 
się właśnie w Nowogrodźcu. 
Tym razem do Nowogrodźca 
przyjedzie choćby chór Poli-

techniki Wrocławskiej, który wykona 
utwór skomponowany przez Schnabla, 
a także Orkiestra Kameralna Wratisla-
via pod batutą Marka Pijarowskiego. 
Niespodzianką będzie plenerowy pokaz 
współczesnego spektaklu baletowego. 

Gorączka złota w Złotoryi
Na trzy dni - od 31 maja do 2 

czerwca - Złotoryja zamieni się w 
średniowieczne miasto, mekkę dla 

wytrawnych poszukiwaczy złota i 
turystów żądnych wrażeń. XX Jubile-
uszowe Międzynarodowe Mistrzostwa 
Polski w Płukaniu Złota rozpoczną się 
barwnym „średniowiecznym” korowo-
dem Kopaczy Złota przemierzającym 
historyczne miasto. Zawody rozgry-
wane są we wszelkich kategoriach: od 
nieletnich amatorów po wytrawnych 
profesjonalistów. Każdego roku kon-
kuruje ze sobą około 200 zawodników 
z krajów tradycyjnie związanych 
z płukaniem złota. Nie trzeba być 
wytrawnym kopaczem, aby przeżyć 
adrenalinę. W Szkole Płukania Złota 
będzie można nauczyć się abecadła 
kopacza, a znalezione złoto... zabrać 
do domu. Złotoryjskiej przygodzie z 
drobinami prawdziwego złota towa-
rzyszyć będą koncerty. To nie koniec 
atrakcji w Złotoryi. Nieco później - 22 
i 23 czerwca - na Szlaku Wygasłych 
Wulkanów rozegrane zostaną zawody 
w biegach przełajowych z przygodami.

Dymarki Kaczawskie w 
Leszczynie

Historię śląskiej miedzi i dawne życie 
górników będzie można podglądnąć 
w ostatni weekend czerwca - 29 i 30 
czerwca - w plenerze Skansenu Górni-
czo - Hutniczego w Leszczynie. Impre-
za „Dymarki Kaczawskie” wabić będzie 
górniczą orkiestrą i górniczym chórem 

oraz ścieżką dydaktyczną z wielkimi 
dymarkami, szybami, sztolniami w 
tle. Na dwa dni w leszczyńskim ple-
nerze zadomowią się przedstawiciele 
dawnych zawodów i rzemiosła. Będzie 
można własnoręcznie wybić monetę, 
obejrzeć, jak powstaje papier czerpany, 
odwiedzić kaletnika, zbrojarza, kowala, 
ceramika, hutnika. Złotoryjskie To-
warzystwo Tradycji Górniczych chce 
przekonać turystów, że serce śląskiej 
miedzi biło kiedyś w Leszczynie. 

W Bolesławcu wokół folku 
bałkańskiego

Tradycja folku bałkańskiego w 
Bolesławcu i okolicach jest wciąż 
żywa za sprawą licznie mieszkających 
tu reemigrantów. Festiwal Kultury 
Bałkańskiej był strzałem w dziesiątkę. 
W tym roku już po raz trzynasty bole-
sławiecki rynek zamieni się w... wioskę 
reemigrantów bałkańskich. 22 czerw-
ca królować tu będzie muzyka, taniec i 
smaki bałkańskie! W świat zwyczajów 
i rytmów bałkańskich poprowadzą 
turystów grupy folklorystyczne, w tym 
zespół z Bośni. Dla łowców smaków 
przygotowano niespodziankę: konkurs 
na dobrą pitę i bałkański kociołek. 
Amatorów współczesnego kina serb-
skiego zapraszamy do Bolesławca 
dwa dni wcześniej - 20 czerwca - na 
maraton filmowy w kinie Forum. 

Poznaj SKARBY REGIONU 
na VIA REGIA

REKLAMA I PROMOCJA

Festiwal Kultury Bałkańskiej - Bolesławiec

Aż do 3 czerwca w Muzeum Karko-
noskim w Jeleniej Górze można 
oglądać pokonkursową wysta-
wę XII Konkursu Grafi cznego 
im. Józefa Gielniaka. „Oglą-
dać” to nieodpowiednie słowo. 
W przypadku tej wystawy 

„podziwiać” jest odpowied-
niejszym określeniem.

Od pierwszej odsłony 
pokonkursowej wystawy 

- 22 marca - w Muzeum 
Karkonoskim minął niespeł-
na miesiąc, a wydarzenie 
wciąż budzi emocje wśród 
twórców i miłośników technik 
grafi cznych druku wypukłe-
go. Konkurs upamiętnia 
wybitnego twórcę lino-
rytów - Józefa Gielniaka 
(1932 - 1972), który przez 
szereg lat związany był 
z naszym regionem. Po 
latach przerwy powrócił 
do Muzeum Karkonoskiego 
w wielkim stylu. 

Konkurs spotkał się z dużym 
zainteresowaniem twórców. Nade-
słano 188 prac autorów z Polski, 
ale także z Grecji, Hiszpanii, Włoch, 
Chorwacji, Meksyku, Belgii, Kanady, 
RPA i Tajwanu. Jury, w którego 
skład weszli artyści oraz historycy 
sztuki, do wystawy pokonkursowej 
zakwalifi kowało 104 grafi ki. 

Tej wystawy nie można przegapić. 
Wśród wyeksponowanych grafik 
są wybrane przez jury Grand Prix 
młodej grafi czki Anny Rybak, nagro-
dzone i wyróżnione prace twórców 

uznanych i debiutujących na dwu-
nastej edycji konkursu. Krytycy i 
znawcy sztuki wyraźnie podkreślają, 
że wszystkie prace tworzące wysta-
wę są na bardzo wysokim poziomie 
artystycznym. 

Wystawa prezentuje różnorod-
ność formalnych poszukiwań i 
tematów podejmowanych przez 
współczesnych twórców. Zdecy-
dowana większość grafi k została 
wykonana w dwóch najczęściej 
stosowanych współcześnie tech-
nikach druku wypukłego - linorytu 
i drzeworytu. 

Konkurs i wystawa zostały objęte 
honorowym patronatem Ministra 
Kultury i Dziedzictwa Narodowego 
Bogdana Zdrojewskiego, Marszałka 
Województwa Dolnośląskiego Rafa-
ła Jurkowlańca i Przewodniczącego 
Sejmiku Województwa Dolnoślą-
skiego Jerzego Pokoja.            MPP

Pod patronatem Nowin Jeleniogórskich

Pod znakiem „Gielniaka” 
Aż do 3 czerwca w Muzeum Karko-

noskim w Jeleniej Górze można 
oglądać pokonkursową wysta-
wę XII Konkursu Grafi cznego 
im. Józefa Gielniaka. „Oglą-
dać” to nieodpowiednie słowo. 
W przypadku tej wystawy 

„podziwiać” jest odpowied-

Od pierwszej odsłony 
pokonkursowej wystawy 

- 22 marca - w Muzeum 
Karkonoskim minął niespeł-
na miesiąc, a wydarzenie 
wciąż budzi emocje wśród 
twórców i miłośników technik 
grafi cznych druku wypukłe-
go. Konkurs upamiętnia 

Magdalena Hanysz-Stefańska „Męski rajd”, linoryt kolorowy, 2011.

JELENIA GÓRA 
30 kwietnia o godz. 18 w 

DKF Klaps w JCK będzie można 
obejrzeć projekcję komedii kry-
minalnej Martina McDonagha pt. 

„7 psychopatów”.
Galeria Promocje w ODK na 

Zabobrzu zaprasza 6 maja o 
godz. 17 na otwarcie wystawy 
malarstwa „Kosmopolityczne 
malarstwo i collage” niemieckiej 
autorki, Gabriele Watterott.

Sobieszowski Muflon orga-
nizuje 1 maja w samo południe 
warsztaty plastyczno - muzycz-
ne oraz pokaz bajek filmowych 
dla dzieci. 

DKF Klaps w JCK zapowiada 
na 6 maja na godz. 18 projekcję 
dramatu „Bejbi blues” w reżyse-
rii Katarzyny Rosłaniec.

KAMIENNA GÓRA
Centrum Kultury zaprasza 3 

maja o godz. 17 na koncert z 
okazji Święta Konstytucji 3 maja.

5 maja o godz. 16 w Cen-
trum Kultury najmłodsi widzo-
wie będą mieli okazję obejrzeć 
bajkę teatralną pt. „Trzy ma-
giczne słowa”. 

KARPACZ
4 maja o godz. 20.30 w Ho-

telu Gołębiewski będzie można 
obejrzeć spektakl komediowy 
z udziałem między innymi ma-
teusza Damięckiego pt. „Dobry 
wieczór kawalerski”. 

MICHAŁOWICE
1 maja o godz. 19 w Teatrze 

Naszym w Michałowicach bę-
dzie miała miejsce premie-
ra spektaklu Tadeusza Kuty: 

„Czas wrócić”. 
SZKLARSKA PORĘBA
Klub Jazgot zaprasza na 

majowe koncerty:  2 maja 
wystąpi Magda Piskorczyk, 3 
maja formacja Zapaska, a 4 
maja - Nutshell.

MPP 

W scenerii Pałacu Wojanów 
zaprezentuje się teatr dziecięcy 

„Lokomotywa” ze Świdnika. 2 
maja o godzinie 16 mali aktorzy 
pokażą spektakl zatytułowany „W 
małym miasteczku”. 

Ten minimusical oparty został 
między innymi na tekstach Przybory, 
Nohavicy, Kaczmarka i Zamachow-
skiego. Grają w nim aktorzy od 
lat sześciu do... nastu. Muzyczne 

przedstawienie wyreżyserował An-
drzej Łagoda, inicjator i założyciel 
teatru w Świdniku. Za stronę mu-
zyczna odpowiada Anna Mansfeld. 

„Lokomotywa” działa w maleń-
kim Świdniku piąty rok. Musical 

„W małym miasteczku” jest siód-
mą premierą teatralną. Wstęp na 
przedstawienie w Pałacu Woja-
nów wolny!

MPP

 „Lokomotywa” dotrze 
do Pałacu Wojanów
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Wystawą dawnej broni strzeleckiej w 
Muzeum Historii i Militariów (dawnym 
Skansenie Uzbrojenia Wojska Polskiego, 
oddziale Muzeum Karkonoskiego) Kurko-
we Bractwo Strzeleckie Ziemi Jeleniogór-
skiej otwiera się dla szerokiej publiczności. 
Na Noc Muzeum - 18 maja przy Muzeum 
Historii i Militariów przy ulicy Sudeckiej 

- Bractwo Kurkowe zapowiada moc niespo-
dzianek ze strzelaniem czarnoprochowym 
w roli głównej. 

Wystawę zabytków broni czarnoprocho-
wej z okresu od XVII wieku do końca wieku 
XIX w Muzeum Historii i Militariów przy 
ulicy Sudeckiej zorganizowało muzeum 
wspólnie z Bractwem Kurkowym. Ekspo-
zycję tworzą zbiory muzealne wzbogacone 
o kolekcje prywatne Jacka Chojnackiego i 
Jacka Klimka. Tę szczególną ekspozycję 
można oglądać do końca maja.

Bractwo Kurkowe Ziemi Jeleniogórskiej 
powstało w 2012 roku.

- TO było w powietrzu. O tym się mówi-
ło. Wystarczyło nadać formę organizacji 
prawnej - mówi Andrzej Więckowski z 
Zarządu Starostwa, inicjator powołania 
Bractwa Kurkowego Ziemi Jeleniogór-
skiej. Wśród osiemnastu założycieli 
Bractwa Kurkowego są kolekcjonerzy 
starej broni, pasjonaci strzelectwa 
sportowego, myśliwi. Dołączyli do 
nich inni. Anonimowi miłośnicy broni 
i osoby działające na forum samorządu 
lokalnego, od prezydenta miasta przez 
starostów po... dyrektorkę Filharmonii 
Dolnośląskiej. Honorowym członkiem 
bractwa jest choćby Sylwia Bogacka, 
medalistka olimpijska.

- Bractwo Kurkowe, oprócz innych 
zadań, chce podkreślać pewne rytuały 
społeczne - tłumaczy Andrzej Więckowski. 
Historia bractwa sięga średniowiecza. 
Członkowie Bractwa Kurkowego Ziemi 
Jeleniogórskiej wybrali kontusz szlachecki 
z XVII i XVIII wieku, który będzie ich wy-
różniał podczas ważnych momentów dla 
bractwa i miasta. 

- Wszystko się kręci wokół tego, co ma 
rurkę z dziurką w środku. O paru osobach 
z bractwa można powiedzieć, że są waria-
tami - śmieje się Jacek Chojnacki. 

O „jednym wariacie” 
z bractwa

Strzelectwem spor-
towym zajmował się, 
jeszcze jako junior, od 
1978 roku. Powrócił do 
tej dyscypliny po dłu-
giej przerwie. Ale pasja 
sportowca ustępuje pa-
sji kolekcjonera broni 
palnej. Zbiera regula-
minową wojskową broń 
francuską z okresu od 
XVII wieku do czasów 
napoleońskich oraz pere-
łeczki broni do XIX wieku. 

- Z tego okresu po-
chodzi broń, która jest 
dziełem sztuki. Ta mnie 
interesuje. Później za-
czyna się już epoka pro-
dukowania maszyn do 
zabijania - uważa Jacek 
Chojnacki. 

Aktualną wystawę w Muzeum Historii i 
Militariów tworzą także eksponaty Jacka 
Chojnackiego.

Mieszka w Trzcińsku. Pracuje w obsłu-
dze technicznej szpitala. Bronią pasjonuje 
się od wczesnej młodości. Pierwszy eks-
ponat kupił na giełdzie. 

- Taka męska pasja. Czasem przypomina 
hazard. Ale z tą pasją w odróżnieniu od 
hazardu nikt nie przegrywa swojego życia. 
O broni trzeba coś wiedzieć, poczytać, 
zainteresować się historią. To pasja, która 
poszerza wiedzę - Jacek Chojnacki przyzna-
je, że potrafił zaciągać kredyty, żeby kupić 
wypatrzony na giełdzie, aukcji czy poprzez 
internet pożądany eksponat broni. W swo-
jej kolekcji ma kilkadziesiąt eksponatów. 
Wśród nich choćby broń znanego rusznika-
rza Sagalasa z XVIII wieku, a także... replikę 
hufnicy, małej armaty z początku XV wieku.

- Waży ze 300 kg. Z tą armatą zjeździłem 
całą Polskę - kolekcjoner i jego hufnica 
brali udział choćby w imprezie z okazji 
900-lecia Jeleniej Góry, oblężeniu Mal-
borka, bitwie pod Grunwaldem. Pasjonat 
należy do grupy Husyckiej Roty Pieszej 
zamku Bolczów.

Taka pasja, zdaniem Jacka Choj-
nackiego, jest „urwaniem się od szarej 
codzienności”:

- Nagle człowiek znajduje się w innej epo-
ce. Inne ubrania, jedzenie, muzyka, tańce, 
specyficzny zapach tlącego się ogniska... 
rzeczywiście moją ulubioną epoką jest 
wiek osiemnasty. 

 Tylko w ostatnim miesiącu kupił... 
dwa siedemnastowieczne pistolety do 
renowacji. Ma szczęście, wrodzone zdol-
ności plastyczne ułatwiają mu przemianę 
niekompletnej, zdezelowanej broni w 
zabytkowe perełeczki. 

- W porównaniu z muzeami to ja jestem 
śmiesznym zbieraczem. Ale marzy mi się, 
żeby po kompleksowej renowacji moje 
zbiory trafiły na jakąś stałą wystawę. Może 
jakiś zamek będzie tym zainteresowany 

- snuje plany Jacek Chojnacki. Póki co, 
pasjonaci zabytkowej broni, czarnopro-
chowego strzelania i wieków dawnych, 
koniecznie muszą obejrzeć wystawę w 
oddziale Muzeum Karkonoskiego przy 
ulicy Sudeckiej i przygotować się na wy-
strzałową Noc Muzeów - 18 maja!

Małgorzata Potoczak-Pełczyńska

Prapremierę sztuki napisanej przez 
dwójkę młodych twórców teatralnych: 
Agatę Puszcz i Wojciecha Pitalę pt. 

„Przez długi czas kładłem się spać 
wcześnie...” jeleniogórska publiczność 
przyjęła z aprobatą. Ze sceny Teatru Nor-
wida powiało rozrywką z nutą absurdu 
i... gorzkiej refleksji na temat kondycji 
rodziny we współczesnym świecie, 
świeżością pomysłów teatralnych i 
scenograficznych. 

Autorzy scenariusza i zarazem reży-
serzy jeleniogórskiej prapremiery w roli 
głównej obsadzili współczesną rodzinę 
polską: dwa plus dwa. Dorosłe dzieci 
będące na utrzymaniu rodziców nie są 
może schematem obowiązującym w 
każdym domu, ale trudno zamykać oczy 
na niechęć pokolenia 30-latków do mie-
rzenia się z rzeczywistością na własną 
rękę, opóźnianie momentu wejścia w 
dorosłość, uciekanie przed prawdziwym 
życiem w świat wirtualny lub teoretycz-
ny, upadek autorytetu rodzicielskiego, 
zachwianie tradycyjnego modelu rodziny. 
A o tym jest spektakl. 

Widz w kolejnych obrazkach scenicz-
nych - balansujących pomiędzy realem, 
absurdem a konwencją baśni - poznaje 
bohaterów i relacje pomiędzy nimi. 
Raczej brak relacji. Ojciec, próbujący 
zaznaczyć autorytet głowy domu, które-
go nie zbudował przez 30 lat „ojcostwa 
i mężostwa” (w tej roli Piotr Konieczyń-
ski), matka uciekająca w świat fikcji, 

której nie stać na konfrontacją z realem 
(Iwona Lach), pogubiony w alterna-
tywnych drogach syn (Robert Mania) 
i córka (Anna Ludwicka-Mania), która 
boi się żyć naprawdę, woli pozostać na 
obrzeżach życia, zapatrzona w odległy 
idealny cel. Autorzy sztuki nie udają, 
że oto rysują ostry, pogłębiony portret 
psychologiczny współczesnej rodziny. 
Raczej żonglują zjawiskami, odniesie-
niami do schematycznych zachowań, 
zaznaczając zaledwie problemy, modne 
hasła, konfrontując widzów z ikonami 
popkultury, nachyleniami współcze-
snego świata. I robią to sprawnie, nie 
nudząc, oferując widzom kilka trafnie 
zarysowanych scenek obyczajowych i 
trendów współczesnej kultury. 

Zdecydowanie można pochwalić 
scenografię Joanny Piestrzyńskiej, 
która nie przeszkadzała (jak to często 
bywa), a pomagała aktorom w budowa-
niu spektaklu. Aktorzy Teatru Norwida 
świetnie poradzili sobie z zadaniami 
scenicznymi. Wprawdzie nie wszystkie 
puenty równie dobrze wybrzmiały na 
scenie, ale aktorzy grali przekonująco. 
Zwłaszcza Piotr Konieczyński żonglo-
wał na czułych strunach zachowań i 
emocji. Najnowsza premiera może nie 
wyważa zamkniętych drzwi, nie poraża 
diagnozą kondycji współczesnej rodzi-
ny. Ale proponuje teatr, który nie nudzi, 
zaciekawia teatralnie i daje przyczynek 
do osobistych refleksji. 

Małgorzata Potoczak-Pełczyńska

Wystawą fotografii Karla 
Hnika z Czech i uznanego 
jeleniogórskiego fotografa, 
Janusza Moniatowicza GA-
LERIA ZA MIEDZĄ w Lubo-
mierzu zainauguruje sezon 
artystyczny. Wernisaż wysta-
wy zaplanowano na niedzielę, 
5 maja o godzinie 17.12.

To już dwunasty sezon na 
wystawy, koncerty, spotka-
nia autorskie i niecodzienne 
wydarzenia artystyczne w 
lubomierskiej Galerii za Mie-
dzą. Tym razem przestrzeń 
poewangelickiej świątyni 
wypełnią fotografie przybli-
żające widzom GRABARKĘ, 
najważniejsze miejsce kulto-
we prawosławia na Podlasiu.

Wernisaż uświetni koncert 
muzyki Witolda Lutosław-
skiego w wykonaniu Ewy 
Antosik (skrzypce) i Anny 
Szulii (piano). Tradycyjnie, 
nie zabraknie także strawy 
dla ciała.                     MPP

Wystawa i koncert 
w Galerii Za Miedzą

Po premierze

Aktorzy świetnie poradzili sobie z zadaniami scenicznymi. Od lewej: 
Iwona Lach, Anna Ludwicka-Mania, Piotr Konieczyński, Robert Mania. 

Wystrzałowe otwarcie 
Bractwa Kurkowego

Jacek Chojnacki po raz pierwszy 
pokazuje publicznie swoje zbiory 
na wystawie muzealnej. 
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Dziecięcy maraton teatralny 
zainauguruje - 8 maja o godz. 17 
w Teatrze Zdrojowym - spektakl pt. 

„Cyrk” w wykonaniu Teatru Razem z 
Zespołu Szkół i Placówek Specjal-
nych w Jeleniej Górze.

Konkursowe zmagania oceniać 
będą jurorzy, między innymi: Jan 
Kochanowski, aktor Teatru Cinema 
oraz Levan Mantidze - scenograf. 
Głównemu konkursowi towarzy-
szyć będą pokazy teatralne zapro-
szonych gości. 

Teatr Małego Widza z Warsza-
wy - 9 maja o godz. 17 w Teatrze 
Zdrojowym - zaprezentuje spektakl 

”Sklep magika mechanika”. Przygo-
dy tajemniczego jeża zaklętego w 
stalowy pancerz, który ucieka ze 
sklepu... to opowieść inspirowana 

„Baśnią o stalowym jeżu” Jana Brze-
chwy, pełna magii i zaczarowanych 
postaci, opowiedziana za pomocą 
słów, ruchu, tańca, muzyki, obra-
zów i symboli. Spektakl przezna-
czony jest dla dzieci od lat pięciu. 

Propozycją dla nieco starszych 
widzów - 10 maja o godz. 17 w 

Teatrze Zdrojowym - będzie przed-
stawienie rodzimego Zdrojowego 
Teatru Animacji: „Przygody Sind-
bada Żeglarza”. Poetycka wersja 
Bolesława Leśmiana przygód Sind-
bada z arabskiej „Księgi tysiąca i 
jednej nocy” wabi magią na scenie 
i świetną scenografi ą.

Uroczyste zakończenie projektu 
z fi nałowym pokazem warsztato-
wym zaplanowano na 11 maja o 
godz. 11 w Zdrojowym Teatrze 
Animacji. 

UWAGA! Wstęp na spektakle, 
otwarcie oraz na zakończenie 
projektu jest bezpłatny, ale obowią-
zują wejściówki (można się po nie 
zgłaszać do Osiedlowego Domu 
Kultury na Zabobrzu).

Dla czytelników „Nowin Jelenio-
górskich” mamy po 5 podwójnych 
zaproszeń na wszystkie wydarze-
nia w Teatrze Zdrojowym. Rozdamy 
je osobom, które za tydzień, we 
wtorek, 7 maja w samo południe 
zadzwonią pod redakcyjny numer 
756424420.                            

MPP

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Jelenia Góra dziecięcą 
sceną teatralną!

Projekt teatralny za-
inauguruje porusza-
jący spektakl Zespołu 
Szkół i Placówek 
Specjalnych z Jele-
niej Góry.

Pokazy profesjonalnych teatrów, warsztaty teatralne 
prowadzone przez aktorów i pedagogów teatru oraz 
konkurs teatralny, w którym weźmie udział aż 30 
teatrów z Polski i Czech, zapowiada jeleniogórski 
Osiedlowy Dom Kultury na Zabobrzu. Projekt teatralny 
potrwa od 8 do 11 maja.
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Przejazd w jedną stronę
Wszystko przez ministra od zegar-

ków (i transportu) Sławomira Nowaka, 
którego ubiegłoroczne rozporządzenie 
o rozkładach jazdy nakazuje rygory-
styczne stosowanie się do oznako-
wania przystanków w publicznym 
transporcie drogowym. A to oznacza, 
że autobusom i busom nie wolno się 
będzie zatrzymywać po tej stronie 
drogi, gdzie nie ma stosownego zna-
ku, nawet jeśli po drugiej stronie jest 
oznakowany przystanek, który przez 
lata wyznaczał miejsce wsiadania i 
wysiadania naprzeciwko.

Tak właśnie jest w Pławnej Gór-
nej, gdzie wszystkie przystanki 
usytuowane są po jednej stronie 
drogi, tej którą jedzie się w kierunku 
Lubomierza.

Na szczęście operacja „parowania” 
przystanków, czyli przyporządkowy-
wania oznakowania po drugiej stronie 
drogi istniejącym przystankom tam, 
gdzie ich nie ma, nie jest na razie bar-
dzo uciążliwa, bo zezwolenia wydane 
przed wejściem rozporządzenia w 
życie jeszcze w większości przypad-
ków obowiązują. Poza tym organy 
sprawujące nadzór nad przewozami 
pasażerskimi z różnym zapałem wzię-
ły się do realizacji tych wytycznych. 
Jednak gdy zezwolenia przestaną być 
aktualne, może okazać się, że dla wielu 
mieszkańców zwłaszcza mniejszych 
miejscowości podróż autobusem 
odbywać się będzie mogła tylko w 
jedną stronę. 

Najaktywniej zabrał się za to sa-
morząd wojewódzki nadzorujący linie 
autobusowe przewożące pasażerów 
kursami przekraczającymi granice 
powiatów. Przekonali się ostatnio 
o tym przewoźnicy operujący w 
powiecie złotoryjskim i jaworskim, 
aktualizujący lub wprowadzający 
nowe kursy.

- W związku ze zmianami w rozkła-
dzie wystąpiłem do Urzędu Marszał-
kowskiego o stosowne zezwolenie. 
Oczywiście zgodnie z przepisami 
wskazałem wszystkie przystanki na 
wnioskowanej trasie, te same, na któ-
rych moje autobusy zatrzymują się od 
lat - opowiada właściciel jednej z firm 
przewozowych (prosił o niepodawanie 
nazwiska) - Bardzo się zdziwiłem, 
gdy w odpowiedzi poinformowano 
mnie, że na 22 takich przystankach 
w powiatach złotoryjskim i jaworskim 
nie wolno mi się zatrzymywać, bo nie 
ma tam oznakowania. W niektórych 
miejscowościach to sprowadza się do 
absurdu, bo oznacza, że mieszkańcy 
mogą z nich wyjechać, a już wrócić się 
nie da. Tak jest na przykład w Nowym 

Kościele, gdzie tylko jeden przystanek 
w centrum wsi jest oznakowany po 
obu stronach. A to długa, ciągnąca się 
przez kilka kilometrów wieś. 

Irytacji nie kryją też w jeleniogór-
skim PKS Tour, gdzie przy aktualizacji 
zezwoleń napotkali te same problemy. 

- Na razie prowadzimy korespondencję 
i liczymy na szybkie rozwiązanie spra-
wy, bo niebawem może stać się dużym 
utrudnieniem dla mieszkańców wielu 
miejscowości.

A nie ma co liczyć, że kierowcy 
- przy braku zezwolenia - będą się 
w takich miejscach zatrzymywać. - 

Gdyby kierowcę na tym przyłapano, 
kara wynosi 3 tys. zł, więc na pewno 
nie będziemy ryzykować - mówią 
przewoźnicy. 

Zwłaszcza, że ryzyko jest duże. 
Do kontroli uprawniona jest policja, 
inspekcja drogowa, najczęściej jed-
nak kontrolują pracownicy Urzędu 
Marszałkowskiego. - Taki kontroler 
kupi bilet, siądzie sobie z tyłu 
busa, jedzie i obserwuje albo wy-
syłają za autobusem auto. A potem 
podliczają.

Jak wśród przewoźników wieść 
niesie, pewien uczynny kierowca, 
wysadzający staruszki przed ich do-
mami, w czasie tylko jednego kursu 

„wypracował” dla swojej firmy 15 tys. 
zł mandatu…

Przystanki za rok?
Problem jest o tyle skomplikowa-

ny, że w sprawie przystanków jest 
wiele instytucji, które mają coś do 
powiedzenia. Zezwolenia wydaje 
Urząd Marszałkowski, ale weryfika-
cją usytuowania przystanków przy 
drogach krajowych zajmuje się już 
Dolnośląska Służba Dróg i Kolei. A 
ich lokalizację ustala właściwa gmina. 
To sprawia, że przewoźnicy korespon-
dują ze wszystkimi, a każdy zwłokę w 
załatwieniu sprawy zwala na kolegę.

Prośby i skargi w pierwszej kolejno-
ści trafiają do tego, kto jest najbliżej, 

czyli wójtów i burmistrzów. Ale oni 
akurat są równie zaskoczeni całą 
sytuacją jak przewoźnicy.

Panującemu galimatiasowi nadziwić 
się nie może burmistrz Wojcieszowa, 
Sławomir Maciejczyk, któremu nagle 
w mieście zniknęło pięć przystanków. - 
Odkąd pamiętam, były i nagle przestały 
istnieć. Nikomu nie przeszkadzały - 
wręcz przeciwnie, nikt nie skarżył się 
na nie, służyły ludziom, ale to akurat 
dla niektórych pełniących służbę pu-
bliczną urzędników ma trzeciorzędne 
znaczenie. Ale cóż, skoro właśnie to 
uznano za niecierpiącą zwłoki sprawę, 
to muszę się dostosować. Wysłałem już 
do DSDiK pismo wskazujące lokalizację 
tych przystanków. Odpisali mi na nie 
pytając, czy te wskazania traktować jako 

wniosek o „sparowanie” przystanków; 
odpisałem, że tak. I czekam… Nie bez 
obaw, bo DSDiK ogłosiła przetarg na or-
ganizację ruchu m.in. na przebiegającej 
przez Wojcieszów drodze. Elementem 
zamówienia jest wyznaczenie lokalizacji 
przystanków, a termin wykonania prze-
widziano na czerwiec 2014. Czy to aby 
nie oznacza, że przystanki wrócą, ale 
dopiero za ponad rok?

Przewoźnicy też mają obawy, że 
sprawa będzie się ślimaczyć. - Na 
razie korespondujemy, a efektów z 
tego żadnych. Z Urzędu Marszałkow-
skiego odpowiadają nam, że znaki ma 

postawić DSDiK. W DSDiK twierdzą, 
że nic nie zrobią, dopóki nie będzie 
wniosku gmin, z kolei samorządowcy 
odpowiadają, że już wnioski złożyli. A 
na drogach nic się nie zmienia. Może 
administratora dróg nie stać na znaki? 
To ja je im w moim warsztacie zrobię, 
zgodne z przepisami. I podaruję - 
oferuje właściciel firmy przewozowej. 
Sugerując przy tym, że dopiero, gdy 
problem stanie się uciążliwy dla miesz-
kańców i zaczną się protesty, urzędnicy 
wezmą się za to na poważnie.

Bezpieczeństwo i porządek 
Z informacji przekazanych nam 

przez urzędników z województwa 
wynika, że na drogach w sprawie przy-
stanków autobusowych nic szczegól-

nego się nie dzieje. Jacek Bąk z Urzędu 
Marszałkowskiego poinformował, że 
to normalna procedura lokalizowania 
nowych przystanków, tyle że poniekąd 
potwierdził tym obawy burmistrza 
Maciejczyka.

- Procedura lokalizacji nowych przy-
stanków obejmuje pięć kroków - czyta-
my w przesłanej informacji. - Wstępną 
lokalizację ustala rada gminy uchwałą; 
uchwałę przekazuje zarządcy drogi 
(w tym wypadku DSDiK); zarządca, 
biorąc pod uwagę charakter drogi i 
bezpieczeństwo, ustala ostateczną 
lokalizację; zarządca opracowuje 
zmiany w stałej organizacji ruchu; do-
piero wtedy można umieścić stosowny 
znak D-15.

Krzysztof Kiniorski z DSDiK zapew-
nia jednak, że nie będzie to trwać do 
czerwca 2014 r. (w takim terminie 
ma być opracowany projekt stałej or-
ganizacji ruchu). - Zajmujemy się tym 
na bieżąco i w niektórych miejscach 
już postawiliśmy znaki - zauważa. 
Faktycznie: przystanki sparowano np. 
w Starej Kraśnicy.

- Nie wszędzie można sobie z tym 
poradzić szybko, bo w wielu miej-
scach trzeba zająć się dodatkowymi 
sprawami - tłumaczy K. Kiniorski, 
zwracając uwagę, że mnóstwo takich 
przystanków nie spełnia wymogów 
bezpieczeństwa, bo zlokalizowane 
są np. tuż przed zakrętem albo na 
przejściu dla pieszych. Ileś kolejnych 
usytuowanych jest poza pasem 
drogi na gruntach samorządów 
lub prywatnych. - W każdym takim 
przypadku trzeba przeprowadzić 
sporo dodatkowych czynności, a to 
oznacza, że nie da się zaktualizować 
przystanków z dnia na dzień. Ale 
mogę zapewnić, że sukcesywnie 
i bez zbędnej zwłoki będziemy to 
załatwiać. 

Wywiązywaniu się z tej obietnicy 
przez zarządcę drogi przypatrywać 
się będzie - obiecał - wicemarszałek 
województwa Jerzy Łużniak.

n
Trudno nie zgodzić się z niektórymi 

argumentami K. Kiniorskiego. Każdy, 
kto jeździ samochodem widzi, jak 
wiele przystanków autobusowych 
zlokalizowanych jest w miejscach, w 
których aż dziw, że nie dochodzi co 
chwilę do wypadków. Sposób prze-
prowadzania operacji ich „parowania” 
też trudno uznać za właściwy. Czy nie 
można tych zmian wprowadzać bez 
tymczasowego wpływu na zezwolenia, 
o które występują urzędnicy? Znów 
ważniejszy stał się przepis niż potrze-
by mieszkańców…

Marek Lis

„Parowanie” przystanków może skomplikować korzystanie z komunikacji 
autobusowej

Gdzie są przystanki?
Gdyby mieszkaniec Pławnej Górnej chciał autobusem komunikacji publicznej wrócić do swojej miejscowości z Lubomierza 
(odległość jakieś cztery km) prawidłowo musiałoby wyglądać to tak: wsiada do autobusu w Lubomierzu i - mijając po drodze 
trzy przystanki w Pławnej Górnej - jedzie aż do skrzyżowania z drogą Bolesławiec - Jelenia Góra. Tu mógłby wysiąść, ale z 
marnym skutkiem, bo nie mógłby wsiąść do autobusu jadącego w przeciwną stronę. To udałoby się dopiero na kolejnym 
przystanku, gdzie po obu stronach drogi jest odpowiednie oznakowanie - mógłby się przesiąść i już bez przeszkód dojechać do 
swojego miejsca zamieszkania, pokonując dodatkowo jakieś 15 km i marnując mnóstwo czasu.

 Ten przystanek autobusowy w Nowym Kościele w opinii DSDiK nie istnieje. Na razie część auto-
busów może się na nim jeszcze legalnie zatrzymywać, ale jeśli nie pojawi się tam znak D-15 (taki, 
jak po drugiej stronie drogi) niebawem mieszkańcy mogą mieć kłopot.

M
. L

IS
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Ich pierwsze spotkanie miało być 
zwykłym dowcipem, zrobionym przez 
wspólne koleżanki. Swoją znajomość 
osiemdziesięciolatkowie potraktowali 
jednak zupełnie na serio. 

- Zaczęło się od pokoju, który 
wynajęłam Jerzykowi, a skończyło 
na małżeństwie i kilku książkach, 
które wspólnie napisaliśmy - śmieje 
się Aldona Kujawa, która w wieku 
osiemdziesięciu lat wyszła po raz 
drugi za mąż. 

- To moja piąta i myślę, że już ostatnia 
żona - żartuje Jerzy Buczyński, który nie 
chce zostać wdowcem po raz szósty.

„Splątane losy”
- Sąsiedzi myślą, że żyjemy w wol-

nym związku, bo mamy dwa różne 
nazwiska, tak jak to jest teraz w mo-
dzie. Ale to nieprawda. Wszystko się 
tak szybko potoczyło, że nie mieliśmy 
nawet czasu na zmianę nazwiska żonie 
przed ślubem, bo zaraz po nim wy-
jeżdżaliśmy do Afryki - mówi 90-letni 
Jerzy, szczęśliwy mąż pani Aldony.

Kiedy go poznała, była wówczas 
około osiemdziesiątki. 

- Mój pierwszy mąż zmarł sześć 
lat temu. Początkowo chciałam ko-
niecznie pomagać ludziom. Świetnie 
znałam się na makrobiotyce i próbo-
wałam to wykorzystać. Pragnęłam 
przekazać tę wiedzę. Zachęcić do 
lepszego odżywiania się, ruszania 
się, śpiewania, tańca, ale w hospi-
cjum, do którego się zgłosiłam, nie 
było dla mnie miejsca. Jedyne, co 
mogłam w nim robić, to asystować 
masażyście. A ja wolałam samodziel-
nie zajmować się chorą. W końcu 
doskonale się na tym też znałam. 
Czułam się bardzo samotnie. To 
uczucie potęgowało we mnie duże 
mieszkanie, które zajmowałam. 
Bałam się w nim nawet przebywać 

- wspomina pani Aldona.
Taki pierwszy obraz jeleniogórzanki 

zapamiętał właśnie pan Jerzy, były 
specjalista w Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów z Łodzi.

- Od razu zwróciła moją uwagę. 
Znałem wiele kobiet, ale ta była jakaś 
wyjątkowa. Spodobała mi się - mówi 
mężczyzna, wówczas świeży wdowiec. 

- Wydawała mi się jakaś taka zagubiona 
w tym życiu - dodaje.

Spotkanie dwojga staruszków miało 
być zaledwie humorystycznym epizo-
dem w ich życiu.

- Znajome chciały nam spłatać figla. 
Nie sądziły, że nasza znajomość tak się 
rozwinie. Zresztą ja sama też się tego 
nie spodziewałam. Pamiętam, że jak 
zobaczyłam Jerzego po raz pierwszy, 
był bardzo zgarbiony, poruszał się o 
lasce. Pomyślałam: ale mi kawalera 

sprowadziły. Chciałam pomagać w 
hospicjum, a hospicjum samo do mnie 
przyszło - żartuje kobieta.

- Miesiąc czasu się zastanawialiśmy, 
czy zejść się, czy nie. Bałem się, czy 
żona nie jest dla mnie za stara. No i 
jak ja wytrzymam z jedną kobieta tyle 
czasu - śmieje się pan Jerzy.

Pani Aldona wynajmowała wówczas 
jeden z pokoi w swoim mieszkaniu. 
Postanowiła, że tym razem jej sub-
lokatorem będzie starszy znajomy, 
któremu odstąpiła pomieszczenie i 
zajęła się reperowaniem jego zdrowia.

Żywienie daje nam 70 proc. 
zdrowia. 

- W pierwszej kolejności zmieni-
liśmy dietę. Zaczęliśmy jeść więcej 
jarzyn, ograniczyliśmy mięso. Wpro-
wadziłam też masaże. Regularnie 
nacierałam i wałkowałam Jerzego. 
I tak pomalutku zaczęliśmy space-
rować. Najpierw krótkie dystanse, 
a potem coraz dłuższe - wspomina 
jeleniogórzanka.

- Dzisiaj bez większego wysiłku 
pokonuję pięciokilometrowe trasy - 
przyznaje zadowolony pan Jerzy i 
znowu żartuje, że laseczkę zamienił 
na laskę u swojego boku. 

Początkowo nie liczyli, że coś z 
tego będzie. 

- Zaczęło się od kolacyjek i tak się 
zgadaliśmy, że trzeba się jakoś roze-
rwać. W końcu usiedliśmy we dwoje 
i pomyśleliśmy, że musimy zająć się 
czymś konkretnym. Zastanawialiśmy 
się, co będziemy robić wieczorami? 
I wtedy przyszedł nam do głowy po-

mysł pisania książek. Żona prowadziła 
przed laty barek „Natura” w Jeleniej 
Górze. Po jego zamknięciu ludzie 
liczyli na to, że wyda jakąś książkę na 
temat żywienia - opowiada pan Jerzy.

- Wielokrotnie mnie o to pytali, na-
wet panie w banku mnie zaczepiały. 
Ludzie bardzo mnie dopingowali 
w tym, ale ja nie miałam jakoś na-
tchnienia - wtrąca pani Aldona, która 
z początku wcale nie była przekonana 
do pomysłu pisania. Jej mąż wiele w 

życiu pisał. Postanowił, że przekona 
do tego zajęcia żonę. W swoich 
działaniach był na tyle skuteczny, że 
wspólnie wydali zapiski z życia jego 
poprzedniej partnerki. 

- Zmarła pozostawiła po sobie znak, 
trzeba było ją jakoś upamiętnić. To 
była nasza wspólna i pierwsza publika-
cja, choć główną autorką uczyniliśmy 
byłą żonę Jerzego. W końcu to z jej 
ręcznych notatek stworzyliśmy tę 
książkę - opowiada pani Aldona.

Potem przyszedł czas na naszą 
kolejną publikację „Splątane losy”. 

Opisaliśmy w niej naszą wspólną zna-
jomość i moją solidną pracę nad zdro-
wiem Jerzego. Uwieczniliśmy w niej 
również bliskich, którzy już wprawdzie 
odeszli, ale wiele znaczyli w naszym 
życiu. Chcieliśmy ich uratować od 
zapomnienia - mówią małżonkowie.

„Pięć pór roku w naszej kuchni”
Prawdziwym przełomem w życiu sta-

ruszków było jednak wydanie „Pięciu pór 
roku w naszej kuchni”, czyli długo wycze-
kiwanej książki na temat relacji pomiędzy 
zdrowym żywieniem a jakością życia. 

- Trudno powiedzieć, co w tej książce 
jest najważniejsze. Wydaje się, że 
wszystko. I rola minerałów oraz witamin 
w żywieniu, i wyniki międzynarodowych 
badań, i listy produktów, których unika-
my, i ćwiczenia eliminujące stres, i diety 
oczyszczające - wylicza autorka.

Nigdy nie jedz w nadmiarze. 
Lepiej wstań od stołu z lekkim 
niedosytem.

Lwią część publikacji stanowią prze-
pisy kulinarne stworzone w oparciu o 
zasady makrobiotyki. I choć książka 
została wydana dopiero w marcu tego 
roku, jej popularność już zaskoczyła 
autorów. „Pięć pór roku ...” zebrała 
wiele pochlebnych komentarzy. Cie-
kawym pomysłem jest forma, w jakiej 
została napisana. Dyskusję na temat 
zdrowego odżywiania się prowadzą 
trzy osoby, tj. autorzy i ich znajoma, 
Irena. Łódzki magistrat zaproponował 
jej autorom prelekcje na temat zdro-
wego odżywiania się w 33 tamtejszych 
klubach seniorów. Książka ma trafić 
również na warszawskie targi. Przez 
cały czas jest dostępna w księgarniach, 
także w Jeleniej Górze. U nas rówie-
śnicy autorów dopiero ją poznają, ale 
są także zadowoleni.

By się najeść, nie trzeba spoży-
wać tylko mięsa.

- Naszym marzeniem jest, żeby ta 
książka znalazła się w każdym domu, 
bo podpowiada, jak zdrowo żyć - snu-
je rozważania pani Aldona.

Wydanie „Pięciu pór roku...” nie 
kończy pisarskiej pasji staruszków, 
którzy w zanadrzu mają jeszcze na 
tyle dużo materiałów, by opublikować 
niejedną książkę. Na razie najbardziej 
zależy im jednak na zdrowym, długim 
i przede wszystkim wspólnym życiu.

- Odrzuciliśmy balasty, które naby-
liśmy w poprzednich związkach, by 
skupić się na sobie - kwituje pani 
Aldona i zachęca do życia we dwoje.

- Człowiek samotny robi się zgryźliwy 
i zły na cały świat - popiera pan Jerzy.

Anna Jóźwicka-Szylko

Była właścicielka barku „Natura” pisze z mężem książki

Przez żołądek do serca

Przed panią Aldoną i jej 90-letnim mężem seria prelekcji w łódzkich klubach seniora na temat  
zbawiennego sposobu na życie.
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Piłkarki ręczne KPR-u łatwo zwyciężyły w 
rewanżowej konfrontacji z kieleckim KSS-
em 29:24 (18:12) i mają już zapewnione 
szóste miejsce. W walce o piątą lokatę w 
końcowej tabeli PGNiG Superligi kobiet 
jeleniogórzanki powalczą w dwumeczu z 
Pogonią Baltica. Ekipa ze Szczecina, wygry-
wając 32:24, odrobiła straty z pierwszego 
spotkania z Olimpią Beskid Nowy Sącz (tre-
ner Zdzisław Wąs). Ostatni w tym sezonie 
w hali MOS-u przy ulicy Złotniczej ligowy 
pojedynek (z Pogonią), zaplanowano już w 
najbliższą sobotę, 4 maja br. o godzinie 17. 
Tydzień później (11 V br.) mecz rewanżowy 
w miejskiej hali w Szczecinie. 

W drugiej potyczce z KSS-em (pierw-
szy mecze 32:32), ambitne i skoncentro-
wane podopieczne trenerki Małgorzaty 
Jędrzejczak zaprezentowały sporo bra-
wurowych i skutecznych akcji. Trio Emilia 
Galińska (8), Joanna Załoga (6) i Mariola 

Wiertelak (5) strzeliło łącznie 19 goli. W 
bramce KPR-u udanie interweniowała 
Martyna Kozłowska. W drugiej części 
kielczanki spisywały się lepiej. Zbyt szyb-
ko chciały zniwelować straty, stąd liczne 
błędy ofensywne i w obronie. Gospodynie 
miały aż osiem goli przewagi (24:16). Po-
tem szansę dostały dublerki i przyjezdny, 
choć okrojony kadrowo zespół trenera 
Pawła Tetelewskiego w składzie z liderką 
krajowych strzelczyń Kamilą Skrzyniarz 
(10 trafień), zmniejszył przewagę KPR-u 
do pięciu bramek. Kamilę wspomagały 
Honorata Syncerz (6), Marzena Paszow-
ska (4) i Ola Grzesik (3), jednak nie były w 
stanie pokonać zespół KPR-u, który swo-
bodnie kontrolował boiskowe wydarzenia. 

Tylko początek spotkania był wyrów-
nany. Potem po kilku składnych akcjach 
żółto-niebieskie szybko rozstrzygnęły 
losy rywalizacji. W ciągu ośmiu minut 

pięć razy trafiła do siatki Emilia Galińska 
i było 17:11. Końcowy wynik pojedynku 
pod zdecydowane dyktando KPR-u mógł 
być znacznie wyższy, ale miejscowe 
szczypiornistki pobiły klubowy rekord 
trafień w słupek i w poprzeczkę. Zmarno-
wały też cztery z ośmiu rzutów karnych, 
KSS wykorzystał wszystkie siedem 
okazji. Kary: KPR 6 minut, KSS 8 minut.

- Wynik cieszy, również to, że dziew-
czyny przez cały mecz potrafiły utrzymać 
bezpieczną przewagę - podsumowała 
wygraną Małgorzata Jędrzejczak. - Idzie-
my w górę tabeli. Mam nadzieję, że na 
nowy sezon uda się utrzymać obecny 
skład zespołu. 

O mistrzostwo Polski w finale Superligi 
zagrają SPR Lublin i KGHM Metraco Za-
głębie Lubin. Obie faworyzowane drużyny 
po 3:0 zakończyły półfinałowe potyczki.

Henryk Stobiecki

KPR o 5. miejsce w Superlidze

Podczas spotkania w siedzibie 
warszawskiego COS-u podsumo-
wano Narodowy Program Rozwoju 
Biegów Narciarskich „Bieg na Igrzy-
ska” w sezonie 2013. Wzięli w nim 
udział złota medalistka olimpijska i 
mistrzyni świata Justyna Kowalczyk, 
prezes PZN Apoloniusz Tajner, dzia-
łacze, trenerzy i sponsorzy.

Najlepszym zawodnikom cyklu 
i klubom sportowym wręczono 
nagrody. W klasyfikacji klubowej 
na siódmym miejscu uplasował 
się Międzyszkolny Klub Sportowy 
Karkonosze - Sporty Zimowe. Jego 
jedenastu reprezentantów za udane 
starty zgromadziło 2.389 punktów. 
Najwyższe miejsca wybiegały juniorki 
Daria Deja (420 pkt.), Kamila Bocz-
kowska (386) i Róża Łyjak (380 pkt.). 
Punktowali ponadto Weronika So-
prych, Antoni Bryszewski, Oskar Wysocki, 
Michał Boreczek, Mateusz Opała, Michał 
Skowron, Natalia Wysocka i Natalia Traczyk. 
To podopieczni trenerów Ewy Mickiewicz, 
Waldemara Matusiaka i Michała Skowrona.

Jeleniogórski klub nagrodzono sied-
mioma kompletami sprzętu do narciar-
stwa biegowego (narty, kijki i wiązania), 
ma łączną kwotę 8000 złotych.

Wyżej od biegaczy Karkonoszy znala-
zły się w krajowej punktacji kluby z To-
maszowa Lubelskiego, Istebnej, Ustrzyk 

Dolnych, Trójwsi Beskidzkiej, MUKN-u 
„Pod Stróżą” z Miszkowic (3803 pkt.) 
i UMKS Marklowice (3550 pkt.). Klub 
spod Lubawki, gdzie od wielu lat znako-
mitą robotę wykonuje trener Artur Bodzek 
reprezentował w stolicy prezes Zenon 
Król. Odebrał czek na zakup dziewięciu 
kompletów sprzętu sportowego. 

Wcześniej biegowa ekipa z gminy 
Lubawka udowodniła, że jest najlepszym 
klubem biegowym w Polsce (druga była 
karpacka Śnieżka). Wygrała w Ustrzykach 

Dolnych klasyfikację XIX Ogólnopol-
skiej Olimpiady Młodzieży w sportach 
zimowych. To największy sukces „Pod 
Stróżą”. Startowali Karolina Trzaska, 
Marzena Maciulewicz, Natalia Surdyka, 
Norbert Maciulewicz, Tomasz Jurczak, 
Anna Kalina i Klaudiusz Kogut. Młodzi 
narciarze przywieźli aż 10 medali 
indywidualnych, w tym cztery złote i 
dwa srebrne. 

- W Warszawie nagrody najlep-
szym narciarzom wręczyła ich 
idolka Justyna Kowalczyk, która 
sama niedawno w Falun odebrała 
czwartą w karierze Kryształową 
Kulę - mówi prezes MKS Kar-
konosze SZ Zbigniew Stępień. 

- Biegowa multimedalistka pochwa-
liła młodych sportowców i po raz 
kolejny zaapelowała o budowę w 
Polsce odpowiedniej trasy narto-

rolkowej do treningów. Przynajmniej 
pięciokilometrowej i zamkniętej dla 
ruchu, z odpowiednim profilem, pod-
biegami i zjazdami. W czwartej już 
edycji programu „Bieg na Igrzyska” 
w zawodach, m. in. w Jakuszycach, 
Tomaszowie Lubelskim, Ustrzykach 
Dolnych, Dusznikach Zdroju, Zakopa-
nem i Wiśle startowało średnio ponad 
trzystu zawodników i zawodniczek. To 
dobry sposób wyszukiwania i szkolenia 
narciarskich talentów.                (stob)

Nagrody od Justyny Kowalczyk za „Bieg na Igrzyska” 

Lidia Żakow-
ska z KPR-u 

(z piłką) była 
pod szczegól-

ną „opieką” 
Aliny Nowak 

(KSS).

Puchary i symboliczne czeki na sprzęt 
narciarski odebrali prezesi najlepszych 
klubów, Zenon Król (z lewej) i Zbigniew 
Stępień (z prawej).

W pierwszym meczu ćwierćfi-
nałowym play off koszykarze PGE 
Turowa zagrali u siebie z ósmą 
w tabeli Polpharmą Starogard 
Gdański. Popularne Diabły z Ko-
ciewia nie przypominały jednak 
drużyny, która mogłaby zagrozić 
czterokrotnym wicemistrzom Pol-
ski. Zespół trenera Miodraga Raj-
kovicia rozgromił nieobliczalną 
dawniej Polpharmę 90:62 (25:12, 
24:15, 29:20, 12:15).

- Zdajemy sobie sprawę, że w 
rywalizacji o półfinał jako najlep-
sza ekipa rundy zasadniczej (22 
zwycięstwa) jesteśmy faworytami, 
ale szanujemy rywali - powiedział 
kapitan PGE Turowa Michał Chy-
liński. - W play offach wszystko 
zaczyna się od nowa, poziom 
drużyn jest wyrównany. W walce 
o historyczny tytuł dla Turowa 
mamy psychologiczną przewagę 
własnego boiska. Nie odpuścimy 
żadnego meczu, budujemy men-
talność zwycięzców. Jesteśmy 
w optymalnej formie, dlatego 
musimy zrobić wszystko, żeby ją 
utrzymać. Sportowo czujemy się 
mocni i mamy tego świadomość. 
Naszym celem jest mistrzostwo 
Polski. W zgorzeleckim klubie, w 

mieście i w regionie oczekiwania 
wobec koszykarzy są duże.

W konfrontacji z osłabioną 
kadrowo Polpharmą (zabrakło 
kontuzjowanego Bena McCau-
leya, zespół opuścił Jawan Carter, 
z urazem grał Aleksander Licho-
dzijewski), czarno - zieloni w 
ekspresowym tempie powiększali 
przewagę do wyniku 68:38. Naj-
lepszy zawodnik meczu, Damian 
Kulig, zdobył 24 punkty i zaliczył 
11 zbiórek piłki. Po 13 „oczek” 
dołożyli Ivan Opacak i Michał 
Chyliński, za 12 pkt. trafił Aaron 
Cel. Turowianie utrzymali wysoki 
poziom gry w obronie. 

Wczoraj, 29 bm. spotkanie 
numer dwa zespół brunatnych 
rozegrał również przed własną 
publicznością. Trzeci pojedynek 
odbędzie się 2 maja br. w Staro-
gardzie Gdańskim. W fazie play 
off rywalizacja potrwa do trzech 
zwycięstw. Kolejne ewentualne 
terminy to 4 maja br. (Zgorzelec) 
i 7 maja br. (hala Polpharmy). W 
następnej rundzie na zgorzelczan 
(nasz typ 3:0), czeka zwycięzca 
pary Asseco Prokom Gdynia - An-
wil Włocławek.

Henryk Stobiecki

Kibice Turowa  
chcą złota 

Podopieczne trenerki Marty 
Oreszczuk z KPR-u z powodzeniem 
rywalizowały w Gnieźnie w ćwierćfi-
nałowych zawodach mistrzostw Pol-
ski (roczniki 1996/1997 i młodsze) i 
awansowały do półfinałów.

W pierwszym meczu szczypior-
nistki z Jeleniej Góry rozgromiły 
MUKS Lider Świebodzin 52:15. W 
drugiej potyczce z faworytkami 
turnieju z MKS MOS Gniezno od 
samego początku do końcowych 
minut trwała zacięta walka o każ-
dą piłkę i zdobytą bramkę. Oba 
zespoły nie ustrzegły się błędów 
i fauli. Przed ostatnim gwizdkiem 
nieznaczna przewaga gospodyń 
zaczęła maleć. KPR MOS doznał 
porażki 20:22 (11:12). W trzecim 
dniu jeleniogórzanki rozegrały 
pojedynek w AZS KU Politech-
nika Koszalińska, decydujący o 
drugim, premiowanym awansem 
miejscu. Do przerwy wygrywały 
14:9, potem znów pokazały dużą 
klasę i mecz zakończyły wysokim 
wynikiem 29:19.

W całym turnieju bramki dla 
młodszego rocznikowo od rywa-
lek KPR-u MOS zdobyły Barbara 
Barczyńska i Anna Herbut po 19, 

Aleksandra Oreszczuk 15, Sylwia 
Jasińska 12, Paulina Stachowicz 10, 
Julia Winogrodzka i Angelika Kurzy-
noga po 6 oraz Paulina Liebersbach 
i Weronika Wolnik po 3, Daria 
Dymek i Paulina Polańska po 2, 
Zuzanna Kulas 1. Bramkarki: Sara 
Michalewicz i Marcelina Ścigała.

W narodowej reprezentacji Pol-
ski juniorek (trener Harald Tłuczy-
kont), z powodzeniem występują 
rozgrywająca Ola Oreszczuk i 
skrzydłowa Ania Herbut. Do wo-
jewódzkiej kadry juniorek należy 
Zuzia Kulas.

Szesnaście najlepszych w kraju 
drużyn klubowych juniorek młod-
szych zagra w czterech turniejach 
półfinałowych. Zawody w dniach 
3 - 5 maja br. zorganizują MKS 
Zagłębie Lubin, UKS Varsovia 
Warszawa, MKS MOS Gniezno 
i MTS Kwidzyń. W tym ostatnim, 
odległym od Jeleniej Góry o 540 
kilometrów mieście, o czołową 
ósemkę MP powalczą dziewczęta 
z KPR MOS. Kolejno ich rywalkami 
będą piłkarki z ekip AZS PWSZ 
Jutrzenka Płock, MTS Kwidzyń i 
MOSiR Bochnia. 

(STOB)

Awans juniorek 

Trenerka Marta Oreszczuk (w środku) i jej ambitny zespół walczą 
o medal mistrzostw Polski juniorek młodszych.
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Ze zmiennym szczęściem grały trzy 
drużyny z powiatu jeleniogórskiego. Ich 
bilans z 22. kolejki to zwycięstwo Lotni-
ka, niespodziewany remis beniaminka z 
Podgórzyna i porażka Piasta. 

Zespół trenera Daniela Kotarby (10. 
lokata), zremisował 1:1 w Osiecznicy. Po 
trzech porażkach z rzędu cenny punkt w 
wyjazdowej konfrontacji z faworyzowa-
nym, trzecim klubem w tabeli to bardzo 
dobry wynik sportowy. Bramkę dla Le-
śnika strzelił Mariusz Rostkowski, dla 
Endico Mitex Paweł Czerniak. Asystował 
rezerwowy bramkarz Damian Izebski, 
który z konieczności zagrał nie na swojej 
pozycji. W ekipie z Podgórzyna zabrakło 
czterech kontuzjowanych piłkarzy, trzech 
pauzowało za kartki, stąd „goła” meczowa 
jedenastka. Po raz kolejny znakomitymi in-
terwencjami w bramce Endico popisywał 
się Marcin Krawczyk.

Jeżowski LKS Lotnik rozgromił Bazalt 
Sulików 6:0 (1:0). Podopieczni trenera 
Macieja Suchaneckiego wreszcie zagrali 
skutecznie. Na uwagę zasługuje strzelecki 
popis kapitana gospodarzy Leszka Kurze-
lewskiego. Bramkarza Bazaltu pokonał on 
aż czterokrotnie, kolejno w 5, 20, 42 i w 53 
minucie. Pierwszego gola popularny „Ku-
rzel” zdobył po rzucie wolnym z 18 metrów. 
Ostatniego w podobny sposób ze stałego 
fragmentu gry, ale z rzutu z większej, 
30-metrowej odległości. Na listę bram-

kostrzelnych zawodników wpisali się też 
Damian Górgul (uderzył piłkę w długi róg) 
i Dominik Kik (gol z zamieszaniu na polu 
karnym). Fotorelacja na www.nj24.pl

Nie powiodło się dobrze spisującym 
się w rundzie wiosennej piłkarzom z Dzi-
wiszowa, którzy u siebie 1:2 (0:2) ulegli 
wyżej notowanemu (5. miejsce) Twar-
demu Świętoszów. Dwa trafienia zaliczył 
Janusz Szkarapat. Najpierw wykorzystał 
rzut karny po faulu na Marcinie Łojko, 
potem sprytnie znalazł piłkę w zamie-
szaniu i znów pokonał Tomasza Ciepielę. 
W 66. minucie kontaktowego gola z 12 
metrów zdobył Marcin Pacan. Piłkarze 
Piasta przejęli inicjatywę po przerwie i 
mogli w tym meczu wywalczyć nawet trzy 
ligowe punkty, jednak nawet w dogodnych 
sytuacjach zabrakło skutecznych strzałów. 
W końcówce czerwoną kartkę ujrzał Seba-
stian Tylutki (Twardy).

Beniaminek ze Świeradowa Zdroju 
pokonał outsidera rozgrywek, Jawę Otok 
2:0 (1:0). Gole dla TKKF Kwisy Krzysztof 
Złocik (to jego szóste trafienie) i Michał 
Rojek. Klubowym królem strzelców jest 
Wojciech Ostrejko (14 trafień). Po zwy-
cięskich potyczkach w środę i w sobotę 
drużyna trenera Zygfryda Borkowskiego 
awansowała z dwunastej na siódmą po-
zycję w tabeli okręgówki.

- Porażka 0:3 (0:1) w Lwówku Śl. poka-
zała, ile zdrowia kamiennogórscy piłkarze 

zostawili na boisku, wygrywając z MKS-em 
Karkonosze w Pucharze Polski - sko-
mentował przegraną prezes KKS Olimpii 
Tomasz Szopa. - Brakowało siły, szybkości 
i boiskowego cwaniactwa, co Czarni bez-
litośnie wykorzystali. W składzie Olimpii 
zabrakło kilku podstawowych zawodników, 
m. in. Damiana Misana, co też miało 
wpływ na naszą słabą grę. Zamiast skoku 
w górę tabeli mamy miejsce spadkowe.

 - Najważniejsze, że w odróżnieniu od 
poprzednich meczów, chłopcy nareszcie 
zagrali ambitnie i z wiarą w sukces - pod-
sumował zwycięski trener Jan Wrona. 

- Bramki zdobyli Zdzisław Mankiewicz, 
Ireneusz Grabkowski i Marcin Sikora. 

Inne wyniki: Pri-Bazalt Włókniarz 
Mirsk - Victoria Ruszów 3:1; Dawid 
Grygiel, Adam Kowalski, Bartosz Morzecki 
oraz Grzebyk (karny); BKS Bolesławiec 

- GKS Warta Bolesławiecka 2:1, Jacek 
Bochnia i Marcin Kraśnicki oraz Krzysik; 
Piast Wykroty - Pogoń Świerzawa 4:3, 
Filip Godlewski 2, Piotr Krawczyk, Paweł 
Urbaniak oraz Tomasz Wolny, Mariusz 
Sielach i Radosław Kurek. 

 W zaległym meczu 20. serii piłkarze 
świeradowskiej Kwisy wygrali z Pogonią 
Świerzawa 4:1. Gole Krzysztof Złocik 2, 
Piotr Baszak i Wojciech Ostrejko oraz 
Mariusz Sielach.

W środę, 1 maja br. zaplanowano 
spotkania zaległej, 16. kolejki. Wszystkie 
mecze o godzinie 17. Ciekawie zapowia-
dają się gminne derby Piasta Dziwiszów z 
Lotnikiem Jeżów Sudecki.

Henryk Stobiecki

T a b e l e  i  n a j l e p s i  s t r z e l c y  n a  w w w . n j 2 4 . p l

W I grupie nadspodziewanie długo 
męczył się lider z Lubawki na boisku 
swoich imienników w Mysłakowicach. 

Choć przez większą część meczu 
Lubawka wyraźnie przeważała i miała 
kilka znakomitych sytuacji, może mówić 
o szczęśliwym zwycięstwie, bo jedyną 
bramkę meczu zdobyła w dość kuriozalny 
sposób - piłka wpadła „za kołnierz” bram-
karza gospodarzy po uderzeniu Hadały z 
własnej połowy (ponad 60 m). A gospo-
darze mogli nawet wygrać: i nie chodzi 
o nieuznaną (chyba słusznie) bramkę z 
pierwszej połowy, ale o ostatnie 10 minut 
spotkania, gdy zepchnęli gości do despe-
rackiej obrony. Mieli wtedy kilka okazji do 
zdobycia bramek, w tym słupek. 

Chełmsko, które dopiero co pokonało 
lidera z Lubawki i zbliżyło się do niego 
na 1 punkt, już zmarnowało tę zdobycz, 
remisując z Piechowicami. Lechia, grająca 
z kontry, nie tylko prowadziła po pierwszej 
połowie, ale miała jeszcze dwie świetne 
okazje do podwyższenia wyniku. Po prze-
rwie oba zespoły grały słabo, a gospodarze 
remis zawdzięczają - zdaniem rywali wcale 
nie takiemu oczywistemu - karnemu. W 
końcówce goście grali w przewadze, ale 
nie potrafili tego wykorzystać.

Cenne punkty zdobyła Victoria Czadrów 
w Jeleniej Górze, przerywając trwającą 
od 7 meczów serię porażek. Goście byli 
wyraźnie lepsi w I połowie, po której 
powinni prowadzić, ale skoro nie trafia się 
do pustej bramki i w sytuacjach sam na 
sam…. Po przerwie to Chojnik przycisnął, 
ale zabrakło skuteczności, a gdy goście 
przełamali tę przewagę swoim golem, 
gospodarze wyraźnie spasowali. Czadrów 
w meczu poniósł dużą stratę, Kurek doznał 

kontuzji stawu skokowego i z boiska trafił 
do szpitala. W tym sezonie już chyba nie 
zagra.

W ostatnich sekundach meczu punkt 
uratowała Nysa Wolbromek, po kapital-
nym wolnym niezawodnego D. Nowaka 

- trafił w same widły bramki Papieża. W 
Krzeszowie mówią o pechowym remisie, 
bo to oni przeważali w spotkaniu, a 2 
poprzeczki i słupek mówią same za siebie. 
W Wolbromku twierdzą, że byli chyba na 
innym meczu, bo to ich drużyna miała 
więcej szans na zwycięstwo. 

Dobry mecz stoczyły Woskar z Orłem 
Wojcieszów. Każda z drużyn miała swoje 
szanse na wygraną, lepiej wykorzystali je 
goście. W pierwszej połowie przeważali 
gospodarze, z kilkoma sytuacjami. W 
drugiej więcej z gry mieli goście, którzy 
zdobyli gole: najpierw kontrując po 
zmarnowanej przez Woskar kapitalnej 
sytuacji, potem wykorzystując fatalny błąd 
miejscowego obrońcy. Wynik ważył się do 
ostatniej minuty

W Bolkowie i Łomnicy bez większych 
emocji - gospodarze wystąpili w roli su-
rowych nauczycieli.

W drugiej grupie wygrywali faworyci. 
Włókniarz Leśna po dwóch nieprzekonują-
cych, wiosennych meczach udowodnił, że 
zasługuje na miejsce w tabeli. W wyjazdo-
wym pojedynku z solidnymi przecież Stud-
niskami wygrał miażdżąco. Gospodarze 
bez usprawiedliwień przełknęli gorycz tak 
wysokiej porażki, przyznając, że byli słabsi.

Pojedynek geograficznych sąsiadów 
z Gryfowa i Olszyny nie jest wprawdzie 
formalnie derbami, ale taki zwykle ma 
charakter. Tak też było tym razem - obie 
drużyny stoczyły zacięte i wyrównane 
spotkanie. Bramek mogło być więcej, bo 
okazji nie brakowało, ale remis nie krzyw-
dzi żadnej z drużyn.

Bardzo wyrównane było też spotkanie w 
Markocicach, a o zwycięstwie gospodarzy 
zdecydował rzut karny podyktowany za 
rękę u trenera Radostowa. Czy słuszny? G. 
Michoński ma wątpliwości, bo zapewnia, 
że ruchu ręką nie zrobił, a że w takich 
sytuacjach nie zawsze sędzia decyduje o 
rzucie karnym, można było zobaczyć w 
meczu Bayernu z Barceloną… 

W Rębiszowie zacięty mecz drużyn z dołu 
tabeli. Gościom nadzieja zaświtała w drugiej 
połowie po zdobyciu kontaktowego gola. 
Próbowali odrobić straty, ale bez powodzenia.

Poza czterema bramkami niewiele 
działo się w pojedynku Radzimowa z Gór-
nikiem Węgliniec. Tyle samo goli padło w 
Lubomierzu, gdzie przewaga miejscowych 
nie podlegała dyskusji. 

Mimo wysokiej porażki długo nieźle 
radziła sobie w pojedynku z wiceliderem 
ostatnia drużyna tabeli. W końcówce ko-
paczowianie opadli jednak z sił i to wtedy 
padła większość goli. 

W meczu na szczycie III grupy, zdawa-
łoby się pewnie zmierzającą do awansu 
Spartę Zebrzydowa powstrzymał Apis 
Jędrzychowice, co bez wątpienia przyda 
rywalizacji w III grupie kolorytu. Goście 
zagrali znakomite spotkanie, zwłaszcza 
w pierwszej połowie co rusz zagrażając 
bramce lidera. Sparta też miała swoje 
sytuacje (dwa razy sam na sam) ale to 
Apis wyraźnie przeważał. Ciekawe spo-
strzeżenia po tym meczu miał obecny na 
tym meczu działacz jednej z innych drużyn 
aspirujących do awansu w III grupie. - 
Prawdę mówiąc nie wiem, co sądzić o tym 
spotkaniu. Sparta wyglądała na drużynę 
wyraźnie lepszą od wszystkich rywali w 
grupie, a z Apisem zagrała, jakby nieźli 
piłkarze spotkali się po raz pierwszy albo 
jakby nie chciała wygrać. W Zebrzydowej 
dziwią się taką opinią: - Zawsze gramy o 

zwycięstwo nie żałując potu na boisku. 
Tu też w drugiej połowie przycisnęliśmy 
i gdyby padł kontaktowy gol, spotkanie 
mogłoby się inaczej potoczyć

Ciekawy mecz w Tomaszowie. Do tego 
z wyjątkową oprawą. Na A-klasowym 
pojedynku zebrała się przed wyjazdem do 
Lubina licząca ponad setkę grupa kibiców 
z okolicznych fanklubów Zagłębia. Doping 
(dla obu drużyn) był porywający. Gracze 
na boisku dospawali się do tej atmosfery, 
tocząc otwarty pojedynek. - Goście wygrali 
zasłużenie - oceniają w Tomaszowie: wię-
cej i szybciej biegali, lepiej operowali piłką. 

W Łące gospodarze przez całą pierwszą 
połowę spisywali się nieźle w pojedynku ze 
zdecydowanym faworytem z Łagowa. Mieli 
kilka sytuacji, stracili tylko jednego gola. 
Szybko zdobyte po przerwie bramki przez 
Iskrę wyraźnie jednak podcięły skrzydła 
miejscowym i mecz skończył się nie najlepiej.

W pojedynku o 6 punktów lepsze Iwiny, 
które zasłużyły na zwycięstwo z Dobrą.

Nieco mylące jest wysokie zwycięstwo 
Raciborowic w Łaziskach. - Dużo zdrowia 
mnie to spotkanie kosztowało - przyznał 
po meczu trener gości. To przez to, że 
jego drużyna wcale nie prezentowała się 
najlepiej, a przesądzające o zwycięstwie 
gole padły w samej końcówce, gdy gospo-
darzom zabrakło już sił. 

W Pieńsku już chyba na dobre zapo-
mniano o kiepskiej postawie w spotkaniu 
ze Spartą. Hutnik wygrał wysoko i to wcale 
nie ze słabeuszem. W tym meczu jednak 
Ocice były tylko tłem.

I Grupa 
Orzeł Mysłakowice - Orzeł Lubaw-

ka 0:1 (0:0) Hadała; Chojnik Jelenia 
Góra - Victoria Czadrów 1:3 (1:1) 
Modrzyk - Szymaniak (2,k.), Paździor; 
Nysa Wolbromek - Pagaz Krzeszów 1:1 
(0:0) D. Nowak - Wąchała; KS Łomnica 

- Kwarc Pisarzowice 4:1 (3:1) Kostka (2), 
Aleksiejew, Wilczyński - Czernecki; 1946 
Chełmsko - Lechia Piechowice 2:2 (2:1) 
Nowak (2) - Pogożała, Tkacz (k.); cz. k.: 
Myjak (70. min.; Chełmsko; 2 ż.); Woskar 
Szklarska Poręba - Orzeł Wojcieszów 1:2 
(0:0) Stefanowicz - Szwaja (2); Piast Bol-
ków - Czarni Strzyżowiec 7:0 (3:0) Prorok 
(3, k.), Klimek (2), Z. Nowak, Kmiecik

II Grupa
Błękitni Studniska Dolne - Włókniarz 

Leśna 1:12 (0:6) Antoniszyn - Panek (5), 
Bełzowski (4, k.), Góraj (2), Wichura; Gryf 
Gryfów Śląski - Olsza Olszyna 1-1 (0-1) 
Brodziński - Cieślak; cz. k.: Zaparty (95. 
min.; Olsza; 2 ż.); Pogoń Markocice - LZS 
Radostów 1:0 (0:0) Hartwig (k.); Cosmos 
Radzimów - Górnik Węgliniec 3:1 (2:1) 
Śliwiński, Romańczuk (2) - Kuriatowicz; 
Stella Lubomierz - LZS Kościelnik 4:0 
(1:0) Soczyński (3), Serdeczny; Skalnik 
Rębiszów - Chmielanka Chmieleń 2:1 
(1:0); Szukalski, Oniszczuk - Brodziński; 
Orliki Węgliniec - LZS Porajów Kopa-
czów 7:0 (1:0) Hałdaś (3), Naskręt (3), 
Szczygielski (k.) 

III Grupa
Sparta Zberzydowa - Apis Jędrzycho-

wice 0:3 (0:2) Matusewicz, Posioł, Rydol; 
GKS Tomaszów Bolesławiecki - LZS 
Brzeźnik 2:3 (0:2) Skóra, Budas - A. Miż-
dal, Drozd, Tkaczyk (k.); KS Łąka - Iskra 
Łagów 0:7 (0:1) Szydlarski (4), Szczęsny, 
Sobol, Radziul; c. k.: (85. min.; Iskra, 2 ż.); 
GKS Iwiny - LKS Dobra 2:0 (1:0) Bramki: 
Bajer, Członka; cz. k.: (83. min.; Dobra; 
faul rat.); LZS Łaziska - GKS Raciboro-
wice 3:0 (1:0) Kulesza (2), Bączkiewicz; 
Hutnik Pieńsk - LKS Ocice 7:0 (2:0) 
Kowal (3), Krajewski, Wojdak, Kirkiewicz, 
Jagiełło; Cosmos Milików - KS Stare 
Jaroszowice 0-3 vo.

Pierwsze zwycięstwo tej wiosny 
odniosła Olimpia Kowary, wygrywały 
także Granica Bogatynia, Łużyce Lu-
bań i Piast Zawidów. Klęskę poniosły 
Karkonosze.

Olimpia pokonała u siebie 2:0 Nysę 
Kłodzko. Kowarzanie zagrali bardzo 
przeciętny mecz, ale wystarczyło to na 
outsidera IV ligi. Pierwszą bramkę zdo-
był Mateusz Zatylny. Była to 25 minuta 
meczu i w zasadzie jedyna akcja warta 
odnotowania w pierwszej połowie. W dru-
giej jeden z szybkich ataków gospodarzy 
przyniósł powodzenie. Maciej Udod trafił 

w poprzeczkę, a piłkę strzałem głową dobił 
Sebastian Szujewski.

Powody do zadowolenia mają Łużyce 
Lubań, które w sobotę w identycznych 
rozmiarach odprawiły Orlę Wąsosz. Mecz 
był wyrównany, w pierwszej połowie to 
goście mieli więcej z gry. W drugiej Łu-
życe przeprowadziły dwie składne akcje i 
rozstrzygnęły losy meczu. Najpierw Kusiak 
dostał podanie z prawej strony i pokonał 
bramkarza rywali. Niecałe 10 minut później 
Majka wyszedł z piłką środkiem pola, ode-
grał na lewą stronę do Kusiaka, po chwili 
otrzymał podanie zwrotne i przesądził o 
losach meczu. Orla kończyła mecz w dzie-
siątkę, ale mimo to w końcówce stworzyła 
kilka sytuacji.

Do samego końca trwały emocje w 
Zawidowie. W pojedynku imienników - Pia-
stów - zwyciężyli gospodarze. Jedyny gol 
padł w 93 minucie meczu. Po faulu w środ-
ku pola piłkę z rzutu wolnego w pole karne 
zagrał Mazur, Kozłowski strącił ją głową 
do środka a Michalkiewicz spowodował 
eksplozję radości miejscowych działaczy i 
kibiców. Te trzy punkty pozwoliły Piastowi 
Zawidów na utrzymanie się w czołówce.

Minimalne zwycięstwo odniosła też 
Granica Bogatynia. Pokonała na wyjeździe 
Sokoła Wielka Lipa, a jedynego gola zdoby-
ła po wzorowej kontrze. Więckiewicz zagrał 
do Mokijewskiego, który płaskim strzałem 
z 16 metrów nie dał szans bramkarzowi 
gości. Lipa w tym czasie grała już w dzie-

siątkę, wcześniej bowiem jeden z obrońców 
ujrzał czerwoną kartkę za faul na Marszałku, 
wychodzącym sam na sam z bramkarzem.

Jak najszybciej o tej kolejce chcieliby 
zapomnieć piłkarze Nysy Zgorzelec i 
Karkonoszy Jelenia Góra. Nysa przegrała 
u siebie z liderem, GKS-em Kobierzyce, 
natomiast Karkonosze doznały klęski w 
Legnicy, ulegając rezerwom Miedzi aż 
1:5. Honor biało-niebieskich uratował 
Marcin Krupa, w końcówce zdobywając 
kontaktowego gola.

- Graliśmy na boisku ze sztuczną na-
wierzchnią, rywale czuli się na nim jak ryba 
w wodzie, a my popełniliśmy sporo błędów 
w obronie - ocenił trener Karkonoszy Artur 
Milewski. - Myślę, że wielu drużynom 

będzie ciężko przywieźć z Legnicy jakieś 
punkty. Porażka mogła być mniejsza, bo 
w końcówce mieliśmy jeszcze dwie stupro-
centowe sytuacje. Niezależnie od tego, było 
to w pełni zasłużone zwycięstwo Miedzi.

Wyniki 23. kolejki: Olimpia Kowary - 
Nysa Kłodzko 2:0 (1:0), bramki: Zatylny, 
Szujewski, Łużyce Lubań - Orla Wąsosz 
2:0 (0:0), bramki: Kusiak, Majka, Piast 
Zawidów - Piast Nowa Ruda 1:0 (0:0), 
bramka: Michalkiewicz, Sokół Wielka Lipa 

- Granica Bogatynia 0:1 (0:0), bramka Mo-
kijewski, Nysa Zgorzelec - GKS Kobierzyce 
0:2 (0:1), Miedź II Legnica - Karkonosze 
Jelenia Góra 5:1 (1:0), Piast Żmigród 

- AKS Strzegom 3:0, Orkan Szczedrzyko-
wice - Pogoń Oleśnica 0:0.           (ROB)

Na stadionach okręgówki

IV liga

A klasa
H
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TO
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KIPiłkarze beniaminka 
z Sulikowa (zielone 
stroje) chcą unik-
nąć degradacji do A 
klasy.
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Służbowe wyjazdy na fali
Na Dolnym Śląsku jest blisko 300 

obiektów mogących świadczyć usługi 
konferencyjne. Aby pomagać w docie-
raniu do klienta kongresowego, konfe-
rencyjnego, DOT wprowadził program 
Convention Bureau Dolny Śląsk, w 
ramach którego ma być świadczone 
doradztwo i pomoc w pozyskaniu klien-
tów. Jacek Rajmund Papiernik, dyrektor 
biura zarządu DOT, przedstawił działające 
na wyobraźnię dane. Wyjazdy służbowe 
w Europie generują rocznie wydatki na 
poziomie 290 mld dolarów, w Ameryce 
ponad 300. To potężny dział turystyki. 
Warto się w tej mierze dobrze zorganizo-
wać i sięgać po intratne zlecenia. Według 
danych Dolnośląskiej Organizacji Tury-
stycznej rynek usług konferencyjnych , 
mimo kryzysu, rozwija się w tempie 15 
proc. rocznie. Turystyka biznesowa, poza 
tym, że sama w sobie niesie określone 
korzyści gestorom, to jeszcze może stać 
się elementem promocyjnym. Często 
bowiem uczestnicy konferencji, szkoleń 
wracają w miejsca, które odwiedzili 
służbowo, ale już z rodzinami, czysto 
rekreacyjnie. 

Rosjan z roku na rok więcej
Istotną częścią czwartkowego spo-

tkania była sprawa dotarcia do turystów 
z Rosji. - To duży, obiecujący i wciąż 
rosnący rynek. W ostatnich czterech la-
tach turystów przybywało każdego roku 

po 30 proc. W 2009 r. odnotowaliśmy 
25 tys. turystów z Rosji, w 2010 36 tys., 
a w 2011 już 45 tys. - ocenił Jacek Raj-
mund Papiernik, dyrektor biura zarządu 
DOT. Zaznaczył, że DOT organizował 
już wyjazdy do Sankt Petersburga w 
celu nawiązania kontaktów z tamtej-
szymi biurami turystycznymi. DOT 
uczestniczył tam niedawno w targach 
branżowych, a na specjalne warsztaty 
w konsulacie polskim przybyli 
reprezentanci 22 rosyjskich 
biur podróży zainteresowa-
nych współpracą z polskimi 
operatorami. 

DOT wkrótce będzie orga-
nizował kolejną misję gospo-
darczą do Sankt Petersburga. 
To może być świetna oka-
zja do nawiązania kontaktów. 
Poprzedni taki kilkudniowy 
wyjazd kosztował uczestników 
1200 zł. Po szczegóły należy się 
zgłosić do DOT.

Przedstawiciele DOT w cza-
sie pobytu w Sankt Petersburgu 
spotkali się też z wiceguberna-
torem Aleksandrem Kuznieco-
wem, gdzie omawiano kwestię 
połączeń lotniczych między ob-
wodem leningradzkim (ta nazwa 
obwodu została mimo przemia-
nowania Leningradu na Sankt 
Petersburg) a Dolnym Śląskiem. 
Do rozmów zaproszono dwóch 

przewoźników lotniczych - Rossiya Air-
lines oraz Ryanair. Skutek tych rozmów 
zależny jest od prognozowanego ruchu 
i jego dynamiki wzrostu w kolejnych 
sezonach. Dziś najbardziej realne 
wydaje się uruchomienie linii Ryanair 
z fińskiego lotniska niedaleko granicy 
z Rosją, 150 km od Sankt Petersburga. 

- Rosjanie ocenili, że ta odległość nie 
stanowi problemu i takie połączenie 

bardzo by pomogło w popularyzacji 
wypoczynku Rosjan na Dolnym Śląsku 

- mówi dyrektor Papiernik.
Z rozeznania DOT wynika, że Polska 

, w tym Dolny Śląsk, są dla Rosjan 
bardzo atrakcyjne. Za nieporównanie 
mniejsze pieniądze mają bardzo podob-
ny poziom usług i atrakcji do tego ofero-
wanego choćby w Alpach. Rosjanie bar-
dzo interesują się uzdrowiskami. 

To znowu 
po le  do 
ekspansji 
i  zdoby-
c i a  d u -
żej, dość 

zamożnej 
g r u p y 

klientów. Jacek Rajmund Papiernik 
wskazuje, że nie do pogardzenia jest 
też zarabianie na turystyce tranzytowej. 
Kilkadziesiąt tysięcy Rosjan przejeżdża 
przez Dolny Śląsk w drodze do Europy 
Zachodniej. Na dobrej ofercie dla tej 
grupy tez można nieźle zarobić.

Wyjazdy po zdrowie
Na marginesie głównych wątków 

spotkania w Muzeum Karkonoskim 
poruszono też inne kwestie. DOT 
uznaje za jeden z przyszłościowych 
działów branży turystykę medyczną. 

- Dolny Śląsk ma pod tym względem 
duży potencjał. Już wiele ośrodków 
nastawia się na obsługę pacjentów z 
Europy Zachodniej, dla których lecze-
nie w Polsce jest znacznie tańsze niż 
w ich rodzimych krajach - mówi dyr. 
Papiernik. Według niego wkrótce 
zacznie wzrastać ilość takich tury-
stów-pacjentów z USA. Dziś w tej 
grupie dominują chętni na operacje 
plastyczne, ale z czasem będą się 
pojawiać turyści szukający możli-
wości innego rodzajów zabiegów, 
np. kardiologicznych.

Jesienią z inicjatywy Dolnoślą-
skiej Organizacji Turystycznej ruszy 
akcja „Dolny Śląsk za pół ceny”. Ta-

kie akcje w innych rejonach kraju 
przyniosły dobre efekty. 

Sławomir Sadowski 

DOT szuka nowych możliwości rozruszania ruchu turystycznego 

Niemcy się kończą, czas na Rosjan?
Turystyka konferencyjna oraz wzrost znaczenia dla ruchu turystycznego w Karkonoszach i na całym Dolnym Śląsku gości z 
Rosji. To główne tematy spotkania z przedstawicielami Dolnośląskiej Organizacji Turystycznej, które odbyło się w Muzeum 
Karkonoskim w Jeleniej Górze. Na spotkanie przyszło ponad 20 osób z branży turystycznej.

To znowu 
po le  do 
ekspansji 
i  zdoby-
c i a  d u -
żej, dość 

zamożnej 
g r u p y 

spotkania w Muzeum Karkonoskim 
poruszono też inne kwestie. DOT 
uznaje za jeden z przyszłościowych 
działów branży turystykę medyczną. 

- Dolny Śląsk ma pod tym względem 
duży potencjał. Już wiele ośrodków 
nastawia się na obsługę pacjentów z 
Europy Zachodniej, dla których lecze-
nie w Polsce jest znacznie tańsze niż 
w ich rodzimych krajach - mówi dyr. 
Papiernik. Według niego wkrótce 
zacznie wzrastać ilość takich tury-
stów-pacjentów z USA. Dziś w tej 
grupie dominują chętni na operacje 
plastyczne, ale z czasem będą się 
pojawiać turyści szukający możli-
wości innego rodzajów zabiegów, 
np. kardiologicznych.

skiej Organizacji Turystycznej ruszy 
akcja „Dolny Śląsk za pół ceny”. Ta-

Co roku przybywa na 
Dolny Śląsk o 30 proc. 
więcej turystów z Rosji 
- mówi Jacek Rajmund 
Papiernik z Dolnośląskiej 
Organizacji Turystycznej
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Jelenia Góra 
Inscenizację potyczki zbrojnej i starcie 

wojennych wrogów z... dajmy na to z 1 
maja 1945 roku na ulicach Jeleniej Góry... 
będzie można obejrzeć 1 maja 2013 roku 
w samo południe na Placu Ratuszowym. 
Rekonstrukcja wydarzeń z pogranicza faktów 
i mitów o skarbach, historyczny sprzęt grupy 
rekonstrukcyjnej... oto atrakcja przygotowa-
na nie tylko dla małych i dużych mężczyzn. 
Po inscenizacji widzowie będą mogli z bliska 
przyjrzeć się pojazdom. Coś dla pasjonatów 
historii, których w regionie nie brakuje. 

O INAUGURACJI 40. WIOSNY CIEPLIC-
KIEJ - 1 maja o godz. 17 na Placu Piastow-
skim - z pewnością będzie głośno nie tylko 
w mediach. Dawkę muzyki, mieszanki punk-
rocka, reggae i ska, wzbogaconej dźwiękami 
saksofonu, akordeonu i puzonu, zapewni 
zespół Leniwiec. Muzykę, o której autorzy 
mówią, że nie można jej zaszufladkować, 
zagra także formacja LemON! 

2 maja o godz. 16 w muszli koncertowej 
w cieplickim Parku Zdrojowym zdecydowana 
zmiana klimatu muzycznego. Zespół „W tym 
sęk” w składzie: Ania Kosa, Marcin Sweklej, 
Tomek Pierzchniak, Radek „Głowa” Przybylski 
niejeden raz występował w ramach imprez z 
Krainy Łagodności. To koncert dla tych, którzy 
wolą spokojniejsze rytmy. 

4 maja w samo południe Plac Ratuszowy 
opanują amatorzy dwóch kółek. W rekreacyj-
nej Paradzie Rowerów uczestniczyć mogą nie 
tylko wytrenowani sportowcy. Start z Placu 
Ratuszowego (zapisy o godz. 9, start o godz. 
12), trasa prowadzi ulicami Jeleniej Góry, 
Cieplic, Sobieszowa aż pod Chojnik, meta na 
Placu Piastowskim. Impreza dla wszystkich.

Śmiechoterapię 4 maja na Placu Piastow-
skim - w ramach 40. WIOSNY CIEPLICKIEJ - po-
prowadzą dwa kabarety: CIACH i CHYBA. Dawka 
śmiechu pod chmurką, a w dodatku bezpłatnie.

Jazz, bossa nova, muzyka klasyczna 
zabrzmi w Teatrze Zdrojowym 4 maja o 
godz. 19. W pięknych wnętrzach teatru z 
uzdrowiskowym rodowodem wystąpi duet 
wokalno - instrumentalny PARALUZJA: Aga 
Radziejewska (śpiew), Bartek Drak (gitara 
akustyczna). Zrobi się kameralnie? 

5 maja od godz. 16 Pałac Schaffgotschów 
w Cieplicach będzie przeżywał oblężenie... 
młodych wykonawców i ich fanów. Wystąpią 
laureaci III Cieplickiego Kutra Artystycznego, 
Festiwalu Młodych Talentów. Koncert nie 
jest biletowany. Na finał dnia - o godzinie 19 

- zaśpiewa HANIA STACH (bilet kosztuje 10 zł). 

Dolina Pałaców i Ogrodów
Koncerty muzyczne w Pałacu Wojanów, 

Pałacu Pakoszów, Pałacu na Wodzie 
w Staniszowie oraz Parku w Bukowcu 
zaplanowano od 1 do 3 maja. Muzyka od 
klasycznej, przez folk, jazz, blues, po koncert 
krakowskich klezmerów. W Parku w Bukow-
cu przez cztery dni - od 1 do 5 maja - będzie 
można słuchać muzyki w plenerze. Można 
przyjść z kocami i koszami piknikowymi! Na 
maluchów będzie czekał... klaun. Szczegóły 
dalej w osobnym plakacie.

Zamek Grodziec
Na festyn rycerski do Zamku Grodziec 

można pojechać 1 maja, 3 maja lub 4 maja. 
Potyczki, przenoszące widzów kilka wieków 
w przeszłość, rozpoczynają się w samo po-
łudnie. W tak malowniczych okolicznościach 
przyrody i historii będzie można także spró-
bować kuchni regionalnej i obejrzeć występy 
regionalnych grup folklorystycznych. 

Karpacz
2 maja deptak przy Urzędzie Miasta 

zamieni się w... wojenną ulicę z 1945 roku. 

Początek inscenizacji - rekonstrukcji praw-
dopodobnych zdarzeń z udziałem sprzętu i 
pojazdów historycznych - o godzinie 15.

Western City - Ściegny
Od 1 do 5 maja w miasteczku Western 

City poza dawką tradycyjnych westernowych 
atrakcji: od pojedynku rewolwerowców po 
naukę tańca kowbojskiego, także rodeo 
show z bizonami i cielakami. Atrakcyjnie 
zapowiada się zwłaszcza 4 dzień maja: w 
programie konkurs na rzut belką i konkurs 
na... dojenie krowy. 

Przesieka 
3 maja muzyka rozbrzmiewać będzie w 

Przesiece. Muzyczne powitanie wiosny za-
pewnią zespoły: W Tym Sęk, Marah, Szyszak. 
Popisami cyrkowymi „Przesiecką Majówkę” 
umili Grupa Cyrkowa Orły. Nie zabraknie lokal-
nych ciast i atrakcji dla maluchów, konkursów. 
Początek imprezy przy ośrodku Kaliniec w 
Przesiece - po Mszy świętej o godzinie 14. 
Dla amatorów adrenaliny ważna wiadomość 

- w tym dniu o godzinie 14.30 zaplanowano... 
kąpiel z morsami w Wodospadzie Podgórnej. 

Szklarska Poręba
„Majowy Zawrót głowy” czeka tych, którzy 

na długi weekend wybiorą się do Szklar-
skiej Poręby. Przygotowano moc atrakcji: 
od plenerowych imprez z ostatnim w tym 
sezonie bieganiem na nartach na Polanie 
Jakuszyckiej (4 maja) i wycieczkę Szlakiem 
Walońskim po kameralny (i bezpłatny!) 
monodram - koncert dla zwolenników pio-
senki francuskiej w Hotelu Bornit (4 maja). 
Stacja Orle - 3 maja - wabi ekologicznych 
radykałów, którzy zdecydują się spędzić 
wolny czas... sprzątając szlaki w Górach 
Izerskich. Nagrodą będzie ognisko i stra-
wa dla ciała w jednym z najpiękniejszych 
zakątków izerskich szlaków. Szczegóły w 
osobnym plakacie.

Świeradów Zdrój
Odbierz „tajemniczy kuferek” i wyrusz 

na wycieczkę szlakiem izerskich tajemnic. 
Zdecyduj, czy twoją mocną stroną jest 
wędrówka z nordic walking, czy rowerowa 
i sprawdź trasę proponowanych wycieczek 
(od 1 do 4 maja).

Amatorów turystyki... kulinarnej zaintere-
suje majówka przy Czarcim Młynie - 4 maja 
od południa. W programie oprócz konkurowa-
nia na grillowaną karkówkę, także legenda o 
Czarcim Młynie w wydaniu teatralnym. 

Jeśli lubisz gapić się w gwiazdy, koniecznie 
przyjedź 4 maja na Piknik w Ogrodzie „Izery 
Trzech Żywiołów” Nadleśnictwa Świeradów. 
Start o godzinie 14. Jeśli dotrwasz do noc-
nych godzin, profesjonaliści „poprowadzą cię” 
po gwiezdnych szlakach.

Festyn rodzinny - 5 maja od godzin połu-
dniowych - z promocją nowej płyty zespołu 
SUMPTUASTIC o godz. 18 zgromadzi osoby 
przywiązane do tradycyjnych „majówek”. 

MPP

Moc atrakcji dla ciała i ducha
Nie masz pomysłu na „majówkę”? Przewodnik po atrakcjach na długi weekend w Kotlinie Jeleniogórskiej, Karkonoszach  
i Górach Izerskich wskaże tropy, jakimi możesz się poruszać, wybierając imprezy rekreacyjne i kulturalne. 

W Western City  
można wybrać 
rodeo show albo...  
konkurs na rzut belką i dojenie krowy. 
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Świątynia Wang i Samotnia
Położony u podnóża Śnieżki Karpacz wyróżniają nie tylko walory 

górskiego krajobrazu. Wśród rozmaitych atrakcji króluje świątynia 
Wang. To unikatowy zabytek średniowiecznej architektury sakralnej 
Skandynawii zbudowany w miejscowości Vang nad jeziorem Vang-
smjosa. Drewniany kościółek z XII wieku znajduje się na wysokości 
885 m n.p.m. W Karkonosze został przywieziony w 1842 roku na 
rozkaz króla pruskiego Fryderyka Wilhelma. Na zewnątrz można 
podziwiać stylizowane krużganki i granitową dzwonnicę. Konstrukcję 
perły Karkonoszy, jak nazywają świątynię Wang, wykonano bez użycia 
gwoździ. Snycerka na portalach, kolumnach z kapitelami, rzeźby lwów 
nordyckich są dziełami sztuki potomków Wikingów.

Do jednego z najurokliwszych zakątków Karkonoszy z 
pewnością możemy zaliczyć schronisko PTTK „Samotnia” 
im. Waldemara Siemaszko. To perła dolnośląskich obiektów 
turystycznych. Jedno z najstarszych w Polsce schronisk 
funkcjonuje przez cały rok. Słynie z malowniczego położe-
nia nad Małym Stawem, z drewnianych wnętrz, domowej 
atmosfery i kuchni. 

Zamki i pałace
Położona między Karkonoszami i 

Rudawami Janowickimi gmina Mysła-
kowice to najbogatszy w zabytki zakątek 
Kotliny Jeleniogórskiej. Określa się go 
mianem Doliny Pałaców i Ogrodów. To 
tu w 1832 roku pruski król Fryderyk Wil-
helm III zakupił pałac, który stał się jego 
letnią rezydencją. Za przykładem władcy 
znamienite rody europejskie zbudowały 

pałace w Dąbrowicy, Wojanowie, gdzie 
ze swym mężem, królem Niderlandów 
żyła królewska córka i w Karpnikach, 
gdzie zamieszkał brat króla. Rezydencja 
w Łomnicy należała do pruskiego dy-
plomaty Carla von Kuster. Teraz w więk-
szości tych pałaców funkcjonują obiekty 
hotelowe. Nigdzie indziej w Polsce nie 
ma aż takiego nagromadzenia zabytków 
na niewielkim obszarze. 

Można podziwiać odrestaurowane 
zabytkowe budynki, zwiedzić cieka-
we wystawy i spróbować śląskich 
smakołyków. W odnowionym pałacu 
w Łomnicy stworzono centrum kultu-
ralne. Odbywa się wiele sezonowych 

imprez. Z bogatego programu wy-
darzeń kulturalnych i z luksusowego 
hotelu zasłynął Pałac Wojanów. To 
perła Doliny Pałaców i Ogrodów. Oka-
załe pałace są otoczone przez piękne i 
zadbane parki. Blask odzyskuje zespół 
zabytkowy w Bukowcu, który podobnie 
jak dziesięć innych rezydencji Kotliny 
Jeleniogórskiej został w ubiegłym roku 
polskim Pomnikiem Historii. 

Gdzie w majowe weekendy będzie wiel-
ka frekwencja? Na pewno 
na równie popularnym jak 
Śnieżka symbolu Karkono-
szy, czyli na zamku Chojnik. 
Według legendy już w XIII 
wieku istniała tu pierw-
sza drewniana warownia. 
Strzegący przygranicznych 
terenów przed najazdami 
Czechów kamienny zamek 
powstał na zlecenie księcia 
Bolka II. Po jego śmierci 
zamek zwany pierwotnie 

„Chojnastym” przejął rycerz 
Gotscho Schoff, protoplasta 
rodu Schaffgotschów. Z 
zamkiem Chojnik związana 
jest ciekawa legenda o pięk-
nej, ale okrutnej księżniczce 
Kunegundzie, która starają-
cych się o jej rękę poddawa-
ła nietypowej próbie. Musieli 
oni konno, w pełnym rynsz-
tunku okrążyć warownię, 
jadąc po murach obronnych. 
Śmiałkowie ginęli. 

Z udostępnionej do zwie-
dzania wieży rozciąga się przepiękny 
widok na Kotlinę Jeleniogórską i otacza-
jące ją pasma górskie. Na Chojnik do-
prowadzą strome skalne schody (szlak 
żółty od Przełęczy Żarskiej). Jako drogę 
powrotną z zamku turyści wybierają 
zejście w dół czarnym szlakiem przez 
Zbójeckie Skały z jaskinią szczelinową 
długości 20 metrów. 

Kotlina Jeleniogórska, Karkonosze, 
Rudawy Janowickie, Góry Kaczawskie 
i Góry Izerskie to w południowo - za-
chodniej Polsce jeden z najciekawszych 
rejonów turystycznych pod względem 
przyrodniczym i kulturowym. Tutaj każdy 
turysta znajdzie coś dla siebie. 

W week-
endy 
szczyt 
Śnieżki 
zdobywa 
nawet 
dwa 
tysiące 
turystów.

Corocznie  
na Chojniku dużą  

frekwencję  
mają turnieje  

rycerskie.

To trzeba zobaczyć!
Wiele osób w poszukiwaniu niezwykłych miejsc na urlop i dłuższy weekend goni w najdalsze zakątki świata 
lub do krajowych miejscowości na topie. Tymczasem i my mamy w Karkonoszach unikatowe atrakcje, 
których na próżno szukać gdziekolwiek indziej. Jest się czym chwalić, co oglądać i gdzie wypoczywać. 
Nazwy Śnieżka, Szrenica, Śnieżne Kotły, Samotnia, Kamieńczyk, Karpacz, Szklarska Poręba są powszechnie 

znane. Urzeczeni Karkonoszami podkreślają, że zostały one wpisane do Światowej Sieci Rezerwatów Biosfery UNESCO. Są to miejsca 
najbardziej godne polecenia i takie, których nie wypada nie zobaczyć. 
Do regionu jeleniogórskiego tysiące turystów przyjadą na długą majówkę. Wielu z nich wraz z rodzinami wybierze „sztandarowe” 
miejsca, obiekty i imprezy. Turystyczne „symbole” są najchętniej odwiedzane, ale warto też poznać inne atrakcje. Wolne od pracy  
i nauki majowe dni powinny również zmobilizować mieszkańców naszego regionu. Są osoby, które tutaj mieszkają, ale nigdy dotąd 
nie dotarły na szczyt Śnieżki czy Szrenicy, do wodospadów Szklarki i Kamieńczyka, na Chojnik czy do Doliny Pałaców i Ogrodów. 
W „Nowinach na majówkę” prezentujemy praktyczny przewodnik po miejscach, jakie trzeba obowiązkowo poznać. Jest w czym 
wybierać. I można poczuć magię Ducha Gór. 

Sława górskiego schroniska „Samotnia” już dawno 
przekroczyła granice Polski.
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Skarbiec Ducha Gór zaprasza  
1-5 maja, od godz. 12.00 do18.00 
park przy domu wczasowym Mieszko w Karpaczu 

Kiermasz Produktów Skarbca Ducha 
Gór i otwarte pracownie rzemieślnicze. 
Na stoiskach lokalnych producentów, rękodzielników i artystów nabyć 

będzie można wiele niepowtarzalnych produktów, powstałych na bazie 
materiałów i surowców naturalnych. 

W programie także dostępne dla wszystkich zajęcia 
w trzech pracowniach: 

- 02.05 warsztat ceramiczny
- 03.05 warsztat mydlarski
- 04.05 warsztat małych form witrażowych.

Symbol Kar-
pacza i Karkono-

szy to magiczna góra 
Śnieżka. Należy do Ko-

rony Gór Polskich, jest naj-
bardziej charakterystycznym 

i najwyższym (1602 m n.p.m.), 
szczytem Karkonoszy i jed-

nocześnie całych Sudetów 
oraz Republiki Czeskiej. 

Wbrew powtarzanym 
często obiegowym 

opiniom Śnieżka to nie 
wygasły wulkan. 

Panuje tutaj specyficzny 
klimat zbliżony do klimatu za 

kołem podbiegunowym. Średnia 
roczna temperatura na Śnieżce nie-
znacznie przekracza 0 stopni Celsjusza. 
W najcieplejszym miesiącu wynosi 10,6 
stopni. Najbardziej charakterystyczne 
są huraganowe wiatry przekraczające 
80 m/sek. oraz częste zamglenie 
(ponad 300 dni w roku). Śnieżka jest 
miejscem, gdzie można obserwować 
rzadko spotykane gdzie indziej zjawiska 
meteorologiczne, jak ognie św. Elma, 
widmo Brockenu i Glorię. 

Wystająca ponad 200 metrów po-
nad Równię Śnieżka jest miejscem, z 
którego można podziwiać wspaniałe 
panoramy. Przy sprzyjających warun-
kach widoczność przekracza 200 kilo-
metrów. Najwyższą karkonoską górę 
wiosną i latem tłumnie odwiedzają 
polscy i zagraniczni turyści. Dziennie 
Śnieżkę „zalicza” wtedy nawet po dwa 
tysiące osób. Na szczycie znajdują 
się barokowa kaplica z XVII w. pod 
wezwaniem św. Wawrzyńca, patrona 
przewodników, restauracja, obserwa-
torium meteorologiczne i schronisko 
widoczne z daleka jako „Spodki UFO”. 
Obiekt ma charakterystyczny element 

- kształt talerzy.
Na Śnieżkę najłatwiej dojść z Kar-

pacza, skąd prowadzi kilka szlaków 
turystycznych. Na pobliski szczyt 
Kopy można wjechać wyciągiem 
krzesełkowym. 

Świątynia Wang i Samotnia
Położony u podnóża Śnieżki Karpacz wyróżniają nie tylko walory 

górskiego krajobrazu. Wśród rozmaitych atrakcji króluje świątynia 
Wang. To unikatowy zabytek średniowiecznej architektury sakralnej 
Skandynawii zbudowany w miejscowości Vang nad jeziorem Vang-
smjosa. Drewniany kościółek z XII wieku znajduje się na wysokości 
885 m n.p.m. W Karkonosze został przywieziony w 1842 roku na 
rozkaz króla pruskiego Fryderyka Wilhelma. Na zewnątrz można 
podziwiać stylizowane krużganki i granitową dzwonnicę. Konstrukcję 
perły Karkonoszy, jak nazywają świątynię Wang, wykonano bez użycia 
gwoździ. Snycerka na portalach, kolumnach z kapitelami, rzeźby lwów 
nordyckich są dziełami sztuki potomków Wikingów.

Do jednego z najurokliwszych zakątków Karkonoszy z 
pewnością możemy zaliczyć schronisko PTTK „Samotnia” 
im. Waldemara Siemaszko. To perła dolnośląskich obiektów 
turystycznych. Jedno z najstarszych w Polsce schronisk 
funkcjonuje przez cały rok. Słynie z malowniczego położe-
nia nad Małym Stawem, z drewnianych wnętrz, domowej 
atmosfery i kuchni. 

Filmowy wodospad
Jedną z najchętniej odwiedzanych miejscowości sudeckich jest 

Szklarska Poręba. O tej porze roku to Rowerowa Kraina (19 tras o 
długości 450 km). Turyści mogą podążać śladami poszukiwaczy 
skarbów (Szlak Waloński), przeżyć równie wielką przygodę, wę-
drując Magicznym Szlakiem Ducha Gór.

Do najpiękniejszych miejsc w Karkonoszach zaliczany jest wo-
dospad Kamieńczyka i jego prawie stumetrowy wąwóz. Ostatnio 
najwyższym wodospadem po polskiej stronie Karkonoszy (27 
metrów, trzy kaskady), zauroczyli się filmowcy. Nakręcili zdjęcia 
do drugiej części „Opowieści z Narnii” pt. „Książę Kaspian”. Przed 
wiekami, aby zobaczyć wodospad od dołu, trzeba było pionowe 
ściany pokonać, zjeżdżając na linach. Schody wybudowano dopiero 
pod koniec XIX wieku za sprawą Towarzystwa Karkonoskiego z 
Jeleniej Góry. Latem, po kilkudniowej suszy, w środkowej części 
wodospadu widać wejście do jaskini. To pozostałość po Walonach 
wydobywających tutaj ametysty. Legenda głosi, że wodospad po-
wstał za sprawą rusałek z Łabskiego Źródła. Jedna z nich zakochała 
się w poszukiwaczu drogocennych kamieni, nazwanego przez nią 
Kamieńczykiem. Miał on spaść do skalnego wąwozu, a za nim też 
jego ukochana. Na wieść o tym siedem sióstr rusałki, będąc na Hali 
Szrenickiej, uroniło łzy. Stworzyły one siedem źródeł potoku spły-
wającego w dół do miejsca, gdzie spadł Kamieńczyk i ich siostra. 

Magiczna Śnieżka

Opracowanie tekstów 
Henryk Stobiecki 

Wodospad  
Kamieńczyka  
i jego wąwóz  
zauroczyły  
angielskich  
filmowców.

W week-
endy 
szczyt 
Śnieżki 
zdobywa 
nawet 
dwa 
tysiące 
turystów.

Sława górskiego schroniska „Samotnia” już dawno 
przekroczyła granice Polski.
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Miejska majówka w Zgorzelcu
Zgorzelczanie (i nie tylko!) będą mogli po-

nownie w tym roku wziąć udział w Miejskiej 
Majówce. 3 maja, w Święto Konstytucji, od 
godziny 15 do wieczora, Miejski Dom Kultury 
w Zgorzelcu zaprasza na MDK-owskie boiska 
i sąsiadujące z nimi błonia. Ma być swobod-
nie, piknikowo, rodzinnie i wesoło. Organiza-
tor zapewnia wielki gar zupy do skosztowa-
nia dla każdego. Przygrywać do słuchu i do 

tańca będą zespoły Kramer, Fantastic Boys, 
An Dreo i Kariny. Oprócz tego przygotowa-
no zawody sportowe, turnieje, konkurs na 
najciekawsze nakrycie piknikowe i specjalne 
stoiska Miejskiej Biblioteki Publicznej, Ko-
mendy Powiatowej Policji, oraz Miejskiego 
Klubu Seniora ze słodkimi pysznościami 
babuni. Patron imprezy, czyli burmistrz 
miasta Zgorzelec, wyszedł z założenia, że 
Święto Konstytucji jest znakomitą okazją do 

wspólnej zabawy, 
rekreacji i integra-
cji mieszkańców. 

Z a p r o s z e n i 
niech się czują 
wszyscy.

10 Nyski Festi-
wal Filmowy 

Już po raz dzie-
siąty w dziesięciu 
miejscowościach 
na styku trzech 
państw, Polski 

,Czech i Niemiec 
odbędzie się Nyski 
Festiwal Filmowy, 
trwający od 1 do 5 
maja. Niemiecka 
reżyserka Bettina 
Bluemner otworzy 
jubileuszowy fe-
stiwal swoim de-
biutanckim filmem 

„Scherbenpark” - 1 
maja 2013 o go-
dzinie 19-tej w 
Teatrze im. Ger-
harta Hauptmanna 
w Zittau. Podczas 

festiwalu pokazanych zostanie ponad sto 
filmów fabularnych, dokumentalnych i 
krótkometrażowych w kinach w Zgorzelcu, 
Bogatyni, w niemieckich miejscowościach 
Zittau, Grosshennerdorf, Ebersbach, Bad 
Muskau, czeskim Varnsdorfie i Hrádku nad 
Nisou. Jak mówi Andreas Friedrich, dyrektor 
i założyciel festiwalu:

- Celem festiwalu od początku było 
ożywienie dyskursu filmowo-kulturalnego 

pomiędzy naszymi trzema krajami. Jed-
nocześnie chcieliśmy przybliżyć aktualny 
dorobek tak znakomitych kinematografii 
Polski i Czech widzom niemieckim, a z 
kolei film niemiecki zaprezentować po 
drugiej stronie granicy.

Trójnarodowe jury, w którym zasiądą 
Jana Černik z Czech Film Center, reżyser 
Przemysław Wojcieszek oraz Nikolaj Niki-
tin, dyrektor festiwalu Filmplus w Kolonii, 
przyzna statuetkę „Nyskiej Ryby”. Spośród 
wszystkich filmów biorących udział w 
festiwalu publiczność wyłoni laureata na-
grody publiczności w wysokości 500 euro. 
Natomiast Saksońskie Stowarzyszenie 
Filmowe ufundowało nagrodę specjalną w 
wysokości 550 euro dla filmu fabularnego, 
dokumentalnego lub krótkometrażowego, 
który odznacza się wyjątkową wrażliwością 
na specyfikę kulturalną i etniczną pogranicza 
Polski, Czech i Niemiec oraz wyczuciem 
tego, co te narody łączy. Nowością tego-
rocznego festiwalu jest pokaz zwycięzców 
festiwali partnerskich ZOOM Zbliżenia z 
Jeleniej Góry oraz SOLANIAN Nowa Sól. W 
zgorzeleckim kinie PozaNova odbędzie się 
przegląd dorobku króla kina offowego, Piotra 
Matwiejczyka. „Kup teraz”, „Homo father”, 

„Wyręczony zaręczony” czy „Wstyd” to tytuły 
filmów znanych w Polsce. Piotr Matwiejczyk 
będzie obecny na spotkaniu autorskim 4 
maja w MDK w Zgorzelcu. W kinie Kadr w 
Bogatyńskim Ośrodku Kultury odbędzie się 
pokaz obsypanej nagrodami czesko-pol-
skiej produkcji Made in Ash Ivety Grofovej, 
wybrane z sekcji Sinti i Roma dokumenty: 
niemieckie „Psy jak my” Anny Barrached i 
polski „Czarna córka” Anny Skorupy oraz 
fabuła „Bez wstydu” Filipa Marczewskiego, 
jak i „Dzieci Sarajewa” bośniackiej reżyserki 

Aidy Begic. Pokazy filmu jurora festiwalu, 
Przemysława Wojcieszka „Sekret”, odbędą 
się odpowiednio 2 i 4 maja w Zgorzelcu i 
Bogatyni. Szczegółowy program na stronach 
www.neissefilmfestival.de. 

W podróży 
W piątek, 3 maja, o godz. 16.00, odbędzie 

się wernisaż zdjęć nadesłanych na Konkurs 
Fotograficzny „W Podróży” 2012/2013, or-
ganizowany przez Stowarzyszenie Promocji 
Miasta Kultury Görlitz-Zgorzelec t.z. ( FVKS). 
W Miejskim Domu Kultury w Zgorzelcu 
zaprezentowanych zostanie 100 wybranych 
fotografii o tematyce „Wieże z Euroregionu 
Neisse-Nisa-Nysa i południowej części 
Euroregionu Sprewa-Nysa-Bóbr”. Wystawę 
będzie można oglądać do 7 czerwca, od 
poniedziałku do piątku w godz. 14.00 - 20.00 
oraz w soboty i niedziele od 12.00 - 20.00. 
Wstęp wolny! Do konkursu zgłoszono aż 
250 zdjęć, potwierdzając w ten sposób ciągłe 
zainteresowanie trójnarodowym regionem. 
Fachowe jury wybierze najlepsze fotografie 
w kategoriach „Fotoamatorzy” i „Młodzież 
do 21 lat”, natomiast ulubieńca publiczności 
mogą wybrać wszyscy zwiedzający wystawę 
na miejscu, tzn. w Domu Kultury, od 3 maja 
do 2 czerwca. Ci, którzy przegapili termin 
nadsyłania zgłoszeń na aktualny Konkurs 
Fotograficzny „W Podróży”, mogą przez 
cały rok wziąć udział w tworzeniu Kalenda-
rza FVKS 2013 i wygrać nagrody. Projekt 
ten - www.kalendarz.fvks.eu - daje każdemu 
możliwość zaprezentowania swojej ulubionej 
wieży z Euroregionu Nysa lub Euroregio-
nu Sprewa-Nysa-Bóbr. i uczestnictwa w 
losowaniu nagród, które zaplanowano na 
grudzień 2013.

(mat)

Kulturalnie nad Nysą K
. M

AT
LA



Nr 18, 30 kwietnia 2013
23 RADZIMY SOBIE

Potrzeby:
Fotel rozkładany; pralka; zlewozmywak; 

meble kuchenne; wózek dziecięcy; buty 

dla chłopców (34, 39, 42, 45-46); kuchen-
ka; ubranka dla noworodka; odkurzacz.

Ofiarodawcy mogą dzwonić pod nr 
75 764 63 66.                                   (ep)

O to, jaki system segregacji śmieci 
będzie obowiązywał (ile pojemników, 
gdzie będą ustawione), trzeba zapytać 
w swojej gminie. Natomiast to, co 
i w jakim stanie będzie lądować do 
wyznaczonych pojemników, zależy już 
od nas. Potrzebna jest więc wiedza, 
do jakiej grupy zakwalifikować różne 
produkty. Warto też myśleć o odpa-
dach już przy zakupach i np. używać 
do pakowania zakupów toreb ekolo-
gicznych czy wielokrotnego użytku, 
a nie wszechobecnych woreczków 
foliowych. 

Selektywna zbiórka musi obejmo-
wać co najmniej trzy grupy odpadów. 
Pierwsza to opakowania, czyli two-
rzywa, metale, papier i szkło. Druga 
grupa to odpady zmieszane, czyli 
organiczne i to wszystko, co nie pod-
lega selektywnej zbiórce. Trzecią są 
odpady niebezpieczne, które muszą 
być zbierane osobno. To na przykład 
leki, baterie, sprzęt elektroniczny. 
Odpady niebezpieczne nie będą od-
bierane przez gminę, to konsument 
będzie musiał zanosić je do wskaza-
nych punktów zbiórki.

Generalnie, do pojemników niebie-
skich (papier) powinny trafiać: książki, 
zeszyty, kartony, gazety, ale… muszą 
być czyste i suche. Aby segregacja 
miała sens, selekcjonując, trzeba 
bardzo dbać o jakość. To oznacza, 
że nie można do pojemnika wrzucać 
papieru mocno zanieczyszczonego 
czy mokrego. Jeśli np. mamy zużyte 
ręczniki papierowe, które są mokre, 

zatłuszczone, pobrudzone farbą, to 
trzeba wyrzucać je razem z odpada-
mi organicznymi (do pojemnika na 
odpady mieszane). To samo dotyczy 
innych silnie zabrudzonych opakowań 
papierowych i kartonowych.

Pojemnik oznaczony kolorem 
żółtym przeznaczony jest na plastik, 
butelki (odkręcone i zgniecione), 
metale (zgniecione puszki, kapsle 
drobny złom), opakowania jedno-
razowe (tacki, kubeczki), gąbki czy 
nakrętki od słoików. Tutaj wrzuca-
my również kartony po sokach czy 
mleku, - oprócz celulozy zawierają 
też 20 proc. polietylenu i 5 proc. alu-
minium i dlatego są zakwalifikowane 
do zbiórki z tworzywami i metalami. 
Butelki po oleju traktujemy jako 
zwykłe opakowania z tworzywa. Na-
tomiast butle po środkach ochrony 
roślin, rozpuszczalnikach, żrących 
substancjach „wędrują” do pojem-
nika z odpadami mieszanymi, chyba 
że są one objęte kaucją (możemy 
oddać puste opakowanie w sklepie). 
Informacja o kaucji znajduje się na 
paragonie. 

Do pojemnika zielonego wrzucamy 
szkło - butelki i słoiki (bez nakrętek). 
Nie wolno w tym pojemniku umiesz-
czać potłuczonych luster, szkła pła-
skiego, kryształów, żarówek, kine-
skopów, butelek po lekarstwach - te 
odpady umieszczamy w kontenerach 
na śmieci niesegregowane lub traktu-
jemy jako odpady niebezpieczne. 

(ep)

Żółty, niebieski, 
zielony

„Życie zdobywa wartość dzięki miłości” 
(Novalis) 

Sympatyczna, zadbana, z poczuciem humoru 
50-letnia pani pozna pana w stosownym wie-
ku. Łowcy przygód - proszę nie dzwonić. Tel. 
690-648-143. 

Samotna 
Jestem kawalerem lat 35, miły, dość ładny z 

humorkiem. Poznam panią w wieku od 25 do 40 
lat, dość ładną, może być z dzieckiem, z okolic 
Gryfowa Śląskiego. Tel. 604-654-954. 

Samotny 
Jestem człowiekiem uczciwym, wyrozumia-

łym. Mam 82 lata. Mieszkam na wsi, bardzo ładna 
okolica. Mam własne mieszkanie, wymalowane, 
umeblowane. Jestem na emeryturze. Poszukuję 
pani, która by się zgodziła mną opiekować do 
końca mojego życia - może być z dzieckiem. 

Henryk 
Mam na imię Julek. Jestem wdowcem od 

1997 roku. Mam 53 lata, jestem bezdzietny, 
bez nałogów, wyrozumiały. Zajmuję się 
domem oraz pracuję. Lubię ogród, zwierzęta, 
muzykę. Mieszkam na wsi. Poszukuję pani 
bardzo samotnej w podobnym wieku, o po-
dobnych poglądach, o dobrym serduszku. Tel. 
665-884-731.

Julek 

Emeryt 61/180/100, dom, ogród, samochód, 
bez nałogów, spokojny, domator. Miasto po-
wiatowe. Poznam panią do lat 58, o kobiecych 
kształtach, sympatyczną domatorkę, zadbaną, 
której dokucza samotność, do stałego związku. 
Tel. 518-64-97-94. 

Leszek 
Wolny, 175/76, oczy niebieskie, włosy ciemne, 

48 lat. Czułość, bliskość, zaufanie, tego właśnie 
trzeba, by odnaleźć prawdziwą radość w miłości. 
Nie szukam przygód. Poznam panią, z którą będę 
mógł przeżywać uroki każdej chwili życia. Jestem 
na zasiłku i nic mnie tu nie trzyma, mogę zmienić 
miejsce zamieszkania. Tel. 665-876-514. 

Sam i samotny Janusz 
Kochani, mamy wiosnę! Krew będzie 

szybciej krążyć, jest nadzieja na miłość! Za-
praszam. Kto pragnie się ogłosić, pisze kilka 
słów o sobie i o swoich oczekiwaniach wobec 
ewentualnego partnera. List trzeba dostarczyć 
do redakcji NJ (ul. M.Curie-Skłodowskiej 
13, 58-500 Jelenia Góra), można też wysłać 
mailem lub faksem. Powtórzenie anonsu 
wymaga jedynie kontaktu telefonicznego. Kto 
pragnie odpowiedzieć na ogłoszenie (jeśli nie 
ma numeru telefonu), pisze list do wybranej 
osoby, zaznaczając jej imię i numer Nowin, 
w którym anons się ukazał, oraz załącza w 
kopercie znaczek pocztowy. Tel. do mnie 
075/64-24-420, e-mail: 

dana@nj24

Dominiko, ostatnie dni są takie piękne, do-
czekaliśmy prawdziwej wiosny, ale cóż z tego, 
skoro moja depresja się pogłębia, jestem 
człowiekiem nieszczęśliwym. Oczywiście 
biorę leki, ale nie widzę, aby były w stanie 
uczynić mnie szczęśliwszą. Jestem wdową. 
Półtora roku temu zmarł mój mąż. Byliśmy 
zgodnym, szczęśliwym małżeństwem, ale nie 
nie mieliśmy dzieci - trochę opiekowaliśmy 
się dziećmi mojej siostry, gdy na parę lat 
pojechała za chlebem do Ameryki. Mąż był 
uczciwym, wesołym, wspaniałym człowie-
kiem. Kochaliśmy się bardzo, chociaż zdarzały 
się i kłótnie, ale nie trzymalismy w sercu urazy. 
Jego śmierć to była dla mnie tragedia. Nie był 
jeszcze taki stary, miał 64 lata, zmarł na serce. 
Już od dawna wyganiałam go do lekarza, bo 
parę razy zauważyłam, że coś jest z nim nie 
tak. Ale mężczyźni uważają, że dopóki nogi 
ich niosą, dopóty lekarz jest im niepotrzebny. 
Zawsze mówił: niech się leczą chorzy. Tyle 
razy się kłóciliśmy, wyzywałam go od najgor-
szych za to, że ma w nosie sprawy zdrowia. 
Ja pilnowałam wizyt u lekarza, chodziłam 
co miesiąc po leki, mówiłam: chodź ze mną, 
niech lekarz da ci skierowanie na badania, 
sprawdzimy, czy coś ci nie szwankuje. Ale 
gdzie tam! Jakby tego było mało, jeszcze po-
palał papieroski, wychodził sobie na ogródek, 
żebym go nie widziała. No i tak się stało, że 
któregoś dnia poczuł się bardzo źle. Byłam 
wtedy w kuchni, zmywałam naczynia po 
kolacji. Nagle usłyszałam, jakby coś spadło. 
Przestraszona wpadłam do pokoju i zobaczy-
łam, że mąż klęczy na podłodze i trzyma się 
za pierś. Natychmiast zadzwoniłam na pogo-
towie, szybko przyjechali. Mąż cały czas był 
przytomny i mnie uspokajał, bo ja płakałam, 
gdy czekaliśmy na pogotowie. Ale gdy lekarz 
wszedł do mieszkania, to mąż już wtedy stracił 
przytomność. Pojechałam za nimi do szpitala 
i tam czekałam, co dalej będzie. Parę godzin 
tam siedziałam, modląc się, aby mąż nie 
umarł. Niestety, stało się najgorsze. Lekarka 
do mnie podeszła i pogładziła mnie po ramie-
niu, mówiąc, że nie udało się męża uratować. 
I tak zostałam sama. Po śmierci mojego męża 
to i ja nie chciałam już żyć. Przez pierwsze 
miesiące nie zależało mi na niczym, chciałam 
umrzeć. Nie dbałam za bardzo o siebie, nie 
miałam apetytu, nie chodziłam do kościoła, 
żyłam jak bądź. Przyjechała moja ukochana 
starsza siostra. Chyba wyczuła, że coś jest ze 
mną nie tak. Została na 4 miesiące, bo też jest 
już na emeryturze. To tylko jej chyba zawdzię-
czam, że jeszcze żyję. No, ale po jej wyjeździe 
poczułam się bardzo osamotniona. Nie mam 
żadnych przyjaciół, żadnych bliskich znajo-
mych, większość to już nie żyje, z niektórymi 
dawno straciłam kontakt. Brakuje mi jakiejś 
pokrewnej duszy. Serdecznie pozdrawiam 
czytelników i Ciebie, Dominiko. 

Iza 
Dziękuję za list. Pewnie wiele osób tra-

cących najbliższych ma podobny problem. 
Poczucie osamotnienia po stracie współ-
małżonka jest tym dotkliwsze, im bardziej 
wykruszają się stare znajomości, im słabsze 
są więzi z dziećmi i ich rodzinami. A najbar-
dziej doskwiera ono, gdy jest się chorym, 
pozbawionym możliwości wyjścia z domu, 
rozmowy z innym człowiekiem. I nie pocieszy 
fakt, że jest w domu telewizor, na ekranie 
którego roi się od towarzystwa. Na szczęście 
jesteś osobą samodzielną, w miarę zdrową, 
nie widzę więc żadnego problemu, któremu 
nie można by zaradzić. 

Jak sobie pomóc? Jeśli mieszkasz na 
większym osiedlu, można zorientować się, 
czy działa tam klub seniora. Jeśli tak, należy 
włączyć się do zajęć klubu, przekonasz się, 
jak szybko można zawrzeć nowe znajomości 
czy nawet przyjaźnie. Jeżeli w okolicy nie 
ma takiego klubu, skontaktuj się ze swoją 
spółdzielnią mieszkaniową, tam na pewno 
wskażą właściwy adres. Zerknij też na stronę 
turystyczną „Nowin”. Tam jak zwykle za-
mieszczone są plany najbliższych wycieczek 
niedzielnych. To nie są trudne trasy (oczy-
wiście, trzeba być jednak w niezłej kondycji 
i zdrowiu), sporo starszych osób korzysta z 
zamieszczanych propozycji. Znam niektóre z 
nich, są bardzo zadowolone z tych wycieczek. 
Wycieczki pozwalają zachować zdrowie, 
kondycję, dobry nastrój, dotleniają płuca. 
Można zawrzeć ciekawe znajomości. Jednym 
słowem: same plusy. Życzę pomyślności. 

Dominika 
(dominika@nj24.pl) 

 

REKLAMA I PROMOCJA

Z keksem na „majówkę”

M
. P

O
TO

CZ
AK

-P
EŁ

CZ
YŃ

SK
ANa „majówkę” zabierz keks z suszonymi pomidorami. Świetnie smakuje 

zamiast pajdy chleba ze smalcem. Dla tych, co żyć nie mogą bez słodkości, 
polecamy mazurek cygański. Ten przepis Sylwia Rychel z Michałowic 
(na zdjęciu), nauczyciel języka niemieckiego w jeleniogórskim „Żeromie”, 
odziedziczyła po babci Leokadii, pochodzącej z Litwy. Przepis na tiramisu 
(wersja zmodyfikowana przez Sylwię) dopełnia naszą propozycję na słodką 
i pachnąca „majówkę”. 

KEKS Z SUSZONYMI POMIDORAMI I KAPARAMI
Produkty: 200 g mąki, 3 jajka, łyżeczka proszku do pieczenia, 100 g star-

tego żółtego sera, 100 ml oliwy, 100 ml mleka, 200 g suszonych pomidorów, 
50 g kaparów, bazylia (może być suszona), sól, pieprz.

Przygotowanie: do miski wbić całe jajka, dolać olej i mleko, sól i pieprz 
(po szczypcie). Wymieszać mikserem, dodać mąkę z proszkiem, wymieszać. 
Dodać ser, pokrojone pomidory, kapary i bazylię, wymieszać łyżką. Piec w 
temperaturze 180 stopni około 45 min.

MAZUREK CYGAŃSKI
Produkty: 0,5 kg różnych bakalii, 5 jajek, 5 łyżek mąki, 5 łyżek cukru, 

cukier waniliowy, łyżeczka proszku do pieczenia.
Przygotowanie: bakalie pokroić w kostkę. Żółtka ubić z cukrem i cukrem 

waniliowym, dodać sztywno ubitą pianę, mąkę zmieszaną z proszkiem i 
bakalie przesypane mąką. Lekko wymieszać i wyłożyć cienką warstwą na 
blachę. Można na spód blachy położyć cienki wafel (andrut). Piec w tem-
peraturze 180 stopni na złoty kolor, około 40 minut.

TIRAMISU
Produkty: 6 łyżek cukru, 6 jajek, 50 ml koniaku, 2 serki mascarpone, 2 

paczki podłużnych biszkoptów, kakao, kawa naturalna.
Przygotowanie: oblać jajka wrzątkiem, wymieszać mikserem żółtka z 

cukrem, dodać koniak i serki, wymieszać. Dodać pianę ubitą z 3 białek i 
wymieszać łyżką. Biszkopty zamaczać w mocnej kawie (sypanej, odcedzo-
nej, 6 łyżeczek na 1,5 szklanki wody) i układać na blasze lub w szklanym 
naczyniu jeden obok drugiego. Na ułożone biszkopty wylać i równomiernie 
rozprowadzić połowę masy z jajek i serków. Na to ułożyć drugą warstwę 
biszkoptów maczanych w kawie i wylać drugą część masy. Posypać gorzkim 
kakao przez sitko. Przechowywać w lodówce, najlepsze jest następnego dnia 
po zrobieniu (a przynajmniej po kilku godzinach). Czas wykonania około 25 
minut.                                                                                              MPP
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Zawsze mogli na Niego liczyć. 
Wzorowy mąż, ojciec i społecznik

„Ludzie są razem nie tylko wtedy, gdy się znajdują obok siebie.
Z nami żyje także ten, który odszedł, któregośmy pożegnali”

o Józefie Gorczycy (1959-2013)

- Ksiądz Jan Twardowski napisał 
„Spieszmy się kochać ludzi, tak szybko 
odchodzą”, świętej pamięci Józef od-
szedł stanowczo zbyt szybko - mówi 
wiceprzewodniczący rady miejskiej w 
Kamiennej Górze Henryk Różański. - 
Był moim przyjacielem od 15 lat, w 
SP nr 2 i w gimnazjum uczyłem dwie 
córki Józefa. Pożegnałem Go w imieniu 
radnych, burmistrza i pracowników 
Urzędu Miejskiego. Odszedł człowiek, 
którego wielkość mierzy się dobrocią 
Jego serca. Poeta angielski napisał 

„Żegnając przyjaciela nie płacz, ponie-
waż Jego nieobecność ukaże ci to, co 
najbardziej w nim cenisz”. Przyjaciel nie 
stawia wymagań, nie uważa, że coś się 
jemu należy, lecz wszystko przyjmuje 
jako dar. Wyrazem dla niego najbardziej 
znanym i drogim jest „dziękuję”. Dzię-
kuję Ci Drogi Przyjacielu. Odpoczywaj 
w pokoju.

- Był jednym z najaktywniejszych rad-
nych, z którymi przyszło mi współpra-
cować - przyznaje burmistrz Krzysztof 

Świątek. - Bardzo ceniłem sobie Jego 
zaangażowanie, uczciwość i chęć do 
prowadzenia rozmów.

Mieszkańcy Kamiennej Góry dobrze 
zapamiętają Józefa Gorczycę jako 
społecznika. Cieszył się uznaniem wy-
borców. Do końca swoich dni starał się 
o poprawę warunków ich życia i pracy. 
W sprawy ludzkie bardzo się angażował, 
chętnie pomagał osobom będącym 
w potrzebie. Z różnymi problemami 
przychodzili nawet do Jego domu przy 
ulicy Jeleniogórskiej. Jak coś komuś 
obiecał, to słowa dotrzymywał. Miał 
dziesiątki spraw do załatwienia. Zawsze 
się śpieszył. Od 2006 roku przewodni-
czył komisji budżetu, strategii i rozwoju 
rady miejskiej. Na sesjach zawsze 
wyróżniało Go świetne przygotowanie 
merytoryczne i opanowanie. Był rad-
nym czwartej kadencji, aktywnie zaczął 
działać już w 1998 roku. Równie aktyw-
nie działał na rzecz KKS Olimpii, z którą 
związany był przez wiele lat. Działał w 
zarządzie, potem nieformalnie wspierał 

kamiennogórski klub. We wczesnych 
latach młodzieńczych był piłkarzem. 

- Jako radny zabiegał o możliwie 
największe budżetowe pieniądze dla 
Olimpii z miejskiej kasy, pozyskiwał 
sponsorów - wspomina Eugeniusz 
Szopa. - Choroba nie przeszkodziła 
w zaangażowaniu w klubowe sprawy. 
Bardzo nam Go brakuje.

Przez prawie pięć lat Józef Gorczyca 
był członkiem i zastępcą przewodniczą-
cego gminnej rady sportu dla gminy 
miejskiej Kamienna Góra.

W mieście nad Zadrną, gdzie się 
urodził, spędził całe swoje życie. Tutaj 
ukończył szkołę podstawową nr 2, 
w 1980 roku w Wałbrzychu odebrał 
świadectwo technikum górniczego. 
Pracował w Tkalni Jedwabiu „Floreta”, 
jako kierowca w PGKiM, w Rolniczym 
Kombinacie Spółdzielczym w Marciszo-
wie. Od 1988 roku prowadził własną 
działalność gospodarczą, najpierw 
związaną z usługami budowlanymi, 
potem hurtownię budowlaną.

- Tata przez całe swoje życie ciężko 
pracował, rzadko widziałam Go wy-
poczywającego, gdy wieczorami kładł 
nas spać, po wyczerpującym dniu 
zasypiał pierwszy - wspomina córka, 
Agnieszka Baran. - Zawsze dbał o ro-
dzinę, o mamę Teresę, o mnie i moje 
siostry, Sylwię i Basię. Cieszył się z 
wnuka i z wnuczki. W dzieciństwie 
tata czytał nam dużo pięknych bajek, 
wyświetlał je też z projektora. Uczył 
nas jazdy na rowerze i samochodem. 
Gdy po otrzymaniu prawa jazdy zaczął 
pożyczać mi swoje auto, nabrałam 
wprawy i szybko oswoiłam się z nową 
rolą kierowcy. Gdy wyruszaliśmy w 
dalekie trasy, prowadziliśmy pojazd 
na zmianę. Zdarzały mi się mniejsze 
i większe błędy. Tata się denerwował, 
ale Jego kulturalne i życzliwe uwagi 
zachęcały mnie do dalszej jazdy. Pa-
miętam wspólne wakacje. Najchętniej 
wybieraliśmy nadmorskie miejscowo-
ści. Tato za pływaniem i leniuchowa-
niem na plaży nie przepadał. Zawsze 

śmiałyśmy się z Niego, że najdalej do 
wody wchodził po kolana, by jedynie 
się lekko schłodzić. Z trwogą patrzył 
na nasze szaleństwa w Bałtyku. Tata 
interesował się zabytkami, szczególnie 
zamkami z naszego regionu. Bardzo 
lubił je zwiedzać i poznawać ich hi-
storię wspólnie z nami.

- Z Józiem przeżyłam wspólnie ponad 
32 lata, to był bardzo dobry, kochający 
człowiek, wzorowy mąż i ojciec - mówi 
Teresa Gorczyca. - Dawał rodzinie 
oparcie psychiczne i wsparcie mate-
rialne. Zawsze z córkami mogłyśmy na 
Niego liczyć.

Od wielu miesięcy Józef Gorczyca 
walczył z nowotworem. Tę walkę nie-
stety przegrał. Zmarł w wieku 54 lat.

- W tak bardzo bolesnych dla nas 
chwilach setki osób dzieliły z nami żal i 
smutek, okazały wiele serca i życzliwo-
ści - dodaje pani Teresa. - Wraz z całą 
rodziną dziękuję im wszystkim również 
za pomoc i współczucie.

Henryk Stobiecki

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych „SIMS”

ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zakład 
Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Zapraszamy Czytelników do wspominania swoich bliskich, 
tel.: 75 64 244 10

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych 
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44 Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

Kolumbarium 
na starym cmentarzu - 
wolne miejsca

Więcej informacji, oferta i cennik 
tel. 601-696-806 
lub www.kolumbariaonline.pl

Serdeczne podziękowania 
dla pracowników i kierownictwa 

Zakładu Usług Pogrzebowych MPGK Sp. z o.o. w Jeleniej Górze 
za sprawne i profesjonalne zorganizowanie 

uroczystości pogrzebowej naszej 

Mamy 
składa 

rodzina Szultisów. 

Za publikację wspomnień nie pobieramy opłat.

Wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci 

ojca 
naszej koleżanki 

Jolanty Mickiewicz 
składają 

współpracownicy

W minioną niedzielę rano odszedł Ju-
liusz Naumowicz, Wielki Mistrz Waloński 
ze Szklarskiej Poręby.

Juliusz Naumowicz był założycielem 
Sudeckiego Bractwa Walońskiego. Całe 
życie był związany ze Szklarską Porębą. 
Jego bractwo starało się promować mia-
sto i region Karkonoszy. To dzięki jego 
staraniom miasto pod Szrenicą nazywano 
mineralogiczną stolicą Polski.

Naumowicz kochał sport, szczególnie 
narciarstwo i biathlon. Był absolwentem 

Akademii Wychowania Fizycznego we 
Wrocławiu. W 1991 roku uległ wypadkowi, 
spadł z dużej wysokości. Od tego momentu 
poruszał się na wózku inwalidzkim. Potem 
pojawiły się kolejne kłopoty zdrowotne. 12 
kwietnia skończył 71 lat.

Msza święta w intencji zmarłego odbędzie 
się dzisiaj (wtorek, 30 kwietnia) o godz. 16. 
w Kościele pw. Bożego Ciała w Szklarskiej 
Porębie.

Rodzinie i bliskim składamy najszczersze 
kondolencje.                                    (ROB)

Zmarł Juliusz Naumowicz

Juliusz Naumowicz przeżył 71 lat.
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W dniu 16 kwietnia 2013 roku 
zmarła w wieku 82 lat 

śp. Zofia Tekiela 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się 

w dniu 26 kwietnia 2013 roku o godzinie 12.00 
w kościele N.M.P. Matki Pięknej Miłości w Warszawie, 

po którym nastąpi odprowadzenie na cmentarz. 

O czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku 

rodzina i przyjaciele.
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POZIOMO: 1. Dla Wojciecha gra w dolinie, - 11. Remont z moderną, - 12. Z aktorem w negliżu, 
- 13. Paryżanie mieli jej za złe, - 14. I Watykan i oaza, - 17. U nas szumią jodłami na południu, - 21. 
Łasy na cudze, - 25. Przecinek po trawce, - 27. Reakcja na cynk, - 28. Fizyczne pochłanianie, - 30. 
Wyjęcie królika z kapelusza, - 31. Pachnie po burzy, - 33. Dał rozkaz, - 37. Narzuty na msze, - 40. 
Przy niej kot, - 41. Bajon-owskie niezdecydowanie, - 43. Krzepka kobietka, - 45. Spokojny przy 
aparacie, - 47. Chłopaki Cugowskiego, - 50. Głęboka w PRL-u, - 52. Sekta Foxa i Penna, - 53. Z 
wiekiem idzie w cenę, - 55. Największe u Basków, - 58. Nasza głośna dolina, - 59. Cztery twarze z 
rogiem, - 60. Każdy ma swój w karawanie, - 61. Celuje w leśniczego, - 63. Jednakowo zmienia na 
mapie ciśnienia, - 68. Pływa z piratem, - 71. Ma dobrze poukładane, - 72. Warczy pod kaskiem, - 73. 
U dentysty bez przyjemności, - 74. Stary z założenia - 78. Czerwony na świadectwie, - 81. Odzienie 
z kółek, - 82. Medalik, krzyżyk, gromnica…

PIONOWO: 1. Kobieca wymówka, - 2. Człowiek w gumie, - 3. Biegła z alfą, - 4. Na pulpicie popa, - 5. 
Kochaś z atamana, - 6. Bóg Kubie, - 7. Kręcą z maszyną, - 8. Część koła, - 9. Tam możesz zostawić 
pieniądze, - 10. Zdenerwowany przy rozwiązaniu, - 15. Dziady, - 16. Z pomysłem na… , - 18. Przed 
dzwonkiem, - 19. Pies z Bielska-Białej, - 20. Chwali ogonek, - 21. Roztańczony Grek, - 22. Słychać, 
spadło jabłko z drzewa, - 23. Za piłą, - 24. Kamień do tamowania, - 26. Jeszcze jeden dzisiaj, - 29. Asia 

w urzędzie, - 32. Przygotowane do urządzenia, - 34. W sercu schowana, - 35. Czekają w golfie, - 36. 
Na Jerzym się jeży, - 37. Mieszka żona druga, - 38. Amazonka po nim, - 39. Sercu bliska, - 41. Boston 
na parkiecie, - 42. Ciemne drewno, - 44. Organizator dat, - 46. Część partii, - 48. Znika ze strachu, - 
49. Brany fałszywy, - 51. Przed Porazińską, - 54. Puls po przejściach, - 56. Przy smoku, - 57. Ścina 
w głośniku, - 62. Wybrany z dziesięciu, - 64. Błyskawiczna budowla, - 65. Gotowa do uniesień, - 66. 
Miss lalek, - 67. Arianin polski, - 68. Psi identyfikator, - 69. Halka je ma, - 70. Ostatnie zejście, - 71. 
Nieskromny ptak, - 75. Czerwonoskóry znany z fryzury, - 76. Śmiech ze stawu, - 77. Królik w kapeluszu, 

- 78. Do wzięcia z domu, - 79. Do zdjęcia z głowy, - 80. Pracuje przy miechu.                       
 (ep)

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym dolnym rogu. Na 
odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie wszystkich haseł krzyżówki jest dostępne na stronie www.nj24.pl w zakładce 
rozmaitości.

Rozwiązanie krzyżówki nr 16: CIEPLICKA WIOSNA
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 16 nagrodę pieniężną w wysokości 50 zł otrzymuje 

Marian Podgórski z Jeleniej Góry.

Staraj się trzymać język za zębami. 
Bądź też dyskretny i w miarę możli-
wości nie wystawiaj relacji z bliskimi 
na kolejną próbę. 

Bez specjalnych sztuczek zwra-
casz na siebie uwagę różnych osób, 
ale... wszelkie próby adoracji zduś w 
zarodku - wróżą kłopoty.

Popracuj nad kondycją i fizyczną 
,i psychiczną - przyda się nie tylko w 
pracy. W uczuciach zaiskrzy, ale to 
Ty musisz rozdać karty.

Zadbaj o to, by nowe znajomości 
nie wpłynęły na Twoje relacje z bli-
ską osobą, bo i tak w korytarzu czai 
się cicha pretensja. Warto otworzyć 
drzwi i pogadać. 

Uważaj na Barana. I, jeśli możesz, 
dokładnie zaplanuj nawet najbliższe 
trzy tygodnie - może być fajnie, ale... 
nie musi. W środę ważna wiadomość.

Przygotuj się na sporo niespo-
dzianek, bo zaskoczy Cię nie tylko 
rodzina - nieporozumienia, ciche dni 
w domu, fakty, z którymi możesz się 
tylko pogodzić. Ale finanse w górę.

Nie udało Ci się wykorzystać w 
pełni posiadanych koneksji , ale... 
nic straconego - napraw więzi 
towarzyskie i odrób zaległości, a 
będzie dobrze.

Warto wykazać się większą aktyw-
nością - więcej odwagi, więcej ruchu 
i... trochę wina. Nie zapomnij o 
urodzinach kolegi i zacznij odkładać 
na wakacje.

Jeśli czujesz, że stać Cię na ro-
bienie głupstw - próbuj, nawet jeśli 
nie widzisz źródeł finansowania. W 
piątek niezbyt miła, ale pouczająca 
konfrontacja.

  
Zdystansuj się do wydarzeń ostat-

niego tygodnia i zacznij naprawiać 
błędy. Wiele spraw uda się odkręcić, 
ale to nie załatwi wszystkiego. Walcz. 

Na pewne niespodzianki nie 
mogłeś być przygotowany. Pora na 
luz, bierz, co dają i nie kalkuluj, a 
będzie dobrze. Twój partner czeka 
na szczerą rozmowę.

Może być dla Ciebie konflikto-
wo, ale możesz to wykorzystać na 
swoją korzyść. Walcz o swoje i licz, 
że Twoich sukcesów nikt Ci nie 
odbierze. 

(ep)
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REKLAMA I PROMOCJA

Ponad 10 lat temu ustanowiony został 
Europejski Dzień Praw Pacjenta. Przypa-
da on co roku 18 kwietnia. Inicjatorem 
umieszczenia takiej daty w kalendarzu 

była pozarządowa organizacja o nazwie 
Active Citizenship Network. Nazwę tę 
można przetłumaczyć jako Sieć Aktyw-
nego Obywatelstwa. To z jej inicjatywy 

12 krajowych organizacji pacjenckich i 
konsumenckich od Portugalii po Niemcy 
wspólnie opracowało w 2002 roku Euro-
pejską Kartę Praw Pacjenta.

W 2002 roku, gdy powoływano Euro-
pejski Dzień Praw Pacjenta, Polska nie 
była jeszcze członkiem Unii Europejskiej. 
Żadnej z polskich organizacji nie było przy 
jego „narodzinach”. Być może dlatego 
idea tego dnia, którego celem jest lepsze 
i skuteczniejsze informowanie o prawach 
pacjenta, nie znalazła u nas należnego za-
interesowania. Europejska Karta definiuje 
aż 14 takich praw. 

W dniu, w którym przypada Europej-
ski Dzień Praw Pacjenta (18 kwietnia), 
odbyło się w Jeleniej Górze zebranie 
założycielskie stowarzyszenia pod nazwą 

„Dla Dobra Pacjenta”. Stowarzyszenie i 
jego członkowie będą działać w dwóch 
głównych kierunkach. Pierwszy to takie 
postępowanie, aby własne zdrowie 
zachować jak najdłużej, przez rozumne 
uprawianie sportu, rekreację, dietę. Drugi 
kierunek to dbanie o to, aby w systemie 
ochrony zdrowia najważniejsze były 
interesy pacjentów, bo gdy przyjrzeć się 
wykorzystywaniu pieniędzy ze składki 
zdrowotnej, nie zawsze tak jest. 

W sferze ochrony zdrowia funkcjonują 
liczne i niezwykle wpływowe organizacje 
zawodowe, zrzeszenia producentów, po-
rozumienia pracodawców medycznych itp. 
W „systemie” krzyżują się liczne interesy 
producentów sprzętów i urządzeń oraz 
oczywiście firm farmaceutycznych. Po 
drugiej stronie są pieniądze pacjentów w 
postaci składki zdrowotnej - i te pieniądze 
wydają się być niczyje. A tak nie jest. Im 
publiczny płatnik będzie zmuszony więcej  
płacić za usługi medyczne, tym zdoła 
kupić ich mniej. A to z kolej przekłada się 
na kolejki w przychodniach i szpitalach.

I tutaj warto wrócić do Europejskiej 
Karty Praw Pacjenta. Część zapisanych 
tam praw wydaje się dziś oczywista. Jak 
choćby prawo do prywatności i poufno-
ści. Ta zasada w ogromnej większości 
polskich placówek medycznych jest prze-
strzegana. Jednak pacjenci i ich rodziny 
muszą być świadomi, że stosowanie tego 
prawa musi mieć pewne następstwa - 
choćby takie, aby, zanim trafią do szpitala 
,przygotowali odpowiedni dokument, w 
którym określą, komu można i należy 
udzielać informacji o przebiegu choroby. 
Znaczna poprawa - jeśli chodzi o polską 
służbę zdrowia - nastąpiła w zakresie 
prawa do wolnego wyboru leczenia. Zde-
finiowano je następująco: „Każda osoba 
ma prawo wolnego wyboru procedury 
medycznej oraz świadczeniodawców na 
podstawie rzetelnej informacji”. Nie jest 
u nas dobrze w zakresie prawa do posza-
nowania czasu pacjenta, o czym mówi 
szóste prawo z Karty Pacjenta: „Każda 
osoba ma prawo do uzyskania niezbędne-
go leczenia w krótkim, wcześniej określo-
nym czasie”. Pod tym względem sytuacja 
polskiego pacjenta bywa dramatyczna. 
O ile stało się możliwe zarejestrowanie 
do specjalisty na określoną godzinę, to 
bywa, że termin tej wizyty wyznaczany 
jest za kilka miesięcy, a w najgorszych 
przypadkach nawet za kilka lat.

 - Nie będziemy wyważali otwartych 
drzwi. Stąd nasze zainteresowanie Eu-
ropejską Kartą Praw Pacjenta - mówią 
inicjatorzy powołania stowarzyszenia 

„Dla Dobra Pacjenta” - Chcemy oddziały-
wać na decydentów, aby reformowanie 
systemu ochrony zdrowia miało na wzglę-
dzie dobro pacjenta. Opowiadamy się za 
systemem racjonalnym, a nie utopijnym. 
W trakcie przygotowań do spotkania 
założycielskiego naszego stowarzyszenia 
z różnych stron padało pytanie „czy to 
coś da?”. Pytanie to świadczyło, że wielu 
pacjentów jest zniechęconych i nie wierzy 
w to, że w Polsce prawa pacjenta będą w 
pełni przestrzegane. Mamy nadzieję, że 
będą, ale samo się to nie stanie.

Jeleniogórskie stowarzyszenie „Dla 
Dobra Pacjenta” zapowiada, że przy-
stąpi niebawem do Federacji Pacjentów 
Polskich. Organizacja ta ma ambicję re-
prezentowania ogółu polskich pacjentów. 
Właśnie FPP wydaje się być godną zaufa-
nia, gdyż odegrała bardzo pozytywną rolę 
w trakcie przygotowywania i uchwalania 
ustawy o Rzeczniku Praw Pacjenta.

(tok) 

Także w Jeleniej Górze

Pacjenci chcą mieć głos
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BOLKÓW
Rynek 33, tel. (75)74-13-262
Biuro Us³ug Turystycznych "Jan-
mar"

KARPACZ
ul. Konstytucji 3 Maja 19
tel. (75)7616-552
ul. Konstytucji 3 Maja 39A
tel./fax (75)76-18-660,
Biuro Turystyczne "BAKAR"

LWÓWEK ŒL¥SKI
ul. Szkolna Pawilon,
tel. (75)78-233-82

SZKLARSKA PORÊBA
ul. Jednoœci Narodowej 6
tel. (75)717-21-23, t
el./fax (75) 717-33-23
Biuro Turystyki "Almar"

PIECHOWICE
ul. ¯ymierskiego 53A
tel./fax (75)761-24-44
Biuro Rachunkowe

NASZE PUNKTY
AKWIZYCYJNE

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Robert Dudek (tel. 75/64 55 550) zawiadamia na podstawie

art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e dnia 24.05.2013 r. o godz. 14.30, sala nr 111 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze
przy ul. Bankowej 18, odbêdzie siê:

P I E R W S Z A   L I C Y T A C J A

nieruchomoœci po³o¿onej w miejscowoœci: Jelenia Góra, ul. Oœ.Robotnicze nr 44-46,
dzia³ka gruntu nr 90/5, stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika: Sztek Henryk i Smoleñ Bogdan,

posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego
w Jeleniej Górze nr JG1J/00038076/6.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 86.600,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci oszacowania tj. kwotê: 64.950,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomo-

œci, tj. kwotê 8.660,00 z³, najpóŸniej na dzieñ przed licytacj¹ na rachunek komornika: Bank Millennium 59 1160 2202
0000 0001 5747 5944 (na dzieñ przed licytacj¹ kwota wadium musi byæ uznana na rachunku komornika).
Po rozpoczêciu licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ operat szacunkowy tej nieruchomoœci
na trzy dni przed licytacj¹ znajduje siê do wgl¹du w kancelarii komornika (dni przyjêæ we wtorki i czwartki w godz.
10-14), a po tym terminie operat zostanie przekazany do S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze Wydzia³ I Cywilny.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy
bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie
nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce
egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie
dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji,
nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹-
dzaniu w³asnoœci.

Burmistrz Miasta Kowary
informuje, ¿e stosownie do art. 35 Ustawy z dnia 21 sierpnia

1997 r. o gospodarce nieruchomoœciami, (tekst jednolity
Dz. U. Z 2010 r. Nr 102, poz. 651 ze zm.), w siedzibie
Urzêdu Miejskiego w Kowarach przy ul. 1 Maja nr 1a

na okres 21 dni, zosta³ wywieszony wykaz
nieruchomoœci stanowi¹cy za³¹cznik nr 1

do Zarz¹dzenia Nr 37/2013 z dnia 25.04.2013 r.
Burmistrza Miasta Kowary w sprawie og³oszenia wykazu
nieruchomoœci przeznaczonych do oddania w dzier¿awê.
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Dolfamex Sp. z o.o. w Jeleniej Górze
- producent narzêdzi skrawaj¹cych,

 poszukuje pracownika na stanowisko
elektromechanika

Wymagania:
- wykszta³cenie (minimum œrednie zawodowe),
- minimum 3 lata pracy w zawodzie,
- aktualne uprawnienia w zakresie eksploatacji urz¹dzeñ (obs³uga, kon-

serwacja, naprawa), instalacji i sieci energetycznych wytwarzaj¹cych,
przetwarzaj¹cych, przesy³aj¹cych i u¿ywaj¹cych energiê elektryczn¹
(Grupa 1).

Dodatkowym atutem bêdzie:
- posiadanie aktualnych uprawnieñ w zakresie eksploatacji urz¹dzeñ ener-

getycznych (konserwacja, naprawa) wytwarzaj¹cych, przetwarzaj¹cych,
przesy³aj¹cych i zu¿ywaj¹cych ciep³o (Grupa 2),

- posiadanie aktualnych uprawnieñ UDT w zakresie obs³ugi i konserwa-
cji: wózków jezdniowych, suwnic, ¿urawi i wci¹gników,

- znajomoœæ podstaw automatyki przemys³owej i umiejêtnoœæ budowy
uk³adów elektrycznych z wykorzystaniem sterowników PLC.

Oferujemy:
- zatrudnienie w stabilnym i rozwijaj¹cym siê przedsiêbiorstwie,
- program szkoleñ i mo¿liwoœæ rozwoju zawodowego,
- pracê w zespole zorientowanym na realizacjê wyznaczonych celów,
- wynagrodzenie adekwatne do zajmowanego stanowiska.

Osoby zainteresowane prosimy o przesy³anie dokumentów aplikacyj-
nych (CV, list motywacyjny)  na adres:

Dolfamex Sp. z o.o. ul. Jana Sobieskiego 51 58-500 Jelenia Góra
lub e-mail: dolfamex@dolfamex.com.pl
Termin sk³adania ofert: do 10.05.2013 r.
Zastrzegamy sobie prawo skontaktowania siê tylko z wybranymi kan-

dydatami.
Na aplikacji prosimy dopisaæ: Wyra¿am zgodê na przetwarzanie moich

danych osobowych niezbêdnych przy realizacji procesu rekrutacji
w Dolfamex Sp.z o.o , zgodnie z ustaw¹ z dn.29.08.1997 r. o Ochronie
danych osobowych(Dz.U.nr 133, poz.883).
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O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski, ul. Muzealna 9A/3 58-500 Jelenia Góra

(tel. 75 64 21 000), zawiadamia na podst.art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu 20/05/2013 r. o godz.15:00 sala nr 111
w Wydziale Cywilnym S¹du Rejonowego Jeleniej Górze ul. Bankowa 18 odbêdzie siê:

P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A

nieruchomoœci po³o¿onej w miejscowoœci Jelenia Góra, przy ul. Osiedle Robotnicze 21/8
stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika: Trefler Kazimierz i Trefler El¿bieta,

posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego
w Jeleniej Górze nr JG1J/00046633/8.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 87.880,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci oszacowania tj. kwotê: 65.910,00 z³.
Zgodnie z art. 962 § 1 przystêpuj¹cy do licytacji obowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 1/10 czêœci sumy

oszacowania nieruchomoœci, tj. kwotê 8.788,00 z³, najpóŸniej w dniu poprzedzaj¹cym licytacje na konto komornika:
BZWBK SA I O/Jelenia Góra 69 1090 1926 0000 0001 0662 7500. Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch
tygodni przed licytacj¹, zaœ operat szacunkowy tej nieruchomoœci znajduje siê do wgl¹du w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy
bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie
nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹-
ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie
dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji,
nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia
o przys¹dzaniu w³asnoœci.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Remigiusz Juszko, ul. Sudecka 51 58-500 Jelenia Góra

(tel. 75 64 24 084), zawiadamia na podst. art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu 21.05.2013 r. o godz. 8.40 sala nr 110
w Wydziale Cywilnym S¹du Rejonowego Jeleniej Górze ul. Bankowa 18 odbêdzie siê:

P I E R W S Z A   L I C Y T A C J A

nieruchomoœci - lokal stanowi¹cy odrêbn¹ nieruchomoœæ po³o¿onej w miejscowoœci Jelenia
Góra pl. Ratuszowy 19-20-21/3 kl.20 o pow. u¿ytkowej 15,70 m kw. wraz z udzia³em 222/10000

w prawie wspó³u¿ytkowania wieczystego dzia³ek i w czêœciach wspólnych budynku
stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika: Lasota Czes³awa, posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹
w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze nr JG1J/00079012/9.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 63.000,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci oszacowania tj. kwotê: 47.250,00 z³.
Zgodnie z art. 962 § 1 przystêpuj¹cy do licytacji obowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 1/10 czêœci sumy

oszacowania nieruchomoœci, tj. kwotê 6.300,00 z³, najpóŸniej w dniu poprzedzaj¹cym licytacje (liczy siê moment
zaksiêgowania œrodków na koncie kancelarii komornika) na konto komornika: Bank Millennium S.A. nr 69 1160 2202 0000
0002 1543 1712.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ operat szacunkowy tej nieruchomoœci
znajduje siê do wgl¹du w biurze komornika. Akta postêpowania egzekucyjnego na trzy dni przed licytacj¹ zostan¹ przes³ane
do S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze do Wydzia³u Cywilnego.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy
bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nierucho-
moœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu
do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane
w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski, ul. Muzealna 9A/3 58-500 Jelenia Góra

(tel. 75 64 21 000), zawiadamia na podst.art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu 28/05/2013 r. o godz. 14:00 sala nr 201
w Wydziale Cywilnym S¹du Rejonowego Jeleniej Górze ul. Bankowa 18 odbêdzie siê:

D R U G A    L I C Y T A C J A

udzia³u 7/8 w nieruchomoœci po³o¿onej w miejscowoœci, Komarno 34H gmina Janowice
Wielkie stanowi¹cego w³asnoœæ d³u¿nika: Gazda Agata. Nieruchomoœæ posiada za³o¿on¹

ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze
nr KW JG1J/00044998/0.

Cena oszacowania udzia³u 7/8 wynosi: 384.710,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: dwie trzecie wartoœci oszacowania tj. kwotê: 256.473,33 z³.
Zgodnie z art. 962 § 1 przystêpuj¹cy do licytacji obowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 1/10 czêœci sumy

oszacowania nieruchomoœci, tj. kwotê 38.471,00 z³, najpóŸniej w dniu poprzedzaj¹cym licytacje na konto komornika:
BZWBK SA I O/Jelenia Góra 69 1090 1926 0000 0001 0662 7500. Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch
tygodni przed licytacj¹, zaœ operat szacunkowy tej nieruchomoœci znajduje siê do wgl¹du w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez
zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nierucho-
moœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie
dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji,
nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹-
dzaniu w³asnoœci.
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OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro,
58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2, tel. (75) 764 60 50, zawiadamia

na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu

23 maja 2013 r. o godz. 14:30
w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze

przy ul. Bankowej 18, w sali nr 111, odbêdzie siê

PIERWSZA  LICYTACJA  NIERUCHOMOŒCI

Prawa wspó³u¿ytkowania nieruchomoœci gruntowej dzia³ki gruntu
o numerze ewidencyjnym 100 o powierzchni 439 m kw., jednostka
ewidencyjna 026101_1,M. Jelenia Góra, obrêb - 0060-60, po³o¿onej
w Jeleniej Górze przy ul. Wiejskiej, zabudowanej kompleksem gara¿y
oraz prawo wspó³w³asnoœci boksu gara¿owego nr 9 w segmencie „A”
w udziale wynosz¹cym 1/6. Nieruchomoœæ objêta jest ksiêg¹ wieczyst¹
w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze pod numerem JG1J/00043747/9.

W³aœcicielem nieruchomoœci gruntowej dzia³ki nr 100 jest Gmina Jelenia
Góra. Prawo wspó³u¿ytkowania wieczystego gruntu, na którym posado-
wiony jest zespó³ gara¿y oraz prawo wspó³w³asnoœci boksu gara¿owego
nr 9 w segmencie „A” w udziale 1/6 przys³uguje d³u¿nikowi Krzysztofowi
Wojtasikowi.

Nieruchomoœæ w udziale wynosz¹cym 1/6 oszacowana jest na kwotê
2 725,00 z³.

Cena wywo³ania wynosi 3/4 wartoœci oszacowania, tj. kwotê 2 043,75 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysoko-
œci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomoœci, tj. 273,00 z³ najpóŸniej
do momentu rozpoczêcia licytacji w gotówce lub na rachunek bankowy
komornika w

PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na

rachunek komornika. Po rozpoczêciu licytacji wadium nie bêdzie przyjmo-
wane.

Szczegó³owych informacji udziela komornik pod numerem
tel. (75) 764 60 50

OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro,
58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2, tel. (75) 764 60 50, zawiadamia

na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu

29 maja 2013 r. o godz. 8:30

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18,
w sali nr 109, odbêdzie siê

PIERWSZA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI

Przedmiotem licytacji jest lokal mieszkalny numer 130, stanowi¹cy
odrêbn¹ nieruchomoœæ o powierzchni u¿ytkowej 65,29 m kw. wraz
z przynale¿n¹ piwnic¹ o powierzchni 1,41 m kw., po³o¿ony w Jeleniej
Górze przy ul. Noskowskiego 4, objêty ksiêg¹ wieczyst¹ w S¹dzie
Rejonowym w Jeleniej Górze pod numerem JG1J/00075432/1, stano-
wi¹cy wspólnoœæ ustawow¹ maj¹tkow¹ ma³¿eñsk¹ d³u¿ników Barbary
Andrzejewskiej i Zbigniewa Andrzejewskiego.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 170 000,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 3/4 wartoœci oszacowania, tj. kwotê

127 500,00 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci
10 proc. ceny oszacowania nieruchomoœci tj. 17 000,00 z³ najpóŸniej do
momentu rozpoczêcia licytacji w gotówce lub na rachunek bankowy ko-
mornika w

PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.

Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na
rachunek komornika. Po rozpoczêciu licytacji wadium nie bêdzie przyjmo-
wane.

Szczegó³owych informacji udziela komornik pod numerem
tel. (75) 764 60 50
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LOKALE

KARPACZ kawalerki; 2 pokoje- do wy-
najêcia, 603-622-848. G79-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe umeblo-
wane Kiepury. Tel. 600-974-148.

G449-G
SPRZEDAM mieszkanie w centrum

75 m kw. bez poœredników, 501-255-454;
691-400-669. G460-G

NOWE mieszkania do sprzeda¿y Je-
lenia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-pokojowe
ka¿dy lokal z balkonem, cena od 3000 z³/
m kw. Tel. 698-277-034; 604-752-003.

G532-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie 3-poko-
jowe, 69 m kw., balkon, 262.000 z³. Tel.
509-963-753. G703-G

DO WYNAJÊCIA pokój z osobnym wej-
œciem, kuchnia, ³azienka. Tel. 667-62-19-47.

G736-G
POKÓJ z aneksem i ³azienk¹ do wyna-

jêcia w Cieplicach, 75/75-570-85;
535-955-441. G748-G

DO WYNAJÊCIA lokal w centrum
Cieplic 42 m kw. Tel. 507-311-803.

G865-G

SPRZEDAM dom w Jeleniej Górze,
komfortowy do zamieszkania, wszystkie
media. Tel. 514-316-781. G875-G

DO WYNAJÊCIA- centrum gastrono-
mia+ lokal, 794-289-548. G996-G

WYNAJMÊ lokal z mo¿liwoœci¹ sprze-
da¿y piwa. Tel. 884-692-894; 75/64-21-927.

G1035-G
DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5 lokali

u¿ytkowych w atrakcyjnym miejscu J.G od
40 do 160 m kw., 510-124-844. G1099-G

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe 62
m Zabobrze III. Tel. 535-875-223. G1125-G

MIESZKANIE 95 m, II piêtro, jasne,
rozk³adowe, stan dobry + stylowe meble
sprzedam. 503 387 906.

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojo-
we w Jeleniej Górze. Tel. 660-684-496.

G1130-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie centrum

Cieplic. Tel. 601-258-992. G1152-G
SPRZEDAM mieszkanie w Kowarach 3

pokoje, s³oneczne, dobra lokalizacja. Tel.
607-610-266. G1165-G

SPRZEDAM mieszkanie 2 pokoje 42
m, Zabobrze III (bez poœredników),
75-76-43-493. G1166-G

SPRZEDAM 45 m kw. 2-pokojowe, III
piêtro Zabobrze I (bez poœredników),
517-118-616. G1170-G

DO WYNAJÊCIA dwa pokoje z kuch-
ni¹, ³azienka- Cieplice. Tel. kontaktowy
693-031-717. G1175-G

WYNAJMÊ mieszkanie 4 pok. w Cie-
plicach 603948774. G1191-G

DO WYNAJMU ró¿ne hale, magazy-
ny w Podgórzynie. Tel. 601-789-292 lub
601-582-601. G1209-G

SPRZEDAM mieszkanie w³asnoœciowe
66 m kw. centrum- okazja, 609-23-58-51.

G1212-G
SPRZEDAM lokal u¿ytkowy mo¿e byæ

z mieszkaniem dla inwalidy Zabobrze III,
40 m kw. 608-386-599. G1215-G

SPRZEDAM mieszkanie 63 m kw. No-
skowskiego 9, 507-054-311. G1216-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3 pokoje
w centrum Jeleniej Góry. Tel. 603-153-503.

G1221-G
KUPIÊ bez poœredników M2 na Zabo-

brzu, 883-730-576. G1226-G
SPRZEDAM mieszkanie 2 pokoje,

kuchnia, ³azienka 50,50 m Jelenia Góra-
centrum, 722-133-979. G1227-G

POKOJE, 607-483-013. G1228-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie- Zabo-

brze, 37 m kw., winda, balkon,
692-987-079. G1230-G

SPRZEDAM mieszkanie 78 m, Ogiñ-
skiego, VI piêtro, 663-641-263. G1231-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka,
796-056-688. G1235-G

SPRZEDAM mieszkanie 57 m kw.
(+tarasem ogrodowym 110 m kw.) nowo
wybudowane w Cieplicach. Tel.
502-123-648; www.jelbud.pl

SPRZEDAM mieszkania z balkonami
z widokiem na Karkonosze nowo wybu-
dowane 33, 37, 57 m kw.; 1, 2, 3-pokojo-
we; (piwnice, gara¿e podziemne) gotowe
do zamieszkania- Cieplice, Ceglana 5,
502-12-36-48; www.jelbud.pl G1270-G

43.000,- kawalerka, 666-04-28-23.
G1278-G

DO WYNAJÊCIA pawilon handlowo-
us³ugowy w Jeleniej Górze. Tel.
603-985-743. G1287-G

SPRZEDAM tanio czteropokojowe na
Zabobrzu, 787-206-865. G1297-G

SPRZEDAM lokal u¿ytkowy 100 m kw.
Jelenia Góra, 697-968-818. G1301-G

SPRZEDAM mieszkanie stylowe w
centrum na dogodnych warunkach. Tel.
606-814-245. G1307-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe, ume-
blowane mieszkanie przy Placu Ratuszo-
wym, 650,-+ czynsz+ liczniki. Tel.
75/718-25-15. G1319-G

PILNIE sprzedam mieszkanie 64 m kw.
Kiepury, aneks kuchenny, jacuzzi, 3 poko-
je, balkon, komofrtowe, 220 tys.,
509-622-882. G1324-G

SPRZEDAM tanio mieszkanie 2-poko-
jowe w piêknej dzielnicy Jeleniej Góry, bez
poœredników, 605-343-463.

DO WYNAJÊCIA mieszkanie w cen-
trum 2-pokojowe, umeblowane,
605-343-463. G1326-G

OKAZJA mieszkanie 65 m kw. 120 tys.,
602-749-567. G1332-G

POKOJE do wynajêcia, 510-965-487.
G1340-G

LEGNICA 2 pokoje, kuchnia, ³azienka,
balkon- na Jeleni¹ Górê, równorzêdne albo
wiêksze. Tel. 668-602-998. G1341-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe Kiepury,
669-595-990. G1343-G

DO WYNAJÊCIA lokal 40 m kw. z du¿¹
witryn¹ naprzeciwko ZUSu, 609-658-729.

G1349-G
KARPACZ- sprzedam kawalerkê 23 m

kw., cena 64.000 z³. Tel. 792-310-738.
G1363-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 25 m kw.,
pokój, kuchnia, ³azienka, Jelenia Góra, Kie-
pury, 603944016. G1370-G

MIESZKANIE w Karpaczu 45 m kw.
99.000,- (poœrednikom dziêkujê),
601-775-135. G1381-G

SPRZEDAM mieszkanie 65,29 m kw.
Noskowskiego 10, 3 pokoje, I piêtro, kuch-
nia i ³azienka po remoncie, kuchnia+ przed-
pokój zabudowane, 2.650 z³/ m kw. do ne-
gocjacji, 603-44-68-98. G1387-G

MIESZKANIE 74 m kw., po remon-
cie, blisko centrum. Bez poœredników
sprzedam, 602-534-360. G1390-G

SPRZEDAM dwupokojowe, Zabobrze I,
dobra lokalizacja, 881-224-245. G1394-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka. Tel.
603-835-780. G1402-G

TANIO wynajmê pomieszczenie ma-
gazynowe 70 m kw. teren ogrodzony,
monitorowany ul. K. Miarki 18D (dawny
teren Pebexu). Tel. 601-057-718.

G1405-G

DO WYNAJÊCIA 80 m kw. po-
wierzchni handlowej Cieplice, Plac Pia-
stowski, 512-183-036. G1407-G

ŒWIERADÓW- centrum, lokal do wy-
najêcia, 695-702-259. G1408-G

PIECHOWICE lokal handlowy sprze-
dam, wynajmê, 517-518-697. G1410-G

SPRZEDAM mieszkanie 38 m, dwa po-
koje, bez poœredników, cena do negocjacji.
Tel. 512-117-774. G1416-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojo-
we w Cieplicach, 800 z³- w tym czynsz,
rachunki. Tel. 889-001-597. G1418-G

SPRZEDAM (bez poœredników) kawa-
lerkê 38,8 m kw. z gara¿em murowanym
do lekkiego remontu ul. Nowowiejska,
110.000,- Tel. 889-493-627. G1429-G

POKÓJ dla studenta. Tel.
663-638-470. G1434-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka na Zabo-
brzu. Tel. 697-670-232. G1436-G

STANCJA, 601-065-101. G1437-G
KAWALERKA i pokój z kuchni¹ do wy-

najêcia, 511-043-209. G1439-G
DO WYNAJÊCIA pokoje jednoosobo-

we, 500-278-875. G1454-G
DO WYNAJÊCIE apartament, centrum,

wyposa¿ony, umeblowany, 603-635-635.
G1457-G

WILLOWE, super dzielnica, komforto-
we 67 m kw. KCN 602749567.

WYREMONTOWANE 80 m kw. super
lokalizacja 185 tys. KCN 602749567.

80 m kw. œródmieœcie 118 tys. KCN
602749567, 756435824.

SPRZEDAM 3-pokojowe Kiepury KCN
602749567.

OKOLICE ¯eroma wyremontowane 40
m kw. KCN 602749567.

BLISKO centrum 63 m kw. 119 tys.
KCN 781139225, 531911066.

CIEPLICE 54 m kw.+ ogród 120 tys.
KCN 781139225.

KARKONOSKIE Centrum Nieruchomo-
œci- www.kcn.net.pl

CENTRUM 2 pokoje 98 tys. po remon-
cie I piêtro KCN 510210115.

DO WYNAJÊCIA 2 pok. KCN
781139225. G1463-G

WWW.NPREMIUM.PL F2676-K

DO WYNAJMU lokal us³ugowy po re-
moncie ul. Sudecka, niedaleko centrum,
parter, przeszklona witryna. Pow. 60 m
kw. (3 pomieszczenia, ³azienka) pe³na
ochrona, 1.700 z³ netto+ media. Telefon
756442073. G723-K

SPRZEDAM mieszkanie- Wzgórze Gro-
ta Roweckiego, 37,80 m, c.o., II piêtro, bal-
kon, bez poœredników, 791-512-601.

G733-K
DO WYNAJÊCIA lokal us³ugowy cen-

trum miasta, 508-126-357. G760-K
SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe, I

piêtro, powierzchnia 63 m na Zabobrzu III,
bez poœredników. Kontakt 696593101.

G762-K
LOKAL 39 m kw.+ taras do wynajêcia

w Karpaczu na ka¿d¹ dzia³alnoœæ
504-353-431. G764-K

DO WYNAJÊCIA kawalerka w centrum,
507-49-77-64. G770-K

WYNAJMÊ stanowisko doœwiadczonej
tipserce w salonie kosmetyczno- fryzjer-
skim w Mys³akowicach. Kontakt w godz.
11-18, tel: 757131307. G771-K

SPRZEDAM mieszkanie w Dolnym
Karpaczu ul. Kowarska 5, 3 pokoje 63.56
m kw. parter z widokiem na Œnie¿kê. Tel.
607837639. G773-K
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NIERUCHOMOŒCI

SPRZEDAM piêknie po³o¿on¹ dzia³kê
budowlan¹ w Leœnym Zaciszu ko³o Jeleniej
Góry. Woda, gaz, pr¹d, telekomunikacja,
dogodny dojazd. Tel. 695-725-857.

F5049-G
PRZYJMÊ ziemiê pomiêdzy Maciejow¹

a Dziwiszowem. Tel. 695-725-857. G457-G
50 z³/ m kw. dzia³ka budowlana w Dzi-

wiszowie k/Jeleniej Góry. Woda, gaz, pr¹d,
telekomunikacja, dogodny dojazd. Tel.
695-725-857. G825-G

SPRZEDAM pó³ bliŸniaka lub ca³y do
w³asnego wykoñczenia, super lokalizacja,
ciekawy projekt. Tel. 514-316-781.G876-G

DOM stan surowy zamkniêty Je¿ów
Sudecki sprzedam, 508-269-910.

DZIA£KA 1250 m kw. w Dziwiszowie
(pozwolenie na budowê, projekt, pr¹d) oka-
zja, 508-269-910. G938-G

MALOWNICZO po³o¿one dzia³ki bu-
dowlane w Dziwiszowie. Kontakt:
516-082-114. G1116-G

GRUNTY rolne na KRUS sprzedam ta-
nio, 75/78-91-029. G1219-G

SPRZEDAM dom w Wojcieszycach z
2007 roku 100/400, 380.000,-
505-832-745. G1252-G

SPRZEDAM dom w Sobieszowie pod
Chojnikiem. Tel. 606-814-245. G1306-G

SPRZEDAM dzia³kê komercyjn¹ przy
ul. Orzeszkowej o pow. 1200 m kw., tel.
665-580-445. G1311-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ Je¿ów
Sudecki 1500 m- 55 z³/ m. Tel.
606-794-350. G1344-G

OKAZJA 50 z³/ m dzia³ki budowlane,
uzbrojone w Je¿owie Sudeckim z widokiem
na panoramê Gór Izerskich, 606-66-16-93.

G1380-G

DZIA£KA 1000 m kw. wszystkie me-
dia, ulica Wiejska. Okazja. Bez poœredni-
ków, 602-534-360. G1391-G

SPRZEDAM dom w Jeleniej Górze,
666-590-867. G1392-G

JAGNI¥TKÓW dom oraz dzia³kê budow-
lan¹ sprzedam. Tel. 511-622-679. G1400-G

GÓRZYNIEC, ul. S³oneczna. Dzia³ka
budowlana 40 z³/ m kw. sprzedam. Tel.
601-78-67-48. G1420-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ w
G³êbocku 5700 m kw., 120.000 z³. Tel.
501-167-227. G1461-G

STODO£A z dzia³k¹ 1100 m kw. 120
tys. KCN 602749567.

DOM na wsi 150 tys. KCN 602749567.
DOM wolno stoj¹cy do zamieszkania

Podgórzyn 360 tys. KCN 781139225,
756435824.

BLI•NIAK 140 m kw. Cieplice 360 tys.
KCN 506154079.

DZIA£KA Jelenia Góra, 10 arów- 90
tys. KCN 506154079. G1464-G

PODEJMÊ siê zarz¹dzania lub dzier¿a-
wy obiektu noclegowego, e-mail:
mawit25@wp.pl G678-K

MAGAZYNY 200 i 250 m kw. na dzia³-
ce ok. 2000 m kw. idealne na warsztat sa-
mochodowy 601374864. G682-K

JE¯ÓW Sudecki piêknie po³o¿ona
dzia³ka budowlana ul. Topolowa 1200 m
kw. sprzedam 602-594-330. G724-K

SPRZEDAM dom jednorodzinny szere-
gowy w centrum Bolkowa. Tel.
606-396-118. G761-K

KARPACZ- sprzedam eleganckie, kom-
fortowe mieszkanie w centrum,
607-502-625. G765-K

SPRZEDAM: Opel vectra 2.0 TDi 2003/
04, 602-172-794. G1232-G

NAJTAÑSZE ubezpieczenia komuni-
kacyjne sprawdŸ nas, tel. 75/6417899,
JG, ul. Sobieskiego 14. G1261-G

SPRZEDAM: Opel Corsa C, 2003, bar-
dzo dobry stan, ma³y przebieg, pierwszy
w³aœciciel, 534-984-524. G1419-G

SPRZEDAM komplet opon letnich
175/70 R13 z felgami do Forda eskorta,
cena 400 z³. Tel. 603-785-794. G1442-G

SKUP samochodów- gotówka,
533-699-999. G1450-G

SKUP aut ca³e uszkodzone osobowe
dostawcze ciê¿arowe gotówka, 788345470.

G387-K

T£UMIKI tanio- sprzeda¿, monta¿,
naprawa, mechanika pojazdowa. Auto-
tech, JG., Wincentego Pola 10 (teren sta-
cji kontroli pojazdów Ewal, obok Makro),
504-93-17-15. G528-K

KUPNO

AUTA ca³e uszkodzone, 721-72-16-66.
KUPIÊ ka¿de auto, 507-736-710.

F4053-G
KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.

F4962-G
KUPIÊ antyki, 695-702-259. G4-G
KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne

przedmioty przedwojenne. Tel.
692-382-933; 75/76-12-418. G767-G

KUPIÊ ka¿dy ci¹gnik, sprzêt rolniczy,
602-811-423. G1432-G

SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,
509675586. G65-K

KSI¥¯KI kupiê, 669-969-306 G677-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe, 512-170-233.
DREWNO kominkowe, piecowe, sezo-

nowane, 603-781-271. G25-G
BUKOWE- kominkowe, 506-070-359.
DREWNO kominkowe. Tel.

601-832-807. G404-G
KOMIS urz¹dzeñ gastronomicznych,

ch³odniczych, pralniczych sprzeda¿, skup,
serwis, Jelenia Góra, ul. Sobieszowska 20,
tel. 75/75-51-797, 603-847-786. G526-G

DREWNO kominkowe i opa³owe, po-
ciête, por¹bane, ró¿ne gatunki, dowóz gra-
tis. Tel. 888-174-322. G534-G

BRYKIET drzewny- producent,
502-337-307. G682-G

SUPER czeski brykiet dêbowo- bukowy,
do kominków, pieców i c.o., jedna tona brykietu
to 4- 5 mp drewna, 509-796-168. G535-G

DREWNO kominkowe- sezonowane,
ró¿ne wymiary, 601-799-452.

POD£OGI tradycyjne z drewna parkiety,
podbitki, boazerie, 601-799-452. G1097-G

AGAWA du¿a, 510-965-487. G1142-G
SPRZEDAM jaja lêgowe zielononó¿ki

kuropatwianej- 1,5, oraz pisklêta, kury nio-
ski, kochiny olbrzymie, silki, Bukowina Syc.
98 Oleœnica, 792604606, jkdk1@wp.pl
www.bazanty.j69.pl G1190-G

DREWNO kominkowe, opa³owe. Tel.
535660108. G1269-G

WÊGIEL czeski najtaniej, drewno opa-
³owe. Tel. 727-235-168. G1271-G

SOFA- funkcja spania dwa fotele- czar-
na skóra, junkers, 75/64-30-828. G1305-G

DREWNO do kominka i pieca, ró¿ne
gatunki, 661-327-793. G1323-G

SPRZEDAM piec piekarniczy- gazowy 4
pó³ki, Bofaba 7000,-netto, wilk 3 fazy 1100
z³, sma¿alnik do p¹czków 1200 z³; kosze do
transportu pieczywa; dzielarka talerzowa,
krajalnice Lozamet 2 szt; ubijaczka 60 L-
2.000 z³, inne, 506-090-825. G1336-G

SKRZYNKA elektryczna budowlana
(rozdzielnia). Tel. 510-243-111.

DRZWI wejœciowe metalowe, tanio.
Tel. 510-243-111. G1338-G

DREWNO kominkowe, 603-642-313.

SPRZEDA¯ humusu, kruszyw, wiêŸ-
by dachowe, podbitki, sztachety
607401964. G1375-G

JAJKA- wolny wybieg; polecam dzie-
ciom, 603-161-870. G1403-G

SPRZEDAM solidny piec kaflowy prze-
noœny stan idealny i drugi rozebrany. Tel.
75/736-31-00. G1406-G

KAMIEÑ granitowty transport 24 tony,
663-382-661.

ZIEMIA tanio transport 24 tony,
663-382-661.

PALETO- pojemniki na wodê 1000 li-
trów, 663-382-661. G1415-G

LADA ch³odnicza cukiernicza sprawna.
Rega³y sklepowe rurowo- szklane 2 szt.,
lada sklepowa rurowo- szklana 2 szt.
506-090-825. G1425-G

MASZYNY introligatorskie, gilotynê,
no¿yce, prasa oraz dodatkowe urz¹dzenia,
Jelenia Góra, 75/764-66-60. G1435-G

SPRZEDAM antyki: biurko oraz inne,
75/75-585-65. G1443-G

SPRZEDAM ³adny komplet wypoczyn-
kowy- cena 500 z³, 500-278-875. G1455-G

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. G25-K

HUMUS, zwietrzelina- zapewniam
transport, 663-140-625. G1446-G

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. F4052-G

URZÊDOWA kasacja pojazdów;
www.carbo.jgora.pl 75/713-74-12.

F4386-G
KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.

F4961-G
AUTOZ£OMOWANIE odbiór lawet¹ za

ka¿de auto p³acimy, 500-812-760.F5386-G
POMOC drogowa, 506-536-136.

F5387-G
KUPIÊ auto ca³e, uszkodzone bez prze-

gl¹du OC, 500-403-803. G257-G
CZÊŒCI samochodowe- tanio. Tel.

75/753-29-65. G749-G

SKUPUJEMY samochody, stan obo-
jêtny, bez OC, przegl¹du, ca³e, rozbite, le-
galne dokumenty, w³asny transport,
792-182-217. G1034-G

OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik,
75/78-93-651.

FELGI prostowanie, sprzeda¿,
75/78-93-651.

KLIMATYZACJA 150 z³, 75/78-93-651.
G1083-G

AUTA do 5000 kupiê 533292729.
G1114-G

KUPIÊ ka¿de auto, 511-209-408.
AUTO skup, 882-222-219. G1220-G

US£UGI

DOMOFONY- monta¿, naprawa, konser-
wacja, serwis, doradztwo, 601-76-57-35;
75/64-27-027. F4068-G

JUNKERSY, piece, kuchnie, instalacje
gazowe- monta¿, naprawy, przegl¹dy,
604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net F4125-G

WWW.OPIEKA-NAD-GROBAMI.COM
F4200-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy, mo-
skitriery, daszki. Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. F4805-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje
profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe,
uk³adanie parkietów, pod³óg, paneli:
oferuje szerok¹ gamê klejów, lakierów,
œrodków konserwuj¹cych, 75/75-12-879,
609-736-480. F4883-G

REMONTY, p³ytki, kamieñ naturalny,
szybko, profesjonalnie. Tel. 501-950-506.

G1422-G
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CYFROWA telewizja naziemna,
502-102-333. F5005-G

ROLETY, „Ares”, 75/76-43-430.
¯ALUZJE „Ares”, 75/76-43-430.

F5222-G
PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywa-

nów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi równie¿
w firmie, odbieramy- przywozimy, wysoka
jakoœæ us³ug. Zapraszamy, 609-172-300.

F5224-G
P R Z E P R O W A D Z K I

kompleksowe,516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.pl

F5225-G
ROLETY, ¿aluzje monta¿, naprawy,

604-460-139. F5255-G
WIDEOFILMOWANIE i Fotografia. Prze-

grywanie VHS na DVD. Tel. 796-478-667
www.FotonART.pl F5298-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hy-
draulika, panele, malowanie, g³adzie, ogól-
nobudowlane, 601-148-406. F5304-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, profesjo-
nalnie, 601-313-541; 75/76-735-46.

F5315-G
REMONTY mieszkañ, 691-631-082.

F5316-G
TRANSPORT autolawet¹+ 5 osób,

506-536-136. F5388-G
DACHY- materia³y bezpoœrednio od

producenta; zni¿ki dla wspólnot mieszka-
niowych, 696-328-445. G1-G

ŒWIADECTWA energetyczne. Tel.
665-684-984. G2-G

DACHY- remonty promocja- 30% na
materia³y i wykonawstwo, 696-328-445.

G11-G
KOPARKO-£ADOWARKA, wywrotka 6

ton, 509-224-047. G16-G
KANALIZACJA- udro¿nianie, oczysz-

czanie odp³ywów. Hydraulika- komplekso-
wo, 609-172-300. G23-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto, 510-127-605.
G26-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary,
systemy alarmowe, domofony, anteny, ka-
mery, sieci komputerowe, 603-117-054.

G32-G
DACHY, 726-54-39-39. G70-G
REMONTY wykoñczenia wnêtrz

601792196. G86-G

DREWNIANE okna, schody, balkony.
Tel. 603-783-607. G110-G

RZECZOZNAWCA budowlany, opinie,
kosztorysy, 601-570-426. G129-G

SAUNY fiñskie. Produkcja, monta¿,
serwis. Tel. 603-783-607. G159-G

STOLARSTWO/ ciesielstwo. Tel.
603-783-607. G184-G

PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek;
www.solidnekafelkowanie.pl 607-858-433.

G185-G
ŒLUSARSTWO, 533-188-754. G215-G
VIDEOFILMOWANIE+ foto album. Tel.

608-352-231. G232-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. G307-G

WK£ADY kominowe monta¿, sprzeda¿,
608-495-534. G343-G

PRALKONAPRAWY, 603-83-54-83.
G346-G

ARCHITEKT projekty budowlane,
665-960-337. G354-G

BRUKARSTWO kompleksowe us³ugi
brukarskie. Tel. 882-147-287;
www.kostkiswiat.pl G356-G

ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio. Mon-
ta¿ instalacji, awarie, drobne naprawy, po-
miary, pod³¹czenie kuchenki, kamery- mo-
nitoring CCTV. Tel. 601-717-759. G360-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot. Tel.
602-78-16-93. G361-G

SZAFY wnêkowe, okna, drzwi pcv z
monta¿em, schody, renowacje drzwi. Tel.
500-408-841. G366-G

CYFROWA telewizja naziemna. Tel.
75/644-50-80. G376-G

BRUKARZ- projekt, sprzeda¿ kostki,
wykonanie. Tel. 881-915-914. G417-G

TYNKI maszynowe cementowo- wa-
pienne gipsowe 602824801. G423-G

RUSZTOWANIA- wynajem- monta¿-
transport. Tel. 605-410-752. G440-G

SZAFY wnêkowe. Meblozabudowy,
603-328-832. G488-G

DACHY kompleksowo, profesjonalnie,
784-081-126. G489-G

REMONTY kapitalne satysfakcja
gwarantowana 697265055. G522-G

POSADZKI cementowe, betonowe,
jastrychy- mixokretem, zalewanie ogrze-
wania pod³ogowego, zacieranie mecha-
niczne, 603-930-562. G530-G

ANTENY TV-SAT, monta¿, naprawa,
502-102-333. G548-G

VIDEOFILMOWANIE, 600-375-411.
G560-G

US£UGI minikopark¹, drena¿e, osu-
szanie budynków, odwierty pod s³upki
ogrodzeniowe, 502-559-051. G564-G

TRANSPORT ciê¿arowy skrzyniowy
(6,4x2,4) 7 ton+ HDS. Tel. 507-57-67-65.

G616-G
ŒWIADECTWO energetyczne tanio,

profesjonalnie, solidnie 506214285.
G658-G

BRUKARSTWO- doradztwo, projekt,
wykonanie; www.brukpol.net Tel.
663-232-265. G661-G

SCHODY- od projektu po monta¿. Pro-
ducent, tel. 502-337-307.

DRZWI drewniane- producent. Tel.
502-337-307. G681-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot. Trans-
port- wywrotka 15 ton, piasek, ¿wir. Tel.
607-377-280; 75/64-38-350 Je¿ów Sudec-
ki, www.wtg-transport.pl G684-G

PRANIE dywanów, tapicerek. Tanio,
dok³adnie- profesjonalnie, 601-56-65-08.

G731-G
PROJEKTY budowlane z pozwoleniem

na budowê, 532-477-258. G768-G
ELEKTRYK, 664-475-323. G848-G
HYDRAULICZNE, 693-833-985.

G857-G
PRZEPROWADZKI, transport,

603-447-418. G862-G
GLAZURA 503-16-94-62.
PANELE 503-16-94-62.
MALOWANIE 503-16-94-62. G899-G
PRANIE dywanów tel. 602741924.

G914-G

ŒWIADECTWA energetyczne budyn-
ków i lokali. Dzwoñ 601-474-002.

G961-G

SIECI komputerowe lan wi-fi,
663-663-369. G962-G

ELEKTRYCZNE instalacje pomiary od-
biory, 663-663-369. G963-G

BRUKARSTWO- granit, 502-238-662.
G970-G

ANTENY- sprzeda¿, monta¿, sewis.
Tel. 75/610-63-15. G1051-G

STOLARSTWO: balustrady, tarasy,
wiaty, 660699133. G1067-G

TELEWIZORY- LCD, Plasma, naprawy
domowe i warsztatowe RTV Hi-Fi SAT Ser-
wis, ul. Matejki 1A. Tel. 75/75-241-51;
602-373-343. G1104-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
G1105-G

ŒWIADECTWA energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
600-201-769. G1115-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. G1117-G

MALOWANIE, tapety, panele, wod.-
kan. c.o., 784-920-606.

MÊ¯CZYZNA dla domu- wszelkie pra-
ce, 784-920-007. G1139-G

REMONTY od A-Z docieplenia, budo-
wa domów, gwarancja, 695-112-363.

G1141-G
HYDRAULIKA kanalizacja, gaz, monta¿

kuchenek, junkersów, 604-922-815.
G1155-G

KOMPUTERY- naprawy domowe,
606-423-607. G1160-G

US£UGI elektryczne kompleksowo,
profesjonalnie, odbiory, pomiary, projek-
ty, nadzór, 601-158-355. G1161-G

JUNKERSY serwis. Tel. 500-50-50-02.
GAZ serwis. Tel. 500-50-50-02.
WUKO- Pogotowie Kanalizacyjne. Tel.

500-50-50-02.
TERMET serwis. Tel. 500-50-50-02.

G1163-G

CZY Twoje drzewo jest bezpieczne?
Specjalistyczne badania statyki, diagno-
styka stanu zdrowotnego drzew i krze-
wów, doradztwo. Tel. 602772306,
75/7839035, dendro@gazeta.plG1193-G

HYDRAULIK- tanio i solidnie. Tel.
0791-001-236. G1194-G

ROLETY okienne wewnêtrzne, du¿y
wybór, ceny producenta. Dzwoniæ: 8.00-
18.00. tel. 506-030-557. G1195-G

NAPRAWA, Serwis AGD- tanio. Pral-
ki, chodziarki, zmywarki, oryginalne czê-
œci, naprawy domowe, 608307730, Wiej-
ska 29. G1201-G

CYKLINOWANIE bezpy³owe- renowa-
cja, 663-232-378. G1214-G

PARKIECIARSTWO- uk³adanie, cykli-
nowanie, lakierowanie. Tel. 75/6137797;
692-159-693. G1222-G

STROJENIE, renowacja pianin, forte-
pianów, 75/76-73-712. G1225-G

TYNKI maszynowe, jakoœæ gwaranto-
wana, 604-905-562. G1233-G

PRZEPROWADZKI, kompleksowo. Tel.
535-044-951.

TAPICERSTWO od A do Z. Przyjazd do
klienta, transport i wycena gratis. Tel.
880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT/ przeprowadzki- miasto,
kraj, zagranica, 3 samochody ró¿ne gaba-
ryty. Tel. 880-044-951. G1237-G

KOMINKI, monta¿, sprzeda¿. Profe-
sjonalne doradztwo. Wysokie rabaty. Fak-
tura Vat. www.remonty-raczynski.pl tel:
797-252-379. G1244-G

CYKLINOWANIE, lakierowanie pod³óg,
695-823-040. G1246-G

NAJTAÑSZE us³ugi elektryczne i hy-
drauliczne, 603-620-515. G1250-G

DACHY, obróbki kominy,
784-196-933. G1254-G

DACHY, rynny, obróbka, 784-196-933.
G1275-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754.
G1276-G

DACHY, œlusarstwo. Tel. 508-436-728.
G1288-G

PRACE porz¹dkowe pielêgnacyjne-
dom, ogród, zagroda, 75/718-38-86.

G1298-G
REMONTY mieszkañ, biur, sklepów.

Tel. 511-229-449. G1308-G
WYKOÑCZENIA wnêtrz kompleksowo,

tynki maszynowe, zabudowy GK, hydrauli-
ka, kominki, kafelkowanie, malowanie, oraz
remonty, 669-317-786. G1313-G

DOCIEPLENIA budynków, tynki szla-
chetne, 609-453-967. G1316-G

PRACE budowlane w drewnie, tarasy,
altanki, balustrady, 603-037-217.

CYKLINOWANIE, montaz,
603-037-217. G1317-G

DACHY Mrówka 793-676-758. Zni¿ki
dla wspólnot mieszkaniowych. G1322-G

REMONTY tanio gwarancja,
509-924-523.

REMONTY, 604-992-041.
RUSZTOWANIE, 509-924-523.G1325-G
WYWROTKA 14 ton, 608-649-813.

G1327-G

KOPARKO-£ADOWARKA. Tanie i
profesjonalne wykonywanie prac ziem-
nych+ transport. Ró¿ne rodzaje ³y¿ek. Tel.
604-285-755. G1330-G

ALARMY 607-421-168.
MONITORING 607-421-168.
KAMERY 607-421-168.
DOMOFONY 607-421-168. G1342-G

DACHY Mrówka rabat 30% na mate-
ria³y, 793-676-758. G1354-G

US£UGI geodezyjne, œwiadectwa ener-
getyczne, www.gikteam.pl tel. 604623427.

G1371-G

WYNAJEM koparko- ³adowarki,
transport, kanalizacje, us³ugi budowlane
607401964. G1374-G

BRUKARSTWO- uk³adanie kostki gra-
nitowej i betonowej. Doradztwo, ceny do
uzgodnienia. Sprzeda¿ kostki granitowej.
Tel. 608-658-351. G1376-G

MINIKOPARKA- wynajem, przy³¹cza
gazowe, elektryczne, wodno- kanalizacyjne,
fundamenty, ogrodzenia, bramy. Tel:
665189955. G1377-G

BUDOWA domów- profesjonalnie, roz-
s¹dna cena, 605-209-140. G1382-G

MUZYK orkiestra z tr¹bk¹,
609-299-524. G1383-G

BRUKARSTWO granitowe, kostka
granitowa, 606-401-836. G1397-G

MINIKOPARKA, 781-134-275.
G1399-G

ROWEROWY serwis- przygotuj rower
do sezonu mobiliny serwis- profesjonalnie-
niedrogo, 692-890-195. G1414-G

WYWÓZ gruzu transport 24 tony,
663-382-661. G1417-G

REMONTY tanio, solidnie,
783-255-751. G1421-G

DOCIEPLENIA budynków, ³azienki, re-
gipsy. Tel. 601-187-847. G1423-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrotka,
zwietrzelina, 669-935-107. G1426-G

AUTOLAWETA 24 h, 1 z³/ km. Tel.
506-583-060. G1433-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrotka 15
ton, 663-140-625. G1445-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmieci,
727-548-554. G1447-G

ŒCINKA drzew w trudnych warun-
kach, OC, Vat, 507-086-025. G1453-G

EROLNIK.NET oferuje kompleksowe,
profesjonalne us³ugi w gospodarstwie
rolnym. wspieramy na ka¿dym etapie
produkcji rolnej i pozyskiwania œrodków
unijnych. program rolnoœrodowiskowy,
koszenie ³¹k, og³oszenia. zapraszamy na
www.erolnik.net. G1456-G

BRUKARSTWO, tel. 519166674.
G1459-G

AW OGRODY, tel. 504172577.
G1460-G

PRZEPROWADZKI- remonty mieszkañ,
609-631-072. G1462-G

RUSZTOWANIA, wynajem,
607860418. G204-K

FOTOGRAFIA, filmowanie. Kreatywnie,
nowoczeœnie. Ca³e jeleniogórskie
+48602689349; videoexpress.pl G301-K

WYKOÑCZENIA glazura, 888-986-971.
G442-K

ROBOTY dekarsko- blacharskie, tel.
604190440. G478-K

KOMINKI Justa. Grzej siê zdrowo i
ekonomicznie. Piece kaflowe, kuchnie,
piecyki Eco, kominki. Jelenia Góra ul. Ka-
rola Miarki 58 Tel. 756491911,
603623604. G567-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. G577-K

TRANSPORT, 668-425-441.
G668-K

SERWIS AGD szybko i solidnie
533-146-025. G730-K

ŒCINANIE alpinistyczne drzew i usu-
wanie niebezpiecznych konarów. Tel.
501-670-473. G772-K

PRACE na wysokoœci. Malowanie da-
chów agregatem. Czyszczenie
dachówki. Wycinanie drzew trudnych
www.alpinexpert.com 784570654.

G775-K

LEKARSKIE

MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja, sau-
na, 600-106-329. F4303-G

PEDIATRA Bo¿ena Bednarczyk Specja-
lista Medycyny Rodzinnej przyjmuje od
œrody przy ul. Kraszewskiego 8, tel.
691-815-855. F4689-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, inter-
nista. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1,
pok.110; wtorki, pi¹tki od 16.00- 17.00.

F5351-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe. Tel.
603-78-57-80. F5361-G

PSYCHOLOGICZNY Gabinet mgr Jo-
lanta Ka³udziñska-Góra. Doœwiadczony
psycholog, terapeuta. Certyfikat specjali-
sty terapii uzale¿nieñ. Diagnoza i terapia
dzieci, doros³ych, rodzin, nerwice, depre-
sje, zaburzenia od¿ywiania. Jelenia Góra,
ul. Teatralna 1, pok. 204 a. Rejestracja
tel. 504-155-159. F5393-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa nerwi-
ce, depresja, zaburzenia psychiczne, odtru-
cia, wizyty domowe. Tel. 602-804-195.

G57-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek, gabi-
net specjalistyczny, wizyty domowe,
609-752-830. G490-G

DERMATOLOGICZNY Gabinet Lekarski
Krzysztof Kwaœny specjalista dermatolog
przyjmuje: poniedzia³ek- czwartek 10.00-
13.00; wtorek- pi¹tek 15.00- 19.00; œrody po
rejestracji, Jelenia Góra, Wojska Polskiego
75. Tel. 601-58-2883; dom. 75/718-2883.
Dermoskopia i Mikrodermabrazja. G715-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. G931-G

ENDOKRYNOLOG specjalista gineko-
log-po³o¿nik, androlog, lek. med. W³odzi-
mierz Wiciak: choroby tarczycy, ginekolo-
giczne, niep³odnoœæ kobiet i mê¿czyzn za-
burzenia erekcji. USG. Przyjmuje: codzien-
nie w godz. rannych i popo³udniowych Je-
lenia Góra, Ró¿yckiego 4. Telefony: gabi-
net 75/75-312-90: domowy 75/75-52-126.
Mo¿liwoœæ rejestracji na godziny. Zni¿ka
dla emerytów i rencistów przy leczeniu
chorób tarczycy. G987-G

REUMATOLOG Waldemar Markiewicz,
leczenie chorób reumatycznych i osteopo-
rozy. Przyjmuje: wtorki, czwartki od 16.00.
Jelenia Góra ul. Kiepury 51. Rejestracja te-
lefoniczna 603-540-303. G1059-G

GINEKOLOG- rejestracja
www.kunkiewicz.info równie¿ telefonicznie
602-17-27-94. G1091-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe- co-
dziennie, 502-58-80-91. G1094-G

ESPERAL wszywki. Gabinet Chirurgii
i Ultrasonografii (USG). Dr nauk med.
Aleksander Bia³as. Specjalista chirurg.
Diagnostyka, zabiegi, ¿ylaki, hemoroidy,
rektoskopia. Obdukcje i opinie
lekarsko- s¹dowe. USG: tarczyca, gruczo-
³y piersiowe kontrola sutków po mam-
mografii, pe³ny zakres jamy brzusznej,
nerki, pêcherz, gruczo³ krokowy, j¹dra.
USG dzieci. Jelenia Góra, ul. Teatralna 1.
Codziennie. Tel. bezpoœredni 601-70-92-87;
75/64-24-200 dom 75/75-231-07.

G1095-G

LARYNGOLOG- prywatnie Marek Feliks
specjalista otolaryngolog. Rejestracja tele-
foniczna 8.00- 18.00; 75/789-07-12;
75/64-57-651, ul. Letnia 2. G1106-G

SPECJALISTA protetyki stomatologicz-
nej stomatologii ogólnej Wojciech Z. Kulig.
Wszystkie rodzaje odbudowy, leczenia zê-
bów, wszystkie rodzaje koron, protez, mo-
stów protetycznych, mikroskop zabiegowy,
implanty, ceramika adhezyjna, piaskowa-
nie, naprawy, wybielanie zêbów, rentgen.
Jelenia Góra, 1 Maja 28/2, I piêtro, pon.-
pt. 10.00- 19.00. Tel. 75/76-75-473;
601-773-396. G1176-G

MASA¯ kwantowy, 695-530-425.
G1179-G

BIOENERGOTERAPIA, masa¿ kwanto-
wy, dŸwiêkoterapia, terapia têczowa, endo-
ekologia zdrowia- warsztaty, 695-530-425.

G1258-G
SPECJALISTA seksuolog, ginekolog-

po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG. Laser.
Codziennie. W.Polskiego 3/2, 602-479-306.

G1339-G
PSYCHIATRA- Ryszarda Czerniawska,

specjalistyczna terapia nerwic i zaburzeñ
psychicznych. Jelenia Góra, pl. Piastowski
30, ul. Cieplicka 223/1. Rejestracja telefo-
niczna: 693-583-915. G1449-G

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. G340-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska- Rocz-
niak, leczenie chorób ¿y³, zakrzepicy,
mia¿d¿ycy, diagnostyka obrzêków
koñczyn, kwalifikacja do operacji naczynio-
wych, przep³ywy naczyniowe szyjne i koñ-
czyn dolnych USG- DOPPLER, Sprzymie-
rzonych 4, rejestracja 516815337.

G448-K
USTAWIENIA hellingerowskie. Terapia

krótkoterminowa.Gabinet Wiejska 29.
mariusz.mieczakowski@gazeta.pl Tel.
601-52-85-15; www.terapia-jeleniagora.pl

G566-K
PEDIATRA- wizyty domowe- Katarzy-

na Rzepka- Dawiskiba, 666099907.
G630-K

OLEJE zimnot³oczone,
www.zielonynurt.pl G769-K

PULMONOLOG- Magdalena Pawelec-
Winiarz diagnostyka, leczenie choroby
p³uc, chrapanie z bezdechem. Jelenia Góra,
ul. Letnia 2. Rejestracja tel. 75/64-57-650;
601-33-29-14. G774-K

LARYNGOLOG- foniatra Dorota Gigiel.
Badanie videoendoskopowe gard³a i krtani.
Diagnostyka i leczenie zaburzeñ s³uchu u
dzieci i doros³ych. Sygietyñskiego 7. Reje-
stracja (8.00- 18.00), 75/76-73-567.

G777-K
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PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹- zwrot po-
datku, 75/75-240-44; 601-55-44-10.

KINDERGELD Niemcy, 75/75-240-44;
601-55-44-10. F5391-G

AVON konsultantka, 692-494-164.
G131-G

ZATRUDNIÊ cieœli, dekarzy, pomocni-
ków dekarzy, 784-081-126. G357-G

PRACA opiekunek do Niemiec z dofi-
nansowaniem kursu jêzyka niemieckiego.
Tel. 75/64-70-008; 600-153-322. G1158-G

TYNKI- zatrudniê tynkarzy, podwyko-
nawstwo, 604-905-562. G1234-G

MECHANIKA samochodowego zatrud-
niê, 886-666-896.

ZATRUDNIÊ kierowcê, znajomoœæ nie-
mieckiego, zdolnoœci menad¿erskie,
886-666-896. G1300-G

ZATRUDNIÊ do pralni m³od¹, ener-
giczn¹, pojêtn¹, 886-666-896.

ZATRUDNIÊ do pralni m³odego, ener-
gicznego, pojêtnego, 886-666-896. G1358-G

ZATRUDNIMY doradcê finansowego w
prê¿nie rozwijajacej siê firmie. Elastyczne
godziny pracy, 516940990. G1372-G

POTRZEBUJESZ kierowcy- zadzwoñ,
698-371-077. G1393-G

NOWA hurtownia piwa zatrudni kie-
rownika dzia³u sprzeda¿y ze znajomoœci¹
komputera. Tel. 731-613-465. G1424-G

KOLPORTER- Express zatrudni ku-
rierów- rozwóz przesy³ek. Wymagana
dzia³alnoœæ gospodarcza oraz samochód
bus. Wynagrodzenie adekwatne do zaan-
ga¿owania oraz operatywnoœci. Oferty
sk³adaæ K-Ex, ul. Okopowa 6, 58-500 Je-
lenia Góra. Tel. 75/752-31-06. G450-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner”
poszukuje opiekunek osób starszych do
legalnej, dobrze p³atnej pracy w Niem-
czech. Informacja tel. 75/64-72-250 lub
42, www.agencja-partner.pl G568-K

PARK Miniatur Zabytków Dolnego Œl¹-
ska w Kowarach zatrudni m³ode osoby z
bieg³¹ znajomoœci¹ j. niemieckiego na sta-
nowisku przewodnika. Tel. 661699699, CV
na maila: poczta@park-miniatur.com

G585-K
PARK Miniatur Zabytków Dolnego Œl¹-

ska w Kowarach zatrudni m³ode osoby z
bieg³¹ znajomoœci¹ j. niemieckiego na sta-
nowisku przewodnika. Tel. 661699699, cv
na maila: poczta@park-miniatur.com

G727-K
SZUKAM pracy w hotelarstwie ksiêgo-

woœci (zawód praktykowany) bez wielkich
wymagañ p³acowych 607-502-625.G729-K

FIRMA zatrudni mechaników samo-
chodowych samodzielnych z okolic Jele-
niej Góry oraz Lubania, 600-88-20-80.

G763-K

POSZUKUJÊ osoby z licencj¹
zarz¹dcy nieruchomoœci- praca lub
wspó³praca. Tel. kontaktowy 693295725.

G766-K

OPIEKUNKI Niemcy komunikatywny
jêzyk niemiecki 530555015. G768-K
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NAUKA

MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio i
fachowo. Tel. 660-768-324. F4229-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angielskie-
go, 502-207-330. F4318-G

NORWESKI- 607-070-340. G225-G
ANGIELSKI, 516-125-237. G517-G
ANGIELSKI, 503-819-327. G823-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-
skiego. Tel. 608-459-452 Wroc³aw, Jele-
nia Góra. Biuro: Jelenia Góra, Klonowica
7. G872-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio.
Tel. 606-62-82-49; 535-153-548. G901-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijarska
32, kursy, weekendowe, ekspresowe, do-
szkalanie, raty, Tel. 502-266-499;
75/75-42-259; www.plus.prawojazdy.com.pl

G937-G
KOREPETYCJE- wszystkie przedmioty,

kursy maturalne, gimnazjalne- Centrum Ko-
repetycji, 600-153-322.

KURSY dla opiekunek do Niemiec z jê-
zykiem niemieckim+ zasady opieki- wszyst-
kie zawody, 600-153-322. G1157-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka niemiec-
kiego, 75/642-44-21, 501-648-318.

G1178-G
JÊZYK angielski: prace domowe, eg-

zamin gimnazjalny, matura, zajêcia prak-
tyczne. tanio, solidnie, mo¿liwy dojazd. Te-
lefon 690955695. G1331-G

KOREPETYCJE: matematyka- szko³a
podstawowa, gimnazjum, œrednia,
692-53-16-22. G1409-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka francu-
skiego- t³umaczenia, nauka, 606-110-774.

G1465-G
KOREPETYCJE niemiecki

798-627-273. G334-K

RÓ¯NE

WWW.TEQUILABAND-JG.PL F4536-G
ZESPÓ£ wesela, 693-735-247.

G316-G
FOTOGRAFIA œlubna, okolicznoœciowa,

664-483-309; www.wobiektywie.jgora.pl
G344-G

PARTY Band- na ka¿d¹ okazjê,
608-515-811. G1002-G

WESELA limuzyna gratis Karpacz, 603-
622-848. G1122-G

WRÓ¯KA, 723-048-348. G1329-G
WESELA imprezy „muzyk orkiestra”,

umownie, 75/75-339-21, 692-046-727.
G1438-G

ZAPRASZAM na seans tarota,
663-971-070. G731-K

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, Promocja 50%,
75/75-23-084, 600-983-771. G539-G

DUET- Lubañ, 604-361-418. G579-K

TOWARZYSKIE

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z du-
¿ym biustem, 785-156-727.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla starszych
panów, 724-186-211. G935-G

100,-/ godz., 517-866-429.
KWADRANS na Zabobrzu,

667-720-413.
KAMILA 796-691-135.
DOJRZA£A Kaja, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.
SEKSOWNA trzydziestolatka,

796-691-134.
100,-/ godz. zapraszamy,

514-793-915.
NIE piêkne lecz umiejêtne 100,-/ godz.,

697-577-650. G1092-G
JAREK zapozna, 539-476-613. G1143-G
PIÊKNA blondynka dla dojrza³ego

pana, 724-828-099.
KOBIECA i atrakcyjna blondi 36 lat,

722-266-420. G1144-G
M£ODA namiêtna Magda zaprasza na

full serwis, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê, 602-861-000.
SZYBKIE numerki w centrum,

501-830-202.
PRZYJMÊ panie, 533-526-406.

G1314-G
MARTA prywatnie, 530-023-206.
WYJAZDY, 530-023-206. G1337-G
ZGRABNA i zadbana 40-latka zaprosi

full serwis, 691-943-975.
PODEJMÊ wspó³pracê z dziewczyn¹-

wysokie zarobki, 799-210-721.

INGA 40-latka zaprasza na mi³¹ za-
bawê, 514-587-388.

KASIA 25-latka zaprasza na mi³¹ zaba-
wê, 783-412-375.

NOWA Agnieszka 28-latka zaprasza
na zabawê, 782-604-903. G1427-G

NOWA 23-letnia super dziewczyna,
661-771-698. G1430-G

CZARUJ¥CA kocica, 532-497-801.
ŒLICZNE dziewczyny 24 h,

881-580-059.
PIÊKNE i sprytne nimfomanki,

531-924-129.
SANDRA 22 lata szóstka od A do Z,

730-097-437.

JULITKA szczuplutka lat 25 œliczne
oczka, 730-097-437. G1440-G

BLONDYNKA od 8.00, 782-719-364.
MARTYNA, 728-271-237. G1444-G
ZGORZELEC Magda tel. 510589364.

G725-K
BOLES£AWIEC Agata 36 lat, zaprasza,

tel. 723-272-926. G757-K

WETERYNARYJNE

PROFESJONALNE szkolenie psów,
781-877-753. G1277-G

TURYSTYCZNE

PRZEWOZY osobowe: Niemcy, Belgia,
Holandia Austria z adresu na adres.
www.jgexpres.pl 75/75-263-85;
502-451-470. Biuro: Jelenia Góra, ul. D³u-
ga 4/5. Zapraszamy. F4509-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z adresu
na adres, 75/78-13-910, 604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Niemiec. Z adresu na adres, szybko, tanio,
solidnie, bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl F5148-G

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Berlina, 609-605-223; 75/78-13-910.

BERLIN- codziennie, lotniska,
609-605-223; 75/78-13-910. F5149-G

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.buswojtex.pl 75/721-07-26;
601-696-751. G61-G

BERLIN przewozy. Tel. 75/64-920-90;
603-425-425. G536-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe- miê-
dzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl G538-G

PRZEWOZY osobowe „Dario” Niemcy-
Austria, 75/78-12-746; 604-672-112;
www.przewozydario.pl G929-G

PRZEWOZY do Belgii, Holandii, Nie-
miec z adresu na adres, 75/75-18-141;
514-065-837. G979-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. G1024-G

TOP-TRANS przewozy osobowe do
Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet ubezpie-
czeñ, auta klimatyzowane, szybko i wy-
godnie, z adresu na adres, szósty przejazd
50% gratis, 75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl G1102-G

BUS 6-osobowy, tanio, wygodnie, so-
lidnie, lotniska lub dowolne trasy,
601-543-542. G1199-G

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Pó³nocne, 75/75-18-255, 607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okolice,
607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin
Drezno Lipsk, 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Po³udniowe, 75/75-18-255; 607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg okoli-
ce, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro Bo-
deñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen, Koblenz,
Frankfurt (okolice), super ceny, 607-222-
369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do Nie-
miec z adresu na adres bez przesiadki,
75/75-18-255; 607-222-369. G1412-G

PEGAZ. Przewozy osobowe do Nie-
miec- najlepsza cena 175 z³/ za osobê.
Rabaty dla opiekunek. Tel. 748-187-464;
665-359-696; www.przewozy-pegaz.pl

G1413-G

MPT- przewozy na lotniska: Praga,
Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
607-763-204. G1451-G

PRZEWOZY do Niemiec, 663-226-009;
75/75-22-940.

PRZEWOZY do: Frankfurt, Stuttgart,
Monachium, 75/75-22-940; 663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmundu,
Siegem, 75/75-22-940; 663-226-009.

WWW.MAXIMTRANS.PL G1452-G
DOBRY wypoczynek Miêdzywodzie-

pokoje z ³azienkami, balkonami nad mo-
rzem,www.gruwi.pl/wczasy; 91/381-48-35;
608-821-370. G165-K

REWAL 50 m morze, wczasy,
91/386-26-11, 502-550-864, www.tedi.pl

MAJÓWKA: jednodniowe wycieczki
autokarowe z Karpacza, Jeleniej Góry do
Wiednia, Pragi, Drezna, Skalnego Miasta.
Informacje na www.bakar.info
tel.601556495. G631-K

KOSMETYCZNE

DOMOWE profesjonalne us³ugi fry-
zjerskie 782965396. G521-G

GABINET masa¿u PeLoHa zaprasza na
masa¿e: PeLoHa, MA-URI, gor¹cymi ka-
mieniami. Tel. 665-681-286; 693-295-717.

G1284-G

BIZNES

BIURO Rachunkowe, 75/64-38-224;
606-940-585. F4572-G

KSIÊGOWOŒÆ firm, fundacji, stowa-
rzyszeñ, zwrot podatku materia³ów budow-
lanych, 666-339-745. F4573-G

BIURO Rachunkowe. Tel.
75/64-67-789. G483-G

Z£OTO inwestycyjne- sztabki szwajcar-
skie, 75/75-254-03. G544-G

BEZP£ATNE porady prawne- ka¿dy
wtorek w Jeleniej Górze, 602-46-78-12.

G1080-G
PRAWNIK porady, sporz¹dzanie pism,

windykacja, 75/641-65-66, 606-245-298.
G1348-G

SPRZEDAM placówkê partnersk¹ ban-
ku. Tel. 602-339-070. G1361-G

UBEZPIECZENIA najtaniej rolne z do-
p³atami 50% zadzwoñ 600-030-275.

G1431-G

EUROCENT- po¿yczki gotówkowe
bez wychodzenia z domu! Szybko, bez
BIK na dowolny cel z pe³n¹ obs³ug¹ w
domu Klienta. Zadzwoñ! 691-691-548.

G670-K
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1. Mieszkam tu, bo:
Urodziłem się w okolicach Lwówka Śląskiego, 

tutaj wychowałem i tutaj wróciłem po studiach. Duże 
miasto mnie przytłaczało. Zdarzają się momenty, że 
żałuję decyzji. Ale lubię ludzi, którzy tutaj mieszkają i 
klimat tego miasta. 

2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałem:
Pierwsza lekcja historii w czwartej klasie szkoły 

podstawowej w Rakowicach Wielkich. Dla mnie był 
to szok, że jest dziedzina, która daje tyle odpowiedzi 
na pytania o przeszłość. To wtedy zakochałem się w 
historii. Do dziś historia, traktowana jako ciąg przyczy-
nowo-skutkowy, jest moim konikiem. 

3. Ten pierwszy raz:
Pierwsza praca w charakterze „biurwy” w urzędzie 

pracy. Mój pierwszy przełożony, emerytowany pułkow-
nik Wojska Polskiego, udzielił mi pewnej rady: „Nie ma 
głupich pytań. Jest tylko głupia jedna odpowiedź: jak 
to, nie wiesz?!”.

4. Przebój życia:
Mój dziesięcioletni syn, Maciek.
5. Wkurza mnie:
Wkurzają mnie sytuacje, kiedy jestem traktowany 

jak idiota. Przez polityków i osoby, które przypadko-
wo spotykam na ulicy. Szufladkują, traktują z góry 
jako „tych głupszych od siebie”. Każdy człowiek ma 
w sobie jakąś mądrość i doświadczenie, z których 
można czerpać. 

6. W życiu nie umiem się obejść bez...
Bez książek: historycznych, fantastycznych, scien-

ce-fiction, literatury faktu, biografii i reportaży. 
7. Gdybym dostał 100 tys. zł...
Przeznaczyłbym na podróże. Zacząłbym od Europy. 

Wabi mnie Skandynawia, Wyspy Brytyjskie i Niemcy. 
8. Gdyby Polska była monarchią, królem uczy-

niłbym...
Mojego promotora pracy magisterskiej na Uniwer-

sytecie Wrocławskim: profesora Zbigniewa Wiktora. 
Imponował opanowaniem, spokojem, dojrzałością i 
otwartością umysłową. Nie wtłaczał na siłę swoich po-
glądów, pozwalał na wielorakość spojrzenia na świat.

9. Za późno na...
Jestem dość wątłej postury. Za późno na to, żebym 

się rozrósł na siłowni. 
10. Ulubiona anegdota:
Ostatnio byłem przypadkowym świadkiem dyskusji 

pomiędzy dwoma dżentelmenami:
- W czym mogę panu pomóc? - zapytał jeden.
- Odpowiedniejszą formą jest słowo „służyć” - spro-

stował drugi.
- Służą niewolnicy, pomagają przyjaciele - odezwał 

się znów pan numer jeden. 
Dialog pomiędzy dżentelmenami skłonił mnie do 

refleksji: „Czasem trzeba wyjść ponad tradycję. Czy 
to, co nas determinuje ze względu na tradycję histo-
ryczną, nie jest właśnie takie?                            MPP 
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Imię i nazwisko: Michał Mruk
Zajęcie: z wykształcenia... elektryk i politolog po Uniwersytecie Wrocławskim; od 13 lat pracuje 
w Informacji Turystycznej we Lwówku Śląskim.

Brawa dla...
Tomasza Warszewskiego i pracowników cukierni 

Mercury za ufundowanie tortu o wadze 2,5 kg z klu-
bowym logo i słodkim napisem dla piłkarek ręcznych 
KPR-u Jelenia Góra za zdobycie mistrzostwa Dolne-
go Śląska w kategorii Dziewczynek (rocznik 2000). 

(stob)
Działaczy Lubawskiego Towarzystwa Tenisowe-

go, prezesa Sławomira Szlandy, Rafała Kunieja i 
Krzysztofa Sujeckiego, którzy dali dobry przykład 
społecznej roboty. Przed majowym turniejem par 
deblowych z powiatów kamiennogórskiego i wał-
brzyskiego oraz z Czech, a także kolejnych zawodów 
Golden 4, ogólnopolskiego turnieju seniorów i im-
prez pucharowych, pomalowali ogrodzenie kortów, 
słupki do siatki i poprawili zwałowaną nawierzchnię 
dwóch kortów. Mogą na nich zagrać nie tylko człon-
kowie LTT, ale wszyscy chętni po wcześniejszym 
ustaleniu terminu.

(stob)
Gwizdy dla...
Urzędników z Wydziału Turystyki Urzędu Marszał-

kowskiego we Wrocławiu za wielomiesięczną opie-
szałość i bezsilność w naprawie zdewastowanych 
przez wandali dwóch elektronicznych infokiosków 
z placu Ratuszowego i z Cieplic. Wymiana pism i 
telefoniczne monity z Urzędu Miasta w Jeleniej Górze 
już od września 2012 roku i zapewnienia właściciela 
łącznie dziewięciu infokiosków o szybkim rozwią-
zaniu problemów, nie przynosiły żadnego skutku. 
Czy ostatnia deklaracja wrocławskich urzędników o 
naprawie urządzeń, które są w tej chwili turystyczną 
antyreklamą miasta, zostanie wreszcie zrealizowana?

(stob) 
Administracji budynków komunalnych w Lubaniu, 

która odcięła dostęp do toalety działaczom i sympa-
tykom goszczącym w lokalu Społecznego Komitetu 
Obrony Bezrobotnych. SKOB wprawdzie toczy spór 
prawny z urzędem o zaległą należność, ale bieżące 
czynsze ma uregulowane z wyprzedzeniem. Takie 
działania urzędników przystają do brutalnych metod 
stosowanych przez tzw. czyścicieli lokali, nie powin-
ni ich stosować reprezentanci miasta.

(mal) 
Dla pijaków i stróżów porządku. Chodzi o bez-

pośrednie sąsiedztwo Młynówki, wzdłuż ścieżki 
spacerowej na tyłach dworca PKS. Od wielu mie-
sięcy zalega tam mnóstwo butelek i innych śmieci, 
a bywalcy tej okolicy twierdzą, że co rusz biwakują 
tam amatorzy tanich trunków alkoholowych. Może 
spacer straży miejskiej zmieniłby charakter tego 
miejsca?

(sad) 

Marek Kozak (Dyrektor Szkoły 
Podstawowej w Lubomierzu) i Fred

Zwierzaki są nierozłącznymi członkami 
rodziny pana Marka od ponad dwóch dekad. 
Fred dzielnie pełni honory pierwszego czwo-
ronoga domu (oprócz niego są jeszcze trzy 
koty) od lat ośmiu. Zajął miejsce po równie 
kochanym owczarku niemieckim, który był 
z nimi przez trzynaście lat. Po jego odejściu 
mieli zrobić sobie choć kilka miesięcy przerwy 
od psa, ale wytrzymali raptem... cztery dni. 
Pragnęli mieć labradora i pognali do hodowli 
aż pod Leszno, żeby przywieźć wymarzonego 
szczeniaka. No i od następnego dnia razem 
wychowywali się ze sobą już dwaj młodzi 
panowie - kilkuletni wówczas męski potomek 
Kozaków i Fredzio, który z miejsca stał się 
pierwszym pieszczochem rodziny. 

 Dziś to blisko 50 kg rozkoszy. Mimo 
okazałej postury Fred jest oazą łagodności. 
Wiecznie głodny i domagający się pieszczot, 
jednym spojrzeniem załatwia sobie odpusz-
czenie wszelkich win. A trochę na sumieniu 
ma, bo w szczenięctwie miał tendencję do 
brojenia. W łobuzerskim dorobku ma co 
najmniej kilka pożartych par butów, w tym 
nowiutkie, jednodniowe, eleganckie pantofle 
siostry pana Marka, która wpadła na chwilę 
z wizytą. Wypiła kawę, no i nie miała już w 
czym wrócić do domu... Śmiechu było co 
niemiara, ale stratę trzeba było zrekompen-
sować. Do dziś nie wiadomo, kiedy i w jaki 
sposób Fredzio pozbawił podszewki płaszcz 
gospodarza. Bo prochowiec nawet nie spadł 
z wieszaka, ale ślady wyraźnie wskazywały na 
sprawcę, który - jako wieczny głodomór - ma 
też np. na sumieniu cały półmisek wielkanoc-
nych wędlin, pożarty w okamgnieniu podczas 
zastawiania świątecznego stołu. Pan Marek 
ze śmiechem wspomina jednak wszystkie te 
historie z rozbawieniem, bo na Fredzia, który 
jest oczkiem w głowie całej rodziny, gniewać 
się nie sposób. Ma tylko nadzieję, że łobuzer-
skie geny nie dochodzą do głosu u licznego 
potomstwa pana Freda, który zawsze ma 
ochotę na nie tylko towarzyskie kontakty z 
atrakcyjnymi suniami. 

Daniel Antosik 
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Organizatorzy bogatyńskiego Turnieju Łgarzy, czyli 
Ogólnopolskiego Turnieju Małych Form Satyrycz-
nych, mają sympatyczny zwyczaj dziękowania swo-
im przyjaciołom (czytaj: dobroczyńcom) za pomocą 
upominków. W tym roku upominki w postaci ręcznie 
malowanych karykatur trafi ły w ręce wiceburmistrza 
Bogatyni, Jerzego Stachyry, oraz dyrektora kopalni 
Turów, Stanisława Żuka. Ale te karykatury to nie 
żadne karykatury, tylko laurki! Artysta wdzięcznie 
uwypuklił męskie atrybuty na twarzach „przyjaciół”; 
tu podniósł brew, tam naciągnął skórę, dosmarował 
zawadiacki błysk w oku - i wyszła para hollywoodz-
kich herosów zamiast obiecanej satyry. Och, jak oni 
ich tam kochają w Bogatyni, tych sponsorów... (?)

Tomasz Kałużny to młody wiekiem i stażem radny 
miejski, który w tej kadencji dopiero zadebiutował w po-
lityce. I szybko został partyjną i samorządową „szychą”. 
Większością głosów wybrano go przewodniczącym klu-
bu jeleniogórskiej Platformy Oby-
watelskiej. Szef dziesięciu radnych 
PO to funkcja odpowiedzialna i 
prestiżowa. Tomasz Kałużny jest 
doskonale znany fanom sportów 
zimowych. Wielokrotnie stawał 
na podium mistrzostw Polski w 
narciarstwie biegowym, ma też w 
dorobku tytuł mistrza świata na 
nartorolkach. Jego fi rma sprzeda-
je sprzęt sportowy. Oczekiwania 
klubów i kibiców wobec nowego 
szefa klubu rządzących radnych PO są... bardzo duże. 
Pan Tomek powinien zadbać o należną sportowi w Je-
leniej Górze rangę. I oczywiście powalczyć o większe 
kwoty pieniędzy z miejskiej kasy. (5)

Pozostający ostatnio jakby na tyłach politycznego szpaleru były prezydent Marek Ob-
rębalski zabrał głos. Na forum na facebooku dotyczącym Jeleleniej Góry napisał coś 
na temat referendum. Zrobił to tak, że właściwie nie wiadomo, czy jest za, czy przeciw. 
Natychmiast w rozmowie uruchomił się niemal dyżurny kandydat na prezydenta Robert 
Prystrom, który wylał na eks-szefa miasta wiadro żalów. Żeby to jedno wiadro. Dostało 
się eks-szefowi miasta za PEC, za Termy Cieplickie, za przebudowę skrzyżowania przy 
Castoramie, za partyjniactwo i sto innych rzeczy. Marek Obrębalski najpierw próbował 
odpowiadać, że to populizm, w końcu odpisał, że nie zamierza polemizować i że zna 
też wiele diametralnie odmiennych opinii na temat swojej kadencji. 
Generalnie - nic nowego, każdy ciągnął linę w swoją stronę. Ta-
kie wirtualne starcie. Ale wciąż nie wiemy najważniejszego - co 
sądzą o referendum... (12)

Wójt Marciszowa Stefan Zawierucha ma powody do dumy. Jest jedynym w 
regionie samorządowcem wiejskim z tytułem doktora nauk ekonomicznych. 
Temat pracy z dwugodzinną jej obroną na jeleniogórskim Wydziale Ekonomii, 
Zarządzania i Turystyki Uni- wersytetu Ekonomicznego we Wrocławiu, 
brzmiał „Struktura funkcjo- nowania gmin wiejskich a możliwości ich 

rozwoju. Wójt zbadał wszystkie (razem 78) dolnośląskie 
gminy. Naukowe aspiracje zaczęły się w 
2005 roku. Lekko nie było, bo Stefan 
Zawierucha z braku zastępcy roboty 
w urzędzie miał mnóstwo. „Kariera? 
Zrobiłem to dla siebie, chciałem sobie 
i paru osobom udowodnić, że potra-
fi ę” - przyznał doktor Stefan. Pensja 
wójtowi z tytułem przed nazwiskiem 
nie wzrośnie. (5)

Małgorzata Mączka i Paulina Piechnik występują 
w podstawowym składzie klubowych drużyn na pozy-
cji rozgrywającej. Strzelają bramki w każdym meczu 
Superligi kobiet. Są dobrymi koleżankami od pięciu 
lat. Znają się ze zgrupowań kadry narodowej juniorek 
i młodzieżowej oraz spotkań reprezentacji. W sobotniej 
potyczce KPR-u i KSS-u zabrakło ich na boisku. Obu 
z powodu kontuzji lewej nogi. Gosia w styczniu br., 
kielczanka na początku grudnia 2012 roku miały ze-
rwane więzadła krzyżowe przednie. W pełnej diagnozie 

kontuzji Mączki lekarz 
wymienił też nade-
rwanie tylnych więza-
deł i uszkodzenie łę-
kotki. Jeleniogórzan-
ka „zaliczyła” dwie 
operacje w Poznaniu, 
teraz nosi ortezę i co-
dziennie rehabilituje 
nogę. Paulina już od-
stawiła kule. Przy oka-
zjonalnym spotkaniu 
piłkarki rozmawiały 
nie tylko o przykrych 
sprawach. Również 
o studiach ekono-
micznych. Obie są na 
kierunku zarządzanie. 
Z humorem i pogo-
dą ducha kibicowały 
swoim zespołom. I 
przekazywały uwagi, 
bo z balkonu hali 
widać lepiej. (5)

- Ten pięściarz zabłysnął i dobrze rokuje. W 
ringu zrobił, co mógł. W kategorii do 75 kg 
nie przewidywałem złota. Srebrny medal w 
mocnej obsadzie zawodów to dość duży 
sukces. Dziękuję mu za bardzo dobrą po-
stawę w ringu i poza nim. O kim tak mówił 
i kogo chwalił trener kadry Polski Hubert 
Migaczew? O jeleniogórskim bokserze 
Ireneuszu Zakrzewskim. W drodze 
do wielkiego fi nału 30. międzynaro-
dowego turnieju im. Feliksa Stamma 
w Warszawie wychowanek trenera 
Rafała Janika pokonał Kanadyjczyka, 
Turka i faworyta Tomka Jabłońskiego. Na 35 sekund przed 
końcowym gongiem wyrównanego pojedynku o mistrzowski 
pas z silniejszym fi zycznie Antonym Fowlerem sędziowie 
wskazali remis 7:7. Potem jednak to reprezentant Anglii 
zadał decydujące ciosy i wygrał. Decydenci z ratusza znów 
będą mieli się czym i kim chwalić. (5)

Wójt Marciszowa Stefan Zawierucha ma powody do dumy. Jest jedynym w 
regionie samorządowcem wiejskim z tytułem doktora nauk ekonomicznych. 
Temat pracy z dwugodzinną jej obroną na jeleniogórskim Wydziale Ekonomii, 
Zarządzania i Turystyki Uni- wersytetu Ekonomicznego we Wrocławiu, 
brzmiał „Struktura funkcjo- nowania gmin wiejskich a możliwości ich 
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kie wirtualne starcie. Ale wciąż nie wiemy najważniejszego - co 
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